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R o l a  P o l s f d  i  W ł o c h  w  E u r o  iie
Ulżcie. niebezpiecznego szp ega niemieckiego. -  

Pożary ;v Polsce. -- Katastrofalna burza.

K U  CZCI JANA KOCHANOW SKIEGO.
Kraków. (Pat.). W  zjeździć naukow ym  ku 

czci rana K ochanow skiego bierze udział 1070 
i  zestiników", wśród uleli 56 gości z zagranicy. 
W  salach Starego Teatru w K rakow ie odbył 
się bankiet, urządzony przez Polską A kade­
m ie  U m ie ętnośoi na cześć uezonycn z za g ra ­
n icy . Na bankiet p rzybył min. W . R . i  Q. P. 
dr. Czerwiński, w ojew oda dr. K w aśn iew ski, 
dy_r. Funduszu K u ltu ry  N arodow ej M ichal­
ski, prezydent m iasta oraz gro:no osób ze 
św iata naukow ego. W  gorących, słow ach po- 
w i j[ gości prezes polsk iej A kadem ii U m iej, 
prof. K ostanecki. poczem przem awiał p. W or- 
ton z Londynu, k ierow nik działu słow iańskie­
go z B iitish  Museum, który przem aw iał po 
Polsku, prof. M aver z R zym u po polsku i w ło­
sku, prof. Tom esanyi z Budapesztu, I roi'. 
Lenki np rusku, prof. R enesie z Jugosław ii po 
polsku i rektor prof. Prażak, poeta rosyjski. 
Sergjusz K ułakow ski, tłum acz K ochanow ­
skiego, prof. Spekke z R ygi.

W  im ieniu  p oez ji i literatury polskiej 
p rof. K arol Hubert R ostw orow ski wznósł 
toast na powodzenie i rozw ój nauki św ia­
tow ej.

W  auli U niw ersytetu Jagiellońskiego od- 
b j ły się posiedzenia poszczególny oh se k c ji , 
zjazdu, na których  w ygłoszono kilkadziesiąt 
referatów  z dziedziny tw órczości Jana K o ­
chanow skiego.

P A L M O W I
KO R ZYSTAJC IE Z  O K A ZJI!

i zaopatrujcie się w  w ytw orną  B IE L IZ N Ę  S  
zagraniczną po cerach n iebyw ale n iskich. «

Oglądajcie we własnym interesie nasze wystawy.

3RETT i P0R0ES, Lerjonów 35.

jlJK W ID A C JA  ZW IĄ Z K U  N IE ZA LE­
ŻNEJ MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ.

W arszawa. (Pat.). W arszaw ska p olic ja  
śledcza zlikw idow ała zarząd warszaw skiego 
środowiska Związku niezależnej m łodzieży so- 
cjalistyc„ne.i, k tóry  pozostaw ał w ścisłym  
kontakcie z ośrodkam i m łodzieży kom unisty­
cznej i upraw iał szeroką a k cję  w yw rotow ą 
wśród m łodzieży szkolnej.

Katastrofalna p o w ó d ź w  Persji

(xy) P ersję  naw iedziły w tych dniach 
długotrw ałe deszcze, które spow odow ały po­
wódź w kraju . W  krótkim  przeciągu czasu 
woda zalała w ielkie obszary. O lbrzym ie ma 
sy  w ody przelew ały się przez ulice wielu 
miast.

R ycina  nasza przedstawia jedną ż m iej­
scow ości w P ersji, zalaną przez powódź. A b y  
zapobiec zawaleniu się domów utworzono gę­
ste szpalery z wojska pow strzym ującego na- 
pór w ody w m iejscach  zagrożonych.

Zbrodnie upiora z Duiseldorfu.
Berlin. (Pat.). Z  D u s s e ld o r f  donoszą, że 

ze zeznań K urtena wynika, że popełnił on o- 
gółem 60 zbrodni, w tern 11 morderstw i prze­
szło 20 podpaleń. Obecnie K iirten  przyznał się 
że w latach od 1920—1925 w A ltenburgu  w 
T u ryn g ji zam ordow ał dwie kobiety i doko­
nał 4 zam achów m orderczych.

ZJAZD OFICERÓW REZERW Y.
Wilno. (Pat.). O bradu jący  w W iln ie pod­

czas Z ielonych  Świąt w olny zjazd delegatów  
Związku O ficerów  rezerw y R zplite j P olsk iej, 
zakończył swe dwudniow e prace. Prezesem  
Zarządu głów nego został w ybrany p. min. 
przem ysłu i  handlu E. K w iatkow ski.
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Na wyżyn ach kultury.
Pracowite Świąt ci. —  Wizyta włoska. —  Zjazd kra­

kowski. —  Wzrost n^stiży FoSskl.
T egoroczne Święta Z ielone nie były  dla 

wielu P olaków  dniam i odpoczynku, lecz cięż­
kiej i odpowiedzialnej pracy. D obrze to i ład­
nie, że nie słynący zbytnio z pracow itości 
P o la cy  raz i  w święta zabrać sie m usieli do 
roboty. W  stolicy witana ministra spraw za­
granicznych królestwa 'Włoch, a takie w ita­
nie i rozmowy',1\ o  nie jest przecież rozryw ka. 
W praw dzie prtTśafi n iem iecka usiłow ała złośli- 
w io nadać tej w izycie pewien sens specja lna, 
ałe nie u lega w ątpliw ości, że w izyta ta nie 
m a żadnego innego sensu, jak  ugruntowanie 
pokoju. P olska  jest sprzym ierzona z F rancją , 
ale z tego nie w ynika w cale, żeby nie m iała 
utrzymywać przyjaznych stosunków z W ło­

chami, tak samo, jak  z ra c ji naszych stosun­
ków przy jazn ych  z C zechosłow acją i z R um u­
n ią  nie m ożem y przecież zaniedbyw ać stosun­
ków '* W ęgram i.

Puszczono też w prasie w iadom ość, że ce­
lem te j w izyty  m a być rozw iniecie akcji, któ­
re by doprow adziła do pogodzenia Francji z 
Wiochami. To jest oczywisty nonsens. Polsk i 
m inister spraw zagr. jest człow iekiem  zbyt 
subtelnym , żeby, g d y b y  mu nawet ktoś taką 
role ofiarow yw ał, je j  sie podjął, tak, ja k  Lo 
ongiś próbow ał czynie Benesz bez w iększych 
rezultatów. Jest ta wczyta dowodem, że Pol­
ska utrzymuje stosunki jak najlepsze z wszy­
stkimi sąsiadami i narodami, nikogo przeciw

nutomu nie wygrywa. Ma sw oje  zupełnie nie­
zawisłe stanowisko. I tak jest dobrze.

Na sytuacje m iędzynarodow ą Polsk i, nie 
polityczną, lecz kulturalną rzucił sw oje  świą- 
tło zjazd Kochanowskiego w K rakow ie. P rzy ­
by li tam  ze w szystkich stron św iata przedsta­
w iciele nauki i sztuki. W arto  zaznaczyć, że 
obok ludzi z poza P olsk i przem aw iali także i 
obywatele polaey nie Polacy a mianowicie 
Ukraińcy Św ięcicki i Lepki. Ton całego ob­
chodu krakow skiego by ł bardzo podniosły  a 
zjazd ludzi ze w szystkich stron świata dow o­
dził. że nasza po/ycja w świeeie kulturalnym 
’ 3st wcale mocna. N adew szystko uderzało m i­
le, że przem ow y przeważnie by ły  wygłoszone 
w jeżyku  polskim . M iło  było słuchać, jak  
przedstaw iciele W łoch  Czech, R um unji, Fran 
c j i  i  W eg ier a uawet N orw eg ji m ów ili wcale 
popraw na polszczyzną i oddawali hołd zasłu­
gom wielkiego poety.

Z jazd  K ochanow skiego i zjazd polonistów  
przedtem  m ają  dla kultury polskiej znacze­
nie niepospolite i trzeba będzie sie tern je-

O p a l o n ą  z d r o w ą  c e r ę
posiada każdy, kto przed kąpielami słonecznemi i pow*etrznemi do natarcia skóry używa

K IJEM  N IY IA
Czynić to należy również w dni pochmurne, ponieważ wiatr i świeże powietrze przyczyniają się 
do opalenia skóry. Ciało winno jedni kże być suche. jeśli wystawia się je na bezpośrednie działanie 
słońca. Nie zapominajmy o p op rzed n im  natarciu kremem Nizea, w ten sposób bowiem usuwamy 

nieoezpieczeństwo bolesnego spalenia skóry. Krem Nivei jest jedvnj m kremem, zawierającym 
euceryt. Na tern właśnie polega jego skuteczność.

Pudełka po -J. 0.40 do 2.60 Tubki po zł. ~1.3S i 2.2S
<

W yrób krajowy firmy PEBECO, ap. z o jod p . w Katowicach
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ANTONI M ARCZYŃSKI.

„SIAŁA 
TRUCIZNA*.

Powieść fiensaeyjńo-liTmo ...

(Ciąg da’ szy).

— P ozw oli pani, że ją  w tern wyręczą.
I proszę usiąść koniecznie usiąść! Przyrzekła 
pani zachow ać spokój.

Poszedł naprzeciw  asystentow i i przyw i­
tawszy się, zaczęli rozm aw iać półgłosem . Do 
uszu kobiet dobiegały ty lko luźne słowa, po­
chłaniane przez nie z chciw ością:

— ...dwie ooeracje , postrzał, rów nocześnie 
dwie! ...za mało, ..drugi narkozę? ..niema 
w praw y, ...kto? ...Złotowski? ...nie w idziałem  I 
przyszedłem... telefonicznie... dyżur... jeszcze 
nie... żona?

M łody lekarz spojrza ł z zainteresow a­
niem vj stronę Basi, potem  pożegnał urzędni­
ka uściskiem  dłoni, przeszedł obok ław ki pań 
.i zniknął za drzwiam i : miki opatrunkow ej. 
UrzędniK zas streścił pokrótce swą rozmowę, 
z k tórej w ynikało, że operacja  rozpocznie się 
za chwilę, a w łaściw ie dwie operacje, gdyż 
przyw ieziono także jak iegoś wyrostka, po­
strzelonego przypadkow o przez rówieśnika. 
Skutkiem  tego musiano skom pletow ać ±±a 
poczekaniu d ru ci zespół asysty, uo spow odo­
wało m ałą zwłokę. Ten m łody lekarz, na- 
przykład, został wezw any telefonicznie z in ­
nego oddziału szpitala, gdzie m u się właśnie 
kończył dyżur.

— A teraz — kończy] — pozwolą panie, że 
odejdę na kilkanaście minut. R az jeszezo 
proszę o zapanowanie nad nerwami. Proszę

sobie w m ów ić, że od tego zaw isło życie  czło­
wieka, o ftóirego paniom  chodzi... T o n a jlep ­
sza metoda.

K ied y  odszedł, B asia zsunęła się z ław ki 
na kolana i ukryw szy tw arz w dłoniach, po­
częła się m odlić gorąco, by  dobry  B óg k iero­
wał dłonią cb iiu rga  k iedy ten rozpocznie 
swą trudną, odpow iedzialną pracę i  by  pa­
cjen tow i dał moc. do przetrzym ania kryzysu  
oraz prawo do dalszego życia...

— ...wyrzekam się nałogu, k tóry  ty le  nie­
szczęść spowodow ał, nie spojrzę w ięcej na 
przeklętą trucizn 5 — ślubow ała w duchu — 
ty lko  Ty, Boże W ie lk i w róć m i go  w Sw ej 
łaskawości.

X X ,

P a cjen t Nr. 1, bow iem  tak oznaczył pro­
fesor cfiarę  wypadku sam ochodow ego w od­
różnieniu  do wyrostka, obdarzonego Nr. 8-im 
cierp iał strasznie. M i 10 najw yższego w ysił­
ku w oli nie potra fił od siebie odpędzić upar­
tej zm ory, jaka  było wspom nienie dzisń >jsze- 
go wypadku, kiedy nagle znalazł się pod ko­
łam i pędzącej lim uzyny. Co było przedtem, 
cała przeszłość do brzem iennych w następ­
stwa zdarzeń tego popołudnia włącznie, jak  
gd yby  nie istniała dlań, n ie  obchodziła go 
ani trochę od chw ili, w której poczęło się 
cicrpienio.

A  cierpienie k> by ło  ale tylko pasmem 
strasznych dolegliw ości fizycznych , lecz 
z szatańskiem w yrafinow aniem  spreparow a­
na m iksturą tortur ciała, potw ornie okaleczo­
nego, z męką duszy, która na mom ent stanę­
ła  na progu  w ieczności i zam arła z przeraże­
nia rra widok spadzistej drogi, wiodącej w 
czarną otchłrfń, w Nieznane.

Tak. Trw ogr przedśm iertna by ła  tą udrę­
ką, która zdołała na jak iś czas zagłuszyć na­
wet nieludzki ból wnętrzności, pęka jących  
pod naciskiem kola ciężkiego wehikułu.

Trw oga!
Oczym a duszy widział w ciąż to zdarzenie, 

m usiał na nie patrzeć wbrew woli, choć nie 
elrcial, rozpaczliw ie nie chciał, choć ślizgał

się wzroli iem po twarzach krząta jących  się 
asystentów, aby m yśli sk ierow ać w inną 
stronę...

W ięc  tak to było.
Zam yślony w kroczył na jezdnię, dążąc ku 

drugiem u chodnikow i,£ przebył je j połow ę, 
nastąpił właśnie na wewnętrzną szynę dru­
g iego  toru  i nagle ścierp* ze strachu. Tuż nad 
uebem zaterczał mu ostrzegaw czo dzwouejs 
tram w aju, zgrzytnęły  pneum atyczne hu nul-, 
ce, ch w yta jąc w m ocarny uścisk rozpędzone 
koła. Tc był p ierw szy atak trw o g i atak cięż­
ki,' dzięki temu, że go  zaskoczył tak niespo­
dzianie, ale jeśzeze do zniesienia dla człow ie­
ka obytego z ruchem  w ielkom iejskim .

Sm agnięty batem instynktu  sam ozacho­
w aw czego, pomny zasady, że na jezdn i n ie 
należy się n igdy  cofać, sprężył m ięśnie w po­
tężnym  w ysiłku  i skoczył przed siebie na- 
DŚlep, byle ja k  n a jda lej, by le  znikn i.e z nie­
ruchom ego szlaku przestarzałej kolei elek­
trycznej. U skoczył w  po-ę, z u lgą  pow itał 
chłodne m uśnięcie w kark prądu powietrza, 
tow arzyszącego tram w ajow i i... runął na- 
wznak, nastąpiw szy w  b  m rozpędzie aa skór­
kę pom arańczy, a upadając, u jrza ł w odległo­
ści może dwóch m etrów  ślepia czarnego po­
twora, lim uzyny, którą m u tram w aj zasłonił 
w eh o iii nieszczęśliw ego skoku.

W  tym  m om encie poznał, co to trw oga 
przedśm iertna. Z  przeraźliwą jasnością  zdar 
wał sobie sprawę, że ani on nie zdąży się ze > 
wać i szukać schronienia... a ’ e gdzie?... 11 yba 
na stopniu tram ws jU, ani szofer nie zdoła już 
zaham ować, czy skręcić w bok, tern wńęcej, 
że nie b y ło  tam  m iejsca,, że zatem koło i*ół- 
pędzonego, ciężkiego sam ochodu przejdzie po 
nim nieuchronnie.

N ieuchronnie! To przeświadczenie zwńęk- 
szało przestrach tysiąckrotnie...

Zginąłem !
Straszny cios gum ow ej m aczugi w pra­

wy bok, potem, zanim nerw y zareagowrały na 
to pierwsze uderzenie, lewa, przednia łapa 
m echanicznej bestji nastąpiła mu na brzuch.

(C. d. J . jb j

i
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szcze zująć. Na razie trzeba podkreśli , że dla 
tegp, kto spędził Z ielone Święta w  K rakow ie, 
wydaw ało się, że jest w ja ldem ś w ieikim  o- 
*5 'odka kultury. S łyszało sie tu ty le  je ży k ;w  
obcych, był tak wielki napływ cudzoziemców, 
rti. i a, raid sam ochodow y, że istotnie oi czu­
wało sie w zrastającą sile przyciągająca Pol­

ski. Jak ongiś w w. X V I , tak i dziś Polska 
przyciągać zaczyna coraz bardziej wzrok i 
zainteresowanie obcych; tlńm aczy sie to wła­
śnie tem, że za jm ujo w polityce ogólnej sta­
nowisko niezawisłe, idzie sama,, a nie w 
czyimś ogonie.

OdnuwĘMa przymierze krwi i chwały.
P r z e d  j u t r z e js z ą  u ro c zy s to ś c ią  na P e rs e n k ó w e e .

M ary s ia  i Franie:
oraz wszystkie prze­
zorne gospodynie sq 
obecnie jednegozda 
nia —  dc prania bi ł- 
lizny u_ywcjq jedynie 
najlepszego m ydła,

We czwartek, 12 czerwca o godz. 10-tej 
Przed południem  zostanie uroczyście w ydana 
ziemia z pobojow iska  na Persenków ee przez 

” iązek O brońców  Lw ow a z listopad., 19*8 r. 
delegacji 38 pp. Strzelców  Lw ow skich  celem  
Przeniesienia je j  m arszem  pieszym  do obee- 

nhgc miejsca, posto ju  pułku w Przem yślu, 
gdzie zostanie uroczyście wm urow ana w pod- 
stawę_ pom nika Żołnierza, r-zajdu jącego sie 
ha d: iedzińcu koszar tego pułku.

Poniew aż pułk ten został zorganizow any 
we L w ow ie w czasie krw aw ych zi m g  iń w n i-  
m iętnycli dniach listopadow ych 1.918 r. jako  
l-sz y  pułk Strzelców  Lwow skich, przeto 
Zarząd Zw iązku O brońców  .iw ow a  zaprasza 
Patrjotyczne społeczeństw o L  ,-owa wszyst­
kie organ izacje  społeczne i kulturalne, oraz 
k orporacje  akadem ickie o jakna i liczniejsze 
wzięcie udziału y  tej uroczystości. Zbiórka
0 godz. 9.30 na Persenków ee koło pomnika.

U roczystość pow yższa sapocząlkcjt w iel­
kie święto byłego i -go pułku Strzelców  L w ow . 
■ikbdi, k tóry  24 listopada 191 , r. utw orzony 
-ty tał 7, pierw szych >broueów Lwow a, z boha- 
te .óv / Jdeiaków  szkoły Sienkiew icza, Dom u 
Techników . szkoły K onarskiego. Powstał on 
zaiem  ; tych  dzieci lw ow skich, które w obro- 
J 0 ukochanego miasta ofiarn ie  przelew ały 

swą. krew  na błoniach ku parkowskieh, na 
W uloe, Górze R adeck iej , b , y jsk ie j, aa cy- 
i-adeli i poczcie, w ogrodzie K ościuszki i D y ­
rek c ji K o le jow e j, na placu Berca i Górze 
Stracenia sztuim em  w zięły cm entarz Ł ycza ­
kowi k., Pohulankę, śródm ieście L wzgórza 
brodzkie, a ootern w zw ycięskich zapasach 
z w rogiem  ok ry ły  się nieśm ierielna chwałą 
na potach Z im nej W od yv Lewandówki. Sieni­
aw a, Sokolnik, Żubrzy, K ulparkow a. Persen- 
ltówlci, Snopkow a i Pasiek, i w dniach 20 i 29 
kwietnm  19l9 r. skruszyły wreszcie zwycięsko 
obręcz,' która 43.000 żołnierzy i 200 dział nie­
przyjacielsk ich  od 6-ciu  m iesim y dław iło 
Lwów.

A  ,>o>tei i w yszedł bohaterski 1-szy pułk 
Strzelców  Lw ow skich ze sw ego lw iego i or- 
jJgo gniazda, b j nieść w olność całem u krajo- 
F’ . K uli ki' w, Dzięctziłow, Chałupki, (Juter- 

walclen, Peczenia, Z łoczów  za 143-ma działam i
1 góram i zdobyczy). Z łota Góra, Zborów 
i  K rasna na Strypą, .Jeziorna, Tarnonol, Zba­
raż — otc zyzgzak, którym  1. pułk Strzelców  
. jwowskiek, ni i y piorun pogruchotał w m a­
ju  1919 r. zapory n ioprzy jaciebk ie .

W prost n iepodobna opasać świetlaną a

krwaw ą drogę, którą 1. pułk Sbrzcieów 
Lw ow skich przechrzczony w m iędzyczasie 
na 38 pułk ń echoty  Strzelców  Lwow skich, 
kroczył w dalszym  aiągu po laurow y w ieniec 
sławy. T om ów  całych  potrzebaby ua potniesz- 
ozenie dzie jów  je g o  walk bohaterskich, a 
szczególnie i tych zw ycięskich  walk, jak ie  
stoczył w sierpniu 192f r. z nawalą bolszew i­
cką pod Brodam i, Sokalem , Żółkwią, Barsz- 
czowieam i, K utkorzem  i wśród jak ich  potem 
w pościgu  za w rogiem  dotarł aż nad B  _,h,

W  grudi a ls 20 r., po zawieszeniu broni, 
38 pp. Strz. Lw. ostatni raz u jrza ł swe o j czy - 
s ic  miasto, m aszerując z frontu  przez Lwów 
do Przem yśla, dokąd został na stałe prze­
n iesiony. Cdtąd zaczęły pow oli butwieć i rwać 
się n ici serdecznego związku m iędzy ludnoś­
cią L w ow a a pułkiem  je g o  pierw szych obroń­
ców. Dziś ju ż  m ało k io  wo Lw ow ie pam ięta 
i w ie o tem, że 38 pułk p iechoty w Przem yślu  
jest owym  sław nym  i ukochanym  niegdyś 
przez L w ów  1-szym pułkiem  Strzelców Lw ow ­
skich; że jest on tym  samym, pułkiem, które­
mu dnia 3. m a ja  1919 r. wś” ód niesłychanego 
entuzjazm u Lw ów  w ręczył bodaj że no j-  
ws anialszy (ja k . istn ieje w P olsce) sztandar 
puiKowy, ufundow any drogą składek przez 
wdzięczne społeczeństwo lwowskie, pokryty  f 
praw dziw ym  złotym  i srebrnym  haftem  1 n a - ’ 
szyty  setkam i peze i drogich  kamieni, któri 
ua :en o fiarow ały  łw ow ianki ze sw ych jiżu- 
terji. Sztandar teru a raczej ogrom na ch orą -j 
giew , po dziś dzień przechow yw any j Bat 
przez 38 pp. jako najwięksaa relikw ja , jako 
św ięty ztiioz tradycji, uniesiony z ojczystego 
grodu. |

Obchodząc obecnie, w dniach 12, 13 i 14 
czerw ca swe św ięto pułkowe w Przem yślu, 
dawny 1-szy oułfc Strzelców Lwownkich, roz­
poczyna je  oJ te g c , ze w ysyła  zbrojną  druży­
nę do sw ego ukochanego rodzinnego Lw ów ?, 
by  z poDojowiska na Persenkówee, w ezasie 
obrony Lw ow a n a job fic ie j zroszonego krwią 
wszystkich oddziałów  tego pulkn, przyniosła 
do je g o  obecnego m iejsca  posto ju  garść 
św iętej lw ow skiej ziemi.

Baczność tedy lw ow ianie i -łwow ianki! 
Staw cie się w szyscy w  czwartek u stóp pom ­
nika poległych  na Persenkówee, abyście swą 
obecnością n ietylko uświetnili samą uroczy­
stość, ale dali ży  , y  dowód tego, że pam ięć
0 pierw szym  - pułku Strzelców  Lw ow skich
1 wdzięczność dla niego, mimo 10-cioletn iej 
rozłąki, w W as n ie w ygasły.

{edyitie
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0 pełny zwrot opłat szkolnych
pracownikom pa&twowym.

(s) M im o że, w łaściw ie b io -ąc rok szkolny 
się kończy i narazie, jak  m ogłoby  się zdawać, 
tylekroc ju. loruszana sprana pełnego -wro­
ta opłat sz ołnyeli w wypadkaeh kształcenia 
Iziee: w szkołach pry walnych — nie jest mo­

że aktualną, jednakże poruszam y ją  właśnie 
obednie: czynim y zaś to dlatego, żeby dać
"właściwym czynnikom  dostateczny czas 
■tizy miesiące letnie w akacyjne) ilo ostatecz- 

Ji ftgo przygotowania i załatwienia s p r a w y .  
Uw ażam y, że yłaściw ie teraz jest najw łaś­
ciwsza pora. aby podk-eślić wobec decydują­
cych czynr:ków całą dojrzałą nagłość tej 
spr< wy i domagać sie wykorzystania okresu 
w akacy j szkolnych do definitywnego jej za­
łatwienia.

Pracow nik państwow y, wiadom o jak

Szkoły śreunie państwowe są nieliczne i jirze- 
pełm one, szkoły pryw atne są bardzo koszto­
wne, a w rezultacie pracownik, którem u skarb 
państwa zwraca zaledwie od 30 do 40 procent 
opłat prywatnych, sta je przed potwor,iem i 
ew en.ualnościam i: albo nie kształcić dzieci
wogóle, skazując je  ta drogą, na nędzną wege­
tację w życiu, albo też ogoładzać siebie i dzie­
ci, aby ze szczupłego budżetu, wyrwać kwoty 
na opłatę szkoły.

N iechaj sfery  rządowe wm yślą się szcze­
rze w tą sytuację, w ja k ie j zn a jdu je  się prze­
ciętny pracow nik państwowy, który ma 200 
—400 zł. p łacy  i — jak  te często byw a — dw oje 
lub troje  dzieci w szkole. P rzy  norm alnej tak­
sie 80—100 zł. m iesięcznie, z czego skarb zwra-

— ----  .   - ■ ,   , ca aż 30 zł. otrzym uje sie obciążenie m iesięcz-
tiędzie uposażony, w ałczy w zakresie tak I no przeszło 150 zł., ezyli nieraz pow yżej 50 
Clehmntnrnej potrzeby jaką jest w ykształcę-1 proc. poborów , nawet lepidj upo sążonych ora-1' 
nit dzieci — z najw iększem i trudnościam i. I eowników. A  przecież trzeba także dać jeść,

C.L

trzeba je  abrać, tr„^ba im kapie książki itd. 
Jest przecie oczyw iście, że albo tego obcią­
żenia budżet pracow nika nie wytrzym a i 
wówczas trzeba dzieci odebrać ze szkoły, al­
bo — chcąc im dać naukę, trzeua im odmówić 
należytego pożywienie, cieplejszej odzieży, 
wypoczynku w leeie itd.

Decyzja w tych  sprawach zależy od M i­
nisterstwa O św iaty oraz Min. Skarbu.

Min. O światy Iud często uzasadniać swo­
jo  odmowne stanow isko tem, że rzekom e każ- 
de pracow ite i pilne dziecko ma łatw y dostęp 
d; g im nazjum  państwowego. Ł atw o dom y­
śleć się, że do facto inne przyczyny gra ją  tu 
rolę, a m ianow icie niechęć do ułatwiania 
egzystencji szł dom  pryw atn rm. Ale niechaj 
w takim razie Rząd otwiera dostateczną ilość 
szkół średnich państw owych.

Czyż rzeczyw iście droga do ośw iaty w 
Polsce ma !ść przez niedożyw ianie dziatwy 
przez r>urażanie je j na gruźlicę, która czai 
sm wszędz:e tam. gdzie drożyzna i trudność 
otrzym ania nauki uszczuplają w ątły budżet 
rodzinny i na rzei z szknly szczerbić musza 
pozycje  pożywienia, odzieży, opału, letni­
ska itd.

Poruszam y tę sprawę z najgłębszem  
nrzekonaniem, że dojrzała  ona już całkow i­
cie do pozytyw nej decyzji czynników rządo­
wych. Skazywać pracowników państwowych

to, iby przy całokształcie swych trosił 
i kłopprów przez lata całe nie mogli dzieciom 
swoim nawet oświaty zapewnić — tego pań­
stwo tolerować nie pow!nno!

Te kwot; . znaleźć się muszą w budżecie 
dopóki rozw ój szkolnictw o państwow ego ni< 
zaspokoi potrzeb pracow niczych



(xy ) T*or. w Gdyni rozszerza się niem al 
t  dn i;. na dzień, pow iększany o coraz nowe 
urządzenia portow e i  gma ihy rAmi istracji 
pańrtw ow ej. Z m ałej w ioski rybaoKiej w y­
rósł w przeciągli k ilku  lat w spaniały port, 
urządzony w edług najnow szych system ów.

(xy) T raged ja  studencka w Cam bridge, o 
k tóre j pisaliśm y w W ieku N ow ym ", skłoni­
ła całą prasę angielską do za jęcia  się wypa­
czeniem życia dzisiejszej m łodzieży angiel­
skiej. P od w ójn y  m orderca i  sam obójca, stu­
dent Totts był głów ną sprężyną rom antycz­
nego klubu. O ryginalną cechą tego klubu by­
ło w ym yślanie fantastycznych nazwisk, ty- 
Tulów i przezwisk. Potts nazywał siebie hrabią 
Lotaryngii, jego przyjaciel nazywał się ca­
rem. C złonkowie tego kiubu m ieli dziw ny ra- 
kres działania. Jedni za jm ow ał1 się muzyką, 
iiruij jak  Potts i jeg o  p rzy jacie l by li kierow ­
nikam i „K in gs College Jazzband". Orkiestra 
ta gra ła  do płyt gram ofonow ych, a równocze­
śnie uprawiała najbardziej wyuzdane orgje 
seksualne. ‘V

M łodzi ludzie, należący do klubów  i zwią­
zków, w którycł g łów ny ton, nadawał Potts 
1 jego  przyjaciele, pochodzili przeważnie z 
ba rdze bogatych donn v i m ogli sobie pozw o­
lić na każdy zbytek. P iow adzili w ięc w ybu­
ja ł, jży e ie  i kosztowne życie towar tyskie..

Prawie każdy z tych młodziutkich stu­
dentów miał własny samochód. W  czasie za­
baw tow arzyskich ubierali się w fantastyczne 
stroje. Nie brakowało naturalnie kobiet.

_ Rekrutowały się one z tancerek londyń­
skich lokalów nocnych, z któremi studenci

( ! )  W  jednym  z połnoono - zachodnich 
stanów A m eryki rozpocznie się tym i dniam i 
sensacyjny proces Franka Tonipsona. M łody 
człowiek, liczący obecnie lat 23, dziś już m i­
lioner, stanie przed sądem oskarżony o za­
m ordow anie swego ojca.

Oskarżony nie w ypiera się zarzuconej mu 
zbrodni, tw ierdzi tylko, że w chw ili popełnie­
nia czynu nie był przy zm ysłach i nie zdawał 
sobie sprawy z tego co czyni.

Frank Tompson robi korzystne wrażenie. 
Siuukly; wysoki, rysy  tw arzy ma regularne 
i wyraz sym patyczny. Nosi rogow e okulary 
i w ygląda na pryw atnego uczonego. Od naj­
wcześniejszych lat, już jako  m ały chłopiec.

Przyszłość jeg o  zupowi. da sic pieknie, gdyż 
ca ły  ruch' handlowy, skup ia jący  się dotych­
czas w Gdańsku, pr”.enc i się do Gdyni.

R ycin a  nasza przedstawia now ow ybudo- 
w any w nowoczesnym  stylu  gm ach  pocztow y 
w  Gdyni.

upraw iali przygodne m iłostki we wsiach w 
okolicy  Cam bridge. Jedna z tych dziewcząt 
ukryw ała nawet Pottsa w sw ojem  m ieszka­
niu w Cam bridge, w czasie jeg o  dziesięcio- 
dnii wej nieobecności.

P ieniądze 'u rzym y^an e od rodziców , nie 
w ystarczały jednak studentom na kosztowne 
zabawy i dlatego Potts znalazł się nagle w 
ciężkiej kłopotach materjalnyoh. D ługi jego  
wy. 10,siły  600 funtów  szterlingów.

Potts uchodził w kolach studentów an­
gielskich za w ynalazcę now ego rodzaju  śnia­
dania- do ja j  ze słoniną p ito nie kawę albo 
het ha tę, ale szampana.

Rozpustne życie, jak ie  prow adzili studen­
ci z Cam bridge przyczyniło się do tego, że w 
okolicznych wioskach pow stały małe dom y 
publiczne, odwiedzane m asowo przez studen­
tów. N aturalnie życie to doprow adziło stu­
dentów do zaciągania licznych długów, k tó­
rych nie m og1!  zapłacić. Zgrom adzenie prote­
stacyjne k u peetw a  z Cam bridge i O xfordu 
u jaw niło, że studenci obu tych uniwersytetów 
winni są kupicutwu 2(10.000 funtów szterl.

P rasa angielska dom aga się en erg iczn i 
sanacji stosunków w obu tych  najw iększych 
uczelniach angielskich, wśród m łodzieży an­
gielsk iej.

opętany był m anjactw em  wynalazczości. M a­
rzy ły  i ni się konstrukcje now ych maszyn, to 
znów ośw iadczył, że musi wynaleźć złoto.

P ośw ięcił się też potem studjom  chem ji 
i sam, na własną rękę, w prywatnem  svrojem  
laboratorjum , ufundowanem  zr pieniądze o j ­
ca, eksperym entował po całych dniach. Eks­
perym enty jego , jak  twierdzą fachow cy, ma­
ją  duże znaczenie naukowe.

A le Frank Tom pson prowadził podw ójne 
życie; za dnia , od wczesnego już ranka, pra­
cował w sw ojem  labo-ratorjum. Gdy zbliżał 
się wieczór, poważny uczony przedzierzgnął 
się 'v światowea. JJbjerał sm oking i udawał 
sic do klubu, lub do ba.ru, żeby się bawić. —

U Indzi z nieiegularuem działaniem serca
szklanka naturalnej w ody gorzk ie j Franei- 
śzka-Józefa stosow ana codziennie zrań a na- 
czczo pow odu je  lekkie wypróżnienie. Lekarze- 

| specja liści chorób sercow ych twierdza że na- 
- wet przy ciężkich wadach serca woda Frar 
| ciszka-Józef a działa p e w n ie 'i  bez żadnych 
| kom plikacyj. Żądać w aptekach i drog. 2645

I  nie było to tajem nicą, że bawi się w weso- 
łem  tow arzystwie,( które nieraz grubo wyzy- 
sk: " rało je g o  szczodrobliwość. M iał n a jdroż­
sze kochanki i przy jaciół, którzy g o  często- 
naciągali na grube pożyczki.

Z dziwna rzecz. S tary Tom pson bez szem­
rania w ypłacał synow i wysokie apanaże na 
jeg o  w ybryki. M ówił; niech się m łody wy- 
szumi. Lecz ile  razy Frank zgłaszał się do 
o jca  z prośba, b y  z« płacił za nowe jakieś u- 
rzą„zen ią  w je g o  laboratorjum , stary dosta­
w ał form alnego ataku szału

N a /yw a ł w tedy syna durniem  i m anja- 
kiem. Oświadczenie syna, że pracu je poważ­
nie, przy jm ow ał obelżywemi. drwinam i. Żą­
dał. by  Frank porzucił bezcelowe, jak  to na­
zyw a. eksperym « iłow anie, a wszi dł jako 
spólnik do je g o  interesu.

Ostatnim razem, ki idy  Frank znowu z ja ­
wił się n o jca  z projektem  : ozbudow y swego 
laboratorjum , ponieważ m iał zam iar -przyjąć 
dwu asystentów, stary napadł na niego, w y­
m yśla ją c  mu od w arja lów . Im  bardziej F rant 
usiłował przekonać o jca  o słuszności swei 
sprawy, tein burzliwszą dawała się dysku- 
Bja, bo stary n ietylko b y ł uprzedzony do u- 
czonri pracy syna, n ieda jącej żadnych zy­
sków, ale nienaw idził te j pracy, bo odciągała 
Franka od o jcow ych  interesów, a w światku 
giełdziarzy. aferzystów  i finansistów , syn u- 
chodził za w arjata; ośmieszano i jeg o  jak c 
om a takiego syna. s

Podczas tej dyskusji doszło do tego, że 
o jc ie c  w y ją ł z szuflady biurka rew olw er i 
położył go  na stole przed synem ze słow am i;

G dybym  ja czui już, że chw yt; mnie się 
jakaś fiksacja , to bym  sobie strzelił w leb 
Masii !

B y ł to ze strony starego odruch n a jw yż­
szego uniesienia. I  >n już nie panow ał nad 
sobą. I  on nie wiedział, że takie igranie sło­
wam i, gd y  m iędzy nim i leży broń nabita, d o ­
prow adzić może do katastrofy.

Frank raz jeszcze próbow ał bronić swo­
je j  sprawy.

- N ie dam pieniędzy na te głupstw a! — 
krzyknął stary. Każę zburzyć tę tw oją  ,udę!

W tedy stało się coś strasznego: Frank
poch w ycił ze stołu nabity rew olw er i strzelił 
do ojcia, k ładąc go trupem  na m iejscu.

'■ i p o g rze b
vr republikańskim Wiedniu.

P o  raz pierw szy od czasu w ojn y  W iedeń 
njnzał w idow isko uroczystego pogrzebu, od­
bytego z pom pą cesarską. Zm arł m ianow icie 
arcy siążę K a i >i Reiner, z lin ji habsbursko- 
loskaósk iej, w 30-yn roku życia  i złożono go 
na wieczny spoczypek w krypcie kościoła K a ­
pucynów.

A rcyksiążę K arol Reiner syn arcyksięcią 
Leopolda Salvatora i  arcyksiężny B lanki 
zrzekł się po rew olu cji w A u strji praw arcy- 
książęeycb i na tej zasadzie pozostał w W ie­
dniu, je ynie pod nazwiskiem Reinera H abs­
burga. Pracow ał on jak o  przedstawiciel fn- 
bryk rowerów.

P o śm ierci odzyskał sw oje areyksiąże.cs 
przyw ileje, z którem i pochowano go w histo 

- rycznym  kościele K apucynów , w tej sarie 
krypcie, gdzie spoczyw a dotąd ..Orlątko", 
książę Reichstadtu, niedoszły N apoleon II.

Z  kaplicy  w pałacu tostańskim  przewie­
ziono zwłoki arcyk.sięcia im karawanie w ° 
koni, za 1 tórym  3 wozy żałobne w iozły 120. 
wieńców. Orszak ten eskortow ali studencH 

. m onareriści austriaccy  w mundurach korpo­
racyjnych , oraz straż leśna ? dóbr o jca  arcy i. 
księcia. - i

Studenckie śniadania z  s za m a n e m .
ROZPUSTNE ŻYCIE MŁODZIEŻY AN G IE L SK IE J W  CAMBRIDGE I OXFOREZIE.

Zbrodnia młodego uczonego.
OPĘTA N Y M ANIAOT tV DM YNALAZCZOŚCI. -  PODWÓJNE ŻYCIE. -  BURZLI­

WA D SKUSJA. -  REW OLW ER KU SI. -  SYN STRZELA DO O JC/ I ZA BIJA GO.
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Sagrody, gdyż sądząc z poniższej w iadom ości, 
w dalszym  ciągu  biorą udział w n a jbardzie j 
t"udnych i w ym aga jących  rajdach  i zawo­
dach sportow ych, oczyw iście w klasie sam o­
chodów o cenie popularnej. Codziennie re je ­
stru jem y zw ycięstw a Forda, tak, że fabryka 
Przestała je  ogłaszać, gdyż zabieranie p ierw ­
szych nagród dawno ju ż pizestało być sensa­
cja. S pełn ia jąc jedyn ie  obowiązek dzienni­
karski w stosunku do tysięcznych rzesz fo r ­
mistów w Polsce, — notujem y, że w biegu 100 
kilom etrow ym  na szosie A m ancąes w Peru, 
Urządzonym pod protektoratem  władz k ra jo ­
wych przez P eruw jańsk i Związek Szoferów , 
standartow y Ford otrzym ał pierwrszą i trze­
cią nagrodę^ Prezydent P eru  wręczył Z w y­
cięscy zloty chronom etr. Do ra jdu  staw ało 
sześć ..samochodów.

Zarządzsrio; wypłaty dodatków
do rent inwalidzkich.

Na zasadzie uchwary R ady  M inistrów  
z dnit 29 kw ietnia br. M inisterstw o skarbu 
poleciło w ypłacie inw alidom , których  renta 
odpow iada utracie zdolności zarobkow ei od 
85 do 100 proc., tytu łem  pierw szej ra ty  dodat­
ku nasiąpująee kw oty: 1) inw alidom  w ojen ­
nym  IX . kar i osobom , upraw nionym  do zao­
patrzenia odpow iadającego utracie zdolności 
zarobkow ej od 85 do 94 proc. — kwotą 303.59 
zł.; 2) inw alidom  X . Lai. i o -o lom  upraw nio­
nym  do zaopatrzenia odpow iadającego utra­
cie zdolności zarobkow ej od 95 clg> 100 proc. 
Wwotą 584.71 zł.

■ Inw alidzi IX . i X . kategorji, przebyw ają ­
cy  w zakładach leczniczych, tudzież szkol­
nych, o ile w dniu 1 kwietnia 1930 r. byli 
upraw nieni do zaopatrzenia w pełnym  w y- 
pńarze, otrzym uje ratę dodatku w wysokości 
w łaściw ej dla posiadanej przez nicli katego­
r i i  inwalidztwa. Inw alidzi, pensjonarze do­
m ów inw alidzkich, otrzym ują 25 proc. raty 
dodatku odpow iedniej kategorji. Dodatek ten 
w ypłacono częściow o wraz z rentą w dniu 1-go 
czerwca br.

W  ślad za powyższem  zarządzeniem, na 
zasadzie ej.Jsamej uchw ały R ady tj^liriistrów, 
m inisterstw o skarbu zarządziło w ypłacenie 
wraz z rentą za m. lip iec 1980 lj tytułem  raty 
dodatku:

1) inw alidom  w ojennym  V . k ategorji 
i osobom, pobiera jącym  zaopatrzenie odpo­
w iadające utracie zdolności zarobkow ej od 
45 do 54 proc. — kwotą 56.22 zł,; 2) inwalidom  
w ojennym  V I. kat. z utratą zdolności od 55 
do 64 proc. — kwotą 67.‘>4 zł.; 3) inw alidom  
t l i .  kat. V iktratą zdolności od 65 do 74 proc. 

kwote;1J8 40 zł., 4) inw alidom  V III . kat. z u- 
tralą zdolności do pracy  75 do 84 proc. — kwo­
tą 89.95 zł.

Inwalidzi, pensjonarze dom ów inw alidz­
kich, otrzym ują 20 proc. wyżej wspom nia- 
n jeh  rat odpowiednią do k a tegorji inw a­
lidztwa.

Jak wynika z pow yższych zarządzeń ratą 
dodatku do rent otrzym ali dotychczas inw a­
lidzi ciążko poszkodowani. (P. A . P.).

Znów wielki pożar m  w$[.
Przem yśl, w czerwcu, 

(m) Groźny pożar w ybuchł na obejściu  
P iotra  Barana w Aiism anieaeh (pow. P rze­
m yśl). Ogień wybuelil z pow odu nieostrożne­
go  obchodzenia sią z ogniom  a to w ten spo­
sób, że ziąe Barana, P iotr Szygała, układając 
sią do snu na strychu, palił papierosy, przy- 
czem niebacznie porzucił niedopałka, od któ­
rego  m om entalnie za ją ł sią strych.

Skutkiem  pożaru spłoną! itrych i roz- 
ipaite przedm ioiy, które sią znajdow ały  na 
strychu.

(xy) W  dolinie Chevreuse koło P aryża  sza­
la ł straszny orkan, Który zw alił szereg do­
m ów. W  dodatku w ystąpiła  z brzegów  rzeka

Przem yśl, w czerwcu.
(m) Gospodarz Stefan Olszański. zam ie­

szkały w B achow ie (pow. przem yski) zawia­
dom ił posterunek p o licy jn y  że Daćl ofiarą 
napadu zam askowanych bandytów. W edle o- 
powiadamia Ołszańskiego, z jaw ili sią owi 
bandyci na podwórzu, gdzie oddali dwa strza­
ły na postrach, puczem, w yw ażyw szy przem o­
cą drzwi wtargnąli do wnątrza domu. Tam 
.jeden z bandytów , -a by ło  ićh trzech, uderzył 
żoną Ołszańskiego, M afją , k ijem  w reką. na­
stępnie w obecności przerażonych dom ow ni­
ków, k tórzy stali zupełnie bezradni i o n ie ­
m iali ze strachu, porw ali napastnicy kufer i 
zb iegli do poblisk iego lasu, uciekaiac z łu ­
pem w kierunku Cliy. zyny.

W  kufrze tym, m iała sią znajdow ać cała 
gotówka Ołszańskiego w kw ocie 347 doi. ain.

Y oetta i zalała okoliczne m iejscow ości.
R ycin a  nasza - przedstawia spustoszenia, 

dokonane przez sza lejący  orkan.

craz 20 zł. i garderoba odświął na rodziny.
P o lic ja  zarządziła e it e r g ic ^ r  pościg, j e ­

dnakowoż dotychczas na ślady, bandytów nie 
natrafiła.

Zaznaczyć należy, że Olszański przed la­
ty w rócił do kra ju  z A m eryki, skąd przy­
wiózł pokaźny m ajątek w dolarach, był jed ­
nak naityle nieostrożny i lekkom yślny, że do­
lary, uciułane za oceanem ciążka pracą i o- 
szeządnością, rozpożyezył chłopom , łakomiąs 
sie na odsetki. N iestety ani kapitału ani pro­
centów nie może odzyskać, tak, że sam, chcąc 
sią pobudować, znalazł sie w trudnej sytuacji 
finansow ej, gdyż brakło mu pieniędzy do w y­
kończenia budowy. Toteż w^ątpliwem sic, w y­
daje, czy Olszański postradał -wogóle w osta­
tnich czasach dolary, które m u wraz z ku f­

rem mieli rzekomo zrabow ać bandyci.

Włamani® do przemyskiej Kasy Chorych
Łupem złodzieji oadło okuła 2.700 zł.
Przem yśl, w czerwcu, 

(m) D o zna jdu jących  śią w parterze bu­
dynku przy ul. Górne-j 1. 4 biur pow iatow ej 
K asy  chorych  dostali sie, po otworzeniu w y­
trycham i zamków u drzwi, niew yśledzeni 
włam ywacze, którzy następnie rozpruli tzw. 
„rakiem “  jedną z podw ójnych  ścian m asyw ­
nej kasy ogniotrw ałej. Łup złodzieji by ł dość 
znaczny, gdyż w rące ich dostało sią około 
2.700 zł., poczem um yw szy sią opuścili n iepo­
strzeżenie budyneft. zostaw iając w biurze i " 
gazynek z 25 nabojam i.

P o lic ja  przypuszcza, że wlanianie powyż­
sze jest dziełem m iejscow ej korafrater ji zło­
dziejskiej, gdyż „robota“ została wykonana 
bardzo prym ityw nie, a nie sposobam i, k tóry ­
m i sie posług iją  włam ywacze w ielkom iejscy, 
którzy posiedli wyższy kunszt w swoim  zbro­
dniczym  zawodzie.

K ilku  osobników, siln ie podejrzanych o 
dokonanie 1'tego włam ania, znajdu je sią już 
pod kluczem.

Potworna zbrodnia.
M A T K A  I SYN

(xy) P otw orną  zbrod" ą odkryto w pew ­
nej w si francus k ie j des Fossettes. C zterdzie­
stoletni rolnik  V erite  ożenił sią przed kilku  
laty z paraną Foussard, która m iała nieślub­
nego syna. Syna tego V erite  adoptował. A le 
stai sią cn  kością niezg ody miądzy m ałżonka­
mi. M iądzy o jcem  a synem  i m atką docho­
dziło ustaw icznie do gw ałtow nych kłótni 

O negdaj, po je d n e j. z takich sprzeczek, 
matka i syn postanow ili zabić ojca. C hw ycili 
go  w: ąe i w rzucili do poblisk iego stawu. j j j g  
rite był dobrym  pływ akiem , wiąo dopłynął

ZAB ILI OJCA.
w krótce do brzegu. A le  tam czekali ju ż na 
n iego syn z matką. Uderzeniam i drąga strą­
c ili go znów do wody. V erite, ogłuszony cio ­
sami, zatonął.

M atka i syn udali sią następnie do po­
sterunku żaindnrmerji i ośw iadczyli, że Ve- 
rite utonął przypadkow o w stawie. P rzepro­
wadzone śledztwo odkryło  jednak, że V erite 
otrzym ał ciosy  drągiem  w głową. W obec tego 
matka i syn przyznali sią do zbrodni. Jako 
pow ód zbrodni podali chce położenia kresu 
codziennym  gw ałtow nym  kłótniom .

Z a  g a d f c a w y  n a p a d b a n d y c k i
w pow. przemyskim.

[jdujuJ towary krajowe
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Zjazd uauczyc d i  szkól pows&ełuiycfc
Nabożeństwo uroczyste. ~  Otwarcie obrad. — Sprawa wycho­
wania narodowego. — Sprawy Towarzystw*!. — Wybory

Zarządu i delegatów.
(d) U bieg łej n iedzieli odbył s ic  we L w ow ie 

V III. w alny zjazd  delegatów  lw ow skiego od­
działa  okręgow ego Stow. enrz.-nar. N auczy­
cielstw a szkół powszecŁ nych. P o  m szy św., od­
praw ionej przez ks. dr. N ow ickiego, delegaci 
i członkow ie tłum nie zebrali sie w sali Stow. 
przy ul. Zim orow ieza. P rzy b y li tam rów nież: 
ks. prof. Żukowski, im ieniem  ks. arcybiskupa 
Twardow skiego, im ieniem  zarządu m iasta r. 
M azurkiewicz, delegat zarządu gł. R ogalczyk , 
dr. Próelinicki im  1SL ., senatorow ie dr. Głą- 
biński i Thull o, posłow ie dr P ieracki i K o r ­
necki, prof. D ąbrow ski, p io f . K ostrzew sia, 
insp. Jankow ski ks. W ó jc ik , dr. M oraczewski, 
dr. N ieinezycki ks ir . Szydelski, W . lczak im. 
M ałop. Tow. Roln., "łow icka  im. N O K . i przed­
staw iciele prasy N ie było natom iast przed­
staw icieli władz i kuratorium  szkolnego.

Z jazd  zagaił prezes Szczurkiewicz, poozem 
po przem ów ieniach pow italnych  p. St. B ryz- 
kowa 7 Jarosła wia w ygłosiła  referat pt. .W y ­
chow anie narouowe". Główne m yśli p rzy jęte ­
go przez zebranych entuzjastycznie re fe ia tu  
streszczają sie w następu jących  punktach:

1. W ychow an ie polskie musi stanąć na 
gruncie narodow ym , jeś li chcem y zacnować 
n iepodległość polityczną, ekonom iczną, kultu­
ralną i  społeczną, rozw inąć wszystkie siły  
tw órcze najodu , wiażąo jeg o  p izeszłość h isto­
ryczną i  kulturalną z zagadnieniam i aktual- 
nemi, e iega jącem i w przysziość, w reszcie by 
zachować jego  odrębność indyw idualną.

2. D o pracy nad w prow adzeniem  we wszyst 
kie arterje życia  polskiego, narodow ego pier­
wiastka, stanąć m usi uświadom iona rodzina, 
szkoły, społeczeństwo (ze sw em i stow arzysze­
niami, partjam i, prasą) i  czynnik państwow y 
łącznie z ideałam i narodow ym i.

3. Idea państwow a winna znaleźć oparcie 
w w ychow aniu narodow em  P olaków , z u- 
wzglednieniem  tego, że szkoła nie może być 
narzędziem polityk i tego lub ow ego rządu.

Postulatam i zaś, których  rea lizacja  w szko 
le państwow ej jest niezbędna, to-

1. W szystkie nauki udzielane w szkole, 
niech Polskę m ają  za cci g łów ny.

2. N ietylko kierow ać sie  ideą narodową, 
leez dążyć do ^jej realizacji.

3. W ychow anie ma za cel postaw ić sobie 
reform ą charakteru narodow ego, opartą na 
najw yższych  ideałach etycznych Polaka-kato- 
lika.

4. Szkoli narodowa polska musi strzec wia 
ry  i nauki C hrystusow ej, bedącej czynnikiem  
spoistości społeczeństw i państw.

5. Nasza szkoła m usi być co do treści, fo r ­
m y i duszy, polska i ty lko polska, a jako taka 
służyć dobru narodu i państwa, kładąc podw a­
lin y  pod przyszłą potege Polski.

Popołudniu  obradow ały kom isje a następ­
nie odbyło sią drugie plenarne posiedzenie, na 
którem  przy jęto  do zatw ierdzającej w iadom o­
ści sprawozdanie z czynności i rachunków , u- 
dziela jąc zarządow i absolutorjura z w yraże­
niem podziękowania za prace m im o niesprzy­
ja ją cy ch  warunków. U chw alono też szereg 
w niosków w spraw ach szkolnych i zawodo­
wych.

N astępnie dokonano w yborów . Przew od­
n iczącym  w ybrano p. P erdyn  Szczurkiewicza, 
zast. p. A niele  Rudnicką, członkam i zarządu 
pp. L ubczyńsk iej i J. L isow skiego (ze L w o­
wa), J. K ellera (Przem yśl) Pr. K łosow skiego 
(lydaczów ), W . M ajeranow skiego K ołom yja ) 
M. M olisaka (Tłum acz), J. R abe iD ronoby cz). 
Da kom isji rew izy jn ej waszli pp. J. Gruszkie­
w icz (S. W isznia), Pr. Szajner (Lw ów ). D ele­
gatam i na ogólny  zjazd y K rakow ie w ybran i 
zostali pp, Lrusznicki (Borszczó ?), R aba (D re 
hobyez), S lerżega (Jarosław ), M ajeranow ski 
E d o m y ją ), ze Lw ow a pp.: M. Jaw orski, J. 
R uczajów na, " H offm an, B. Bafiński, z pow. 
lw ow skiego J. M ościcki, p. Czop (Podhajce), 
K eller (Przem yśl). G łuszkiewicz (S. W isznia), 
W eichów na (Stanisławów ), W roński (T łu ­
macz), J lłosow sk i (Żydaezów), G liński (Żół­
kiew). Jako astepcy: pp. Dem czuk (Przem yśl) 
B uzghard (S try j), K łebek (Tarnopol), M arek 
(Tłumacz).

D elegatem  do zarządu głów nego obrano p. 
P. W alaszka z Rząsny P olsk iej.

Ponadto uchw alono w ysłać depesze gratu­
la cy jn ą  zjazdow i polonistów- w K rakow ie z o- 
kaz.i: 400 roczn icy  urodzin J. K ochanow skiego, 
poczem  zjazd zakończono wieczornicą.

CHC2S7 .  B Y Ć  Z A D O W O L O N 1  ze 
sw oich zdjęć fotograficznych da] je 

wypracować do f irn y2963

JA N  BUJAK
LWÓW, KOPERNiKA 4.
SPEt.lA i.N V  M A G A Z Y N  A P A ­
R A T Ó W  FO TO GRAFICZNYCH
P  r z e k  o .i a s z się że będą 

najstaranniej i n a j s z y b c i e j  w ykończane

Wieluss sprztuier :srz sme
na szkotfę hurtowni obuwia w  Przem yślu

Przem yśl, w czerwcu, 
(m) N ie jak i Bernard E ntenberg, zam. w 

Przem yślu  pyzy nl. D w orskiego 1. 36 padł 
o fia rą  sprzeniewierzenia, u tcrego dopuścili 
sie na je g o  szkodę Repak M ichał zam. w, 
O strowie (pow. P rzem yśl) Sał. macha F ilip  
w _Aksm anicaeh hpow. Przem yśl) Paszkow ­
ski Andrzc.i z Łętow ni i  Szaluj ko Andrzej, 

D roga na Zielonkę w Przem yślu.
W ym ienieni otrzym ali od Entenberga 

skórę oraz wszystkie inne dodatki, potrzebne 
ao w yrobu  obuwia, które m ieli m u gotow e 
dostarczyć. T j  mczusem pom im o znacznego 
upływ u czasu ani ukóry, ani obuw ia gotow e­
g o  nie zw rócili, ośw iadczając, że buty i yko- 
nane z m aterjum  Entemoerga sprzedali na 
w łasny rachunek.

P rzeciw  R e p a k o ^ i  i  tow. zostało wobec 
tego skierow ana spraw a na drogę karno-są- 
dową o sprzeniewierzenie.

Skok sfiu2<4cs! z trzeciego piętra
na Jiodnik ulicy Grocfcidr ch.

(d.) W  realności przy n licy  Grodzickich 6 
u M arka K racha pozostawała w zajęciu  słu­
żąca, K atarzyna K lim kow ska, liczącą 20 lat. 
M iała ona narzeczonego, k tóry  jednak nieda­
wno tem u zerwał z nią stosunki, zaś m iłosne 
afekta sw oje  zw rócił do koleżanki K lim kow ­
skiej. Postępkiem  swego narzeczonego K lim ­
kowska tak sie przejęła, że postanow iła ode­

brać sobie życie. Zam iar sw ój wprow adziła 
w czoraj w czyn. Skorzystała z odpow iedniej 
chw ili i z i>alkoiiu trzeciego pietra rzuciła sie 
na dół. Głową uderzyła K lim kow ska o bruk 
kam ienny i doznała załam ania podstaw y 
czaszki. P ogotovne ratunkowe przew iozło ją  
•lo szpitala, gdzie też K lim kow ska zaraz za­
kończyła życie.

Sfałszował świadectwo maturalne,
puczem został oficerem i urzędnikiem izby skarbowej.

(d.) Żam larm erja wojskowa aresztowała 
nie jak iego R udolfa  Miillera, podporuezańta 
piechoty w rezerwie- a zarazem urzędnika 
Izby skarbow ej we Lwow ie. Aresztowany zo- 
slał on pod zarzutem oszustwa. Jak  stw ier­
dzono, R udolf M uller w oku 1918 był o fice­
rem arin ji ukraińskiej. Następnie prz; po­
m ocy jednego z terc.janów gim nazjalnych  u- 
zyskał on blankiet świadectwa dojrza łości i 
w jńn sposób sporządził sobie fałszywe św ia­
dectwo na podstawie którego w w ojsku pol- 
skiom doszedł do stopnia podporucznika Po 
opuszczeniu szeregów w ojskow ych  M iiller 
zdołał uzyskać posadę urzędnika Izby  skarbo­

wej we Lw ow ie w dziesiątym  stopniu służbo­
wym

Obecnie M iiller pow ołany został do ćw i­
czeń w ojskow ych i jako podporucznik odby­
wał je w K am ionce Strum iłow ej. W czasie 
tych właśnie ćwiczeń dopiero wyszło na jaw , 
że M iiller nie ma ukończonego gim nazjum , a 
świadectwo jego jest sfałszowane.

Aresztow anego M iillera żaodarm erja w oj- 
sltowa w czoraj odstaw iła do okręgow ego są­
du karnego, gdzie toczyć sie bądzie przeciw 
niemu śledztwo.

Pokaz przyrządu 
do gaszenie* ognia.

N a dziedzińcu gm achu w ydaw nictw a „W ie­
ku N ow ego" we Lw ow ie przy ul. Sokoła 1. 4, 
w obecności reprezentantów w spom nianego 
w ydaw nictw a i reprezentantów „Polrninu", 
odbym  sie onegdaj próba skuteczności przy­
rządu do gaszenia ogaiia, ą  m ianow icie gaśni­
cy  „P o łga ", w yrabianej w fabryce  „F e fra " 

iw  Tarnow im  Gaśńica ta w ypełniona była  uni­
w ersalnym  środkiem  gaśniczym , nadającym  
sie do gaszenia w szelkiego rodzaju  pożarów, 

I w szczególności benzyny, nafty, eteru, spiry- 
■ óusu, o le jów  itp.

Pol i z przeprowadzono na płonącej bla­
szanej bańce, w ypełnionej benzyna, im itu ją­
cej wypadek zapał ;nia sie lcarburatora sa­
m ochodow ego na k ilkunastolitrow ej beczułce 
z oliw a na ogniu wznieconym  na obszarze 1.5 
ruiT.pt podniecanym  płonącą benzyną, olejem  
i  papierem . W e wszystkich w yżej w ym ienio­
nych wypadkach ogień ugaszono w kilkuna­
stu “ekundach,

Zaznaczyć należy, że ookaz odbyw ał sią 
przy  dość silnym  w ietrze i że użyto do niego 
w  obu w ypadkach jednej ty lko gaśnicy, przy- 
czem zawartość je j  w połow ie tylko (1 litr) 
została użyta.

Stw ierdzone zostało również, że działanie 
tego płynu, w ypełn ia jącego gaśnice, nie jest 
szkodliwem  dla zdrow ia i nie pozostawia 
plam na odzieży.

Łazienka za 831.000 fr.
dia dyplomaty sowieckiego.

W krótce nadchodzi term in usadowienia 
sie Ł powrotem  am basadora sow jecldego w 
Londynie dzięki ponownem u nawiazaniu sto­
sunków dyplom atycznych  pom iędzy A n g lją  
a R osją  sowje-eka.. .przez obecny gabinet par- 
t j i  roborm ezej M ac Donalda.

Rząd bolszew icki postanowił tym  razem 
urządzić sie w Londynie jaknajw spania le j 
i zdołał pozyskać- na siedlisko swej ambasa­
dy w spaniały pałac, należa.cy do sir W altera 
Gibbonsa, a noszący nazwę ..K insington B ou- 
se“ . Jest to jeden  z najw spanialej urządzo­
nych  pałaców  w Londynie, który zawiera.
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m iędzy innem i, sławną na całą A n g lje  ła Czynsz za te królew skie apartam enty be- 
zienke, zbudowaną swe,' o czasu przez gjewrn dzie odpow iednio w ysoki, a 'e  dyp m atyezni 
go m ilionera am erykańskiego, kosztem 600.000 p ■eustawiciełe rosy jsk ie j „b iedoty" n iczego 
franków. sobie nie odm aw iają.

„Ty11;ień Emfgranta^we Lwowie.
Poranki szkolrt. —  Odczyty. —  Poświęcenie „Domu Emigra­
cyjnego". —  Przyiaid dygnitarzy do Lwowa. —  Jroczysta 

Akademia. —  Jubileusz rektora Siemiradzkiego.
(d.) Obecnie we w szystkich lw ow skich  

szkołach pow szechnych i średnich odbyw ają  
sie poranki, pozosta jące w łączności z propa­
gandą na rzscz „T ygod n ia  Emigranta*, a nad­
to przem ów ienia okolicznościow e są nadaw a­
ne przez rad iostacje  lwowską,

W  piątek, dnia 13-go bm. odbędzie sie od­
czyt p. Stefana Jarosza, sław negc polsk iego 
podióżn ika i badacza A lask i oraz okolic M o­
rza L odow atego P óln . >pt.: „Przez P ers je  i g ó ­
r y  o jczyzn y  C ow boyów  i Indian".

W  sobotę, ania 14 bm. drugi ouczyt p. S. 
Jarosza pt.: „W śród  tundr i lodow ców  w pod- 
bie m ilow ym  m i oku".

Oba odczyty  (w  piąte® i jobote) odbędą 
fi w sali Instytutu  Technologicznego przy 
ni. Bourlarda 1. 5, o godz. 19-tej. O dczyty u ro ­
zm aicone będą nader ciekaw em i przeźro­
czami.

Sobota, 14-go bm.: o godz 9.05 rano pow i­
tanie na G łów nym  D w orcu  kolejow ym  przy­
byw ających  na pośw iecenie Dom u Enugrar 
cy jn ego  we L w ow ie przedstaw iciela rządu 
m inistra P ra cy  i  O pieki Spoi A leksandra 
P rystora , przew odniczącego C entralnego K o ­
mitetu „T ygodn ia  E m igranta". m arszałka Se­
natu pro., dra Jana Szym ańskiego, wieemiu. 
P ra cy  i  O pieki gtpoł. H ubicki g o , dyr. Urzędu 

fm 'g ra cy jn eg o  Bolesław a N akonieeznikoffa  
i  wiału innych osobistości urzędow ych z W a ­
sza wy.

O godz. _ il-te j rano uroczyste pośw iecenie 
D om u E m igracy jn ego  we Lw ow ie (przy

zbiegu ulio 29-go L istopada i W iśniew iec- 
k ic1

Poświęceń i a, tego Dom u, pierw szego w 
P olsce, dokona A rcyb isku p  M etropolita  iwow 
ski dr. T w ardow ski w asyście ks. sufi agana 
A ren id jecez ji lw ow skiej gr. - kat N ik ity  
Budki, a w obecności -zeustawiciela Rządu 
R zeczypospolitej min. P rystora  i przybyłych  
z nim  m arszałka Senatu Szym ańskiego, w ice­
m inistra Pr. H ubickiego, Jyr. U rzędu E m igr. 
B olesław a \ akoniecznikoffa , w o jew od ów : 
lw ow skiego W ojciecha  Goluehowskiego, s t a ­
nisław ow skiego B ronisław a N akoniecznikuff- 
K lukow skiego, tarnopolskiego K azim ierza 
M oszyńskiego oraz przedstawiciel l w szyst­
k ich  władz państw ow ych we Lw ow ie, p. pre­
zydenta m iasta inż. B rzozow skiego i całego 
szeregu reprezentantów społeczeństwa.

Niedziela, 15-go bm. godz. 12-sta A kade- 
m ja  E m igracy jn a  w sali Ratuszowe i z prze­
m ów ieniem  prof. Uniw. Jana Kazi Józefa  
S iem iradzkiego, prezesa R ady  Mied: /s to w a ­
rzyszeniow ej społecznych organ izacy j opieki 
nap im igrantam i we Lwow ie.

W  czasie te j A kadem j: nastąpi uczczenie 
40-lecir pracy pro f. dra J. S iem iradzkiego na 
niw ie społt eznej opieki r.a em igrantam i.

W ojew ódzk i i m iejsk i K om itet „T ygodnia  
E m igranta" we Lw ow ie zw raca sie do ca łego  
społeczeństw a z gorąeym  apelem  i prośbą o 
wzieeie jak  na jbardzie j czynnego udziału w 
a k c ji i  poparcie je j  m oralnie i  m aterjalnie.

Pociąg towarowy pod S imborem
c t e u c a n y  g r a t k i  k a m ie n i.

Konduktor ciężko ranny przewieziony został do szpitala.
(d.) W czora j wieczorem  w Kierunku do 

Sam bora zdążał p ociąg  tow arow y. W śród  in ­
nych  k ole ja rzy  służbe_przy tym pociągu peł­
n ił także kondukoOi, Franciszek Witek. Gdy 
p oc ią g  zbliżał sie do stacji D ublany-K ranz- 

erg, nagle rrupa, składająca sie z k ilkuna­
stu w yrostków  w iejskich , w agony  poczęła ob­
rzucać kam ieniam i. Z d a izy ło  sie tak, że kon- 
Iduktor W itek  został n a jw ięce j zasypany gra-

(K . D.) w czora j w jedenastym  dniu pro­
cesu  przesłuchano znów szereg świadków.

Sw. Irena B uczko podaje, że osk. Bida 
(jw dniu 7 września ub. r. zabawił u nich w do-

Cu  od godz. 2-giej do 4-tej popołudniu. B y ł 
eeół i  całkiem  inermaJuy 

i Sw. Stefanja Antonikowa urzędniczka 
JUa^<ł(»oi1,zxl“  w krytycznym  diniu w  czasie 
i d  godz. 2-giei do 4-tej popołudniu bawiła u 
'Puczków  w  obecności B idy, k tóry  mówił, że 
Jtara sie o posadę. P o  pow rocie  z Gródua Tu- 
giei.ońskiego, pozostaw ił w sklepie u  świadka 
waMze i rew olw er. G dy opuszcza1 sklep, are- 
■oztowano go.

Św. Bor. lan K raw ciw , stud. praw, admi- 
mM|rator Ukr. D om u akad. p daje, że osk. 
P opadiuk m ieszkał w pok oju  Nr. 53 na I. p. 
w kurytarzu na lew o. Bez m eldow ania nie

dem kam ieni, toteż odniósł kilka ciężkich u- 
szkodzeń na ciele, oedną bardzo ciężką rane 
doznał na głow ie, skutkiem czego stracił p rzy ­
tom ność. W iteka w groźnym  stanie życia 
przewieziono do szpitala w Samborze. Zaw ia­
dom iona o tym  fakcie policja , natychm iast 
w drożyła dochodzenia celem  w yk rycia  spraw ­
ców  napadu

w olno by ło  tam mieszkać. Popadiuk wym el- 
dow yw ał sie raz w styczniu, raz 22 s ierpn ia , 
a zam eldow ał sie ostatnio 3 września ub. r.

Św. W asyl Genyk, studen+ fi l razu pe­
w nego w lipcu  ub. r. z okazji zb iórk i na rzecz 
studentów spotkał sie z osk. Popadiukiem  
w K ołom y ji.

Duże wrażenie w yw arły  zeznania świadka 
Rudolfa Radonia, ?tar. przodow nika shiżby 
śledczej, które trw aiy OKoło 4 godziny. Świa­
dek podaje, że osk. Tereszcauk zaiaz gd y  go 
aresztowano, przyznał sie do U. O. W . tw ier­
dząc, że w ciągnął go  n iejak i Taras, przyczem  
podał Tereszczuk, że i Jadał przysięgę razem 
z osk. K iry iu k iem  i  Naorlewiczem .

Przew .: Czy panowie w czasie przesłu­
chania Zcł’ aw a liście oskarżonym  pytan ia?

Św.: N ie  bośmy w tedy jeszcze nie m ieli

/  Także 
/p o d c z a s  upalnych d n i ^ B y  f j g s g r
i  miej zawsze w zapasi e

tahltlkl Aopirln, f  - I
| wypróbowane przy A—
\ balach płowy I zębów,  | Q  
\jak rówilfżwe wszrctkicr a i^ « B J l| lf  
Vchorobach z zazie-

Do naoyela w aptekach.

żadnego m aterjału. Tereszczuka aresztowano 
po w ybuchu bom by w je g o  reku. D opiero na 
podstawie je g o  zeznań aresztowano Kruszel- 
n ickiego. Tereszczuk w czasie swych zeznań 
m ów ił bardzo w iele o Hurtaku, a z okaza­
nych mu fo togra f j i  podobiznę P opadiuka w y ­
dobył, tw ierdząc, że to jest H urtak. Gdyśm y 
próbow ali mu tłum aczyć, ze wskazana przez 
niego fo to g r :.f ja  jest podobizną złodzieja  kie­
szonkowego, Tereszczuk sie oburzył i ośw iad­
czył, że to jest H urtak. którepoby nawet po 
10 latach poznał, zwłaszcza, że m a charakte­
rystyczną plam kę na nosie. O bom bie opow ia­
dał, że sie bal ją  wziąć do reki, dopiero gdy  
go zapewniono, że w ybuchnie za trzy  godzi­
ny, a najw cześniej za dwie wted ■ zgodził sie 
fta propozycje  zaniesienia je j  na T arg i W seh. 
O skarżony W aeyk, k tóry  szedł za nim  z dru­
g ą  bom bą na w idok eksp lozj' nastraszył sie
i  jostanow ił sw o je j bom by jak  n a jszybcie j 
sie  pozbyć. Na u licy  nie m ógł tego zrobić, 
gdy i by ło  w ieln  ludzi, w iec udał sie do parku 
K ilińsk iego, gdzie jedyn ie  w kącie była g  up- 
ka dzieci i  tam  w  krzakach bom bę rzucił, a 
sam uciekł.

N a podstaw ie zeznań Tereszczuka areszto­
wano K niszeln ick iego. K ruszelnicki dobro­
w oln ie bardzo szczegółow o am opow iadał o 
sw ojem  wstąpieniu do U O W . M ów ił, że był 
daw niej skrajnym  socja listą  i dopiero uO 1 
w pływ em  pewnej kobiety star sie nacjonali - 
stą i w stąpił do organ izacji. Oświadczył, że 
przysięga go  nie wiąże, gdyż nie jest r e lig ij­
ny, oraz że nie obaw ia sie zem sty sw ych to­
w arzyszy. gdyż ma zam ożnego o jca  i po p ro ­
cesie w yjedzie do K anady.

K iry lu k  zaś zeznał, że do U. O. W . został 
w ciągn ięty  przez S zu szk ie^ czó  .vnę. Z  pole­
cenia Popadiuka udał sie M achnickiego i 
pow iedział mu, że ktoś bedzie n i.iego noco­
wał, że bedzie to wielka figura, o którą sie za­
pytać nie wolno.

M achnicki po kilku  dniaob. zaglądnął do 
dowodu osobistego tego gościu  i dowiedział 
sie, że nazywa sie U rbański. Gdy M achnickie­
mu chciał zapłacić, oburzył sie i powiedział, 
że dla n iego to w ielki zaszczyt, że taka fig u ­
ra raczyła u n iego zamieszkać. K iry lu k  ze­
znań sw oich odrazu nie złożył. N ajp ierw  nie 
chcia ł nie m ówić, ale g d y  stw ierdził, że poli­
c ja  już dużo wie od innych oskarżonych i że 
tam ci go  sypali, po nam yśle ośw iadczył, że 
w szystko powie i w tedy nowiedział, że obie­
cyw ano mu posadę i żeetyiko przez przystą­
pienie do organ izacji bedzie rniai możność o- 
siągnieeia stanowiska. Jeśli chodzi o W aey- 
ka, to ten w pierw szej chw ili do niczego sm 
nie chciał przyznać, tw ierdząc nawet, że jest 
H allerczykiem . D opiero następnego dnia wo­
bec przedstaw ionych m u dowodów, przyznał 
sie.

Zarzut, ja k ob y  wym uszał zeznania na o- 
skarżonyeh odpiera świadek stanowczo, a na 
lowód, jak  w yglądało przesłuchanie rp . osk. 

K aczm arskiego przedkłada świadek T rybu ­
nałow i plik papieru, gdzie K aczm arski przez 
trzy dni sp isyw ał wszystkie ta jn ik i U. O. W „ 
prosząc tylko, by te jego  zeznania nie u jrza ­
ły  światła dziennego, w obec tego, że m a on w 
U. O. W . markę pierw szorzędnego bojow ca. 
Świadek b y łby  dochow ał ta jem nicy , ale na 
szczęście oskarżony zw olnił g o  od n ie j na 
rozprawie, m ów iąc o wym uszaniu zeznań.

Z SALI SĄDp W P,

B mbiarze z U. 0. W
E p ilo g  za m a c n u  na T a rg i W s c h o d n ie .

Z e z n a n i a  st. p r z o d o w n i k a  R ud o l f a  Radoni a .



„W IEK NOWY* rlr. 8092 _ dma 12 czerwca 1930.

KINO UCEECHA
Sienkiewicza 6 

Pasaż Mikulascha

P O R A Ź  P I E R W S Z Y  W E  L W O W I E
L U  Z A  D R E S S jJSN największa tra- 
giczka ekranu woła do sw 3go uwodziciela

^  w  1 0 -a k t„  do łez 
w z r u i z a j ą c y m

dram acie p, t . 33

Oszczędź moje dłieckc...
P o ku s y B ró d w a y’ r  “ P O N A D T O  2 -A K T O W A  

A M E R Y K A Ń S K A  A R -  
C V W F S O Ł ^  O M E D JA

Przew odniczący zarządził też Konfronta- . działa pod swem oknem z walizką na Tar­
c ie  św iadka Streitów nny ze św iadkam i Bucz- gach, —
kow ą i A ntonikow ą przyciem  Streitów na po Dziś dale.i zeznaje świadek Radoń, 
dała stanowczo, że B idę tuż po godz. 4-tej wi- ------------------

Inżynier a j i t  Mistyczne ulotk’ .
Prdtess p rzed

(K . D.) Z okazji zb liża jącego Lię święta 
Kom unistycznego, zwanego „M iędzynarodo­
wym marszem głodnych*', wyznaczonego na 
dzień 6 m arca br. tut. II. P. Z. U. wydał m oc 
ulotek w yw rotow ych, które m asowo rozrzu­
cono po Lw ow ie i prow incji.

Sprawą tą za jęła  sie p o lic ja  polityczna i 
wzięta pod baczną obserw acje mieszkanie 
znanego kom unisty inż. Akiwy Kukana (ul. 
Gtródecka 29).

W dniu 4 czerwca br. zauważono, jak  oko­
lą godziny 11-tej wyszedł stamtąd osoDnik z 
pakietem ow iniętym  w gazetę i pod kościo­
łem św. Anny wsiadł na „trójkę*4. P ojechano 
za nim. W ysiadł on na rogu  ul. Zam ojsk iego 
i na ul. Tarnow skiego w ręczył ów  pakunek 
drugiem u osobnikowi.

Obu aresztowano i okazało sir, że p ierw ­
szy z nich to urzedniK pryw atny Samuel Ju- 
gend, a drugi rów ieśnik jeg o  IśTaftali R op- 
łer, student Politechniki. Znaleziono przy 
nich i skonfiskow ano 200 egzem plarzy ulotek.

"Następnie nakryto w m ieszkaniu inż. K a- 
banego ta jną  drukarnie ulotek i cały skład 
goto ej ju ż  bibuły.

Na gorącym  uczynku pow ielania złapano 
22-letniego Izraela H irscha, urz. pryw

Aresztowano również inż. Akiwe Kahana, 
który  choć liczy  lat 24 ma już za sobą godną

Sport.
Mistrzostwo klasy A.

P o  zw ycięstw ie nad Janiną i dzięki bez­
czynności L ech ji, P olon ja  przem yska w ydoby­
ła sie na czoło 4 abeli.

Pierw sze m ^trzow skie punkty zdobyła 
Reve_’a, dystansując odrazu Świteź i Resovie.

Pozatem  walka o prym at okręgow y toczy 
sie norm alnie, przycz^m  tabela rozgryw ek 
przedstawia się następująco:

gier punkt, punkt. stos.
Nazwa klubu zdobyte strać. bram.

1) Polonja (Przemyśl) 9 15 3 31 15
2) Lechja (Lwów) 8 14 2 26 11
3) Pogoń 1 B. (Lwów) 9 13 5 27 19
4) Czarni I B. (Lwów) 9 10 8 32 21
5) Ukraina (Lwów) 7 9 5 14 9
G) Pogoń (St>yj) 7- 7 7 12 20
7) Hasmonea (Lwów) 9 6 12 10 19
8) Rewera (Stani sl.) 3 4 2 9 5
fi) Świteź (Lwów) 8 3 13 15 33

10) Janina (Złoczów ) 9 3 15 U 26
11) Resovia (Rzeszów) 7 1 la 12 22

Nie uwzględniając drużyn Czarnych I B. 
i Pogoni I B., kolejność drużyn A-klasow ych. 
w alczących o mistrzostwo okręgu i prawo po­
zostania w klasie A, jest następująca:

1) Polonja 8 gier 13 punktów, 2) Lechja 
f i g  l i p . ,  3) Ukraina 5 g. 8 p., 4) Hasmouea 
7 g. 6 p., 5) Pogoń (Stryj) 5 g. 5 p., 6) Ja­
nina (Ztoczów ) 6 g. 3 p., ?) Rewera 2 g. 2 p , 

Świteź 6 g. 1 p., 9) Resovia 5 g, 1 p.,

L E K K O A T L E T Y C Z N E  M IS T R ZO S T W A  
OKRĘGU.

W  dniach 7, 8 i 9 bm. odbyły sie na boisku 
„Pogoni** zaw ody lekkoatletyczne o m istrzo­
stwo okręgu. Na starcie stanęło około 60 za-

przysięęłyrr*?.
uw agi przeszłość w działalności na rzecz So­
w ietów  (w r. 1924 ryda lon j został za kom u­
nizm z gran ic Czechosłow acji).

Skonfiskowana bibuła zawierała różnoję­
zyczne odezwy, w zyw ające chłopów, robotn i­
ków, a nawet żołnierzy W . P . do rew olucji.

N ic dziwnego, że prokuratura całą czw ór­
kę do odpow iedzialności za zbrodnie zdrady 
głów nej pociągnęła.

W czora j stanęli w szyscy przed Trybuna­
łem przysięgłych.

Osk, inż. Kaban broni sie bardzo naiwnie, 
jak oby  o drukarni ta jn e j i o składzie bibuły 
w swem m ieszkaniu nie wiedział, a ;edynie 
zezwolił u siebie znajom ym  uczyć sie do egza­
minów.

Osk. H irsch, k tóry  śledztwie przyznał 
sie, że stal na żołdzie K  P . Z. IJ., ooecnie prze­
czy temu i tw ierdzi, że ulotKi drukował z 
grzeczności dla pewnego znajom ego.

Osk. Jugend i R opper rów nież-bronią sie 
wykrętnie i utrzym ują, jak oby  bibuła znala­
zła sie n nich  przypadkiem .

Przew odniczy uadr. dr. Zgórski, oskarża 
prok. dr. M ostowski. B ronią  adwokaci dr. 
Akser, dr. Leib Landau, dr. Aleksandrowicz i 
dr. Hersclital.

W yrok  zapadnie dziś.

W ieluż to ludzi jest we Lwowie,
[wieluż,

Którzy nie wiedzą, gdzie kupić 
[kapelusz,

Choć ten czy ciepło, czy zimno,
[czy mróz,

Najtaniej kupisz —
[w American House.

Lwów, ulica Kopernika 5. 325j

wodn ków z Pogoni, Sokoła M acierzy, A ZS, So 
koła II., Czarnych, L ech ji, D roru i Sokola (Ja­
rosław). O rganizacja  zawodów sprawna, spo­
czywała w rekach LO ZLA . K om isje  sędziow­
ską tw orzyli pp. prof. D regiew icz, prof. F edo­
rowski, prof. Świerczyóskń W isłock i, Rzepka, 
B eigel, Chi ger. W idzów  b. mało. W yn ik i za­
wodów przedstaw iają sie następująco:

Sobota, 7 czerwca
Przedb.egi na 100 m.:
I.: 1) Drużbiak (Pog.) 11*6, 2) Zarem ba (A 

ZS) 11‘6;
I.: l )  N owosad (Sok. Jar.) 11*2, 2) Dubena 

(Pog.) I I1*;
III.: 1) W rzecionek (Pog.) 11*6, 2) Speeylak 

(Cz.) 11*8;
IV .: 1) W ójoik  (Pog. 13*1, 2) Antonow icz 

(Sok. Ma 3.) 14*2-
R zul kola : 1) Puchalski (Pog.) 12*59, 2) 

K luk (Sok Mae.) 10*96, 3) W ó jc ik  (Pog.) 10*86;
B ieg  400 m.: 1). P aw łow ski (Cz.) 54*2, 2) 

W ó jc ik  (Pog.) 54*6, 3) M arkocki (Cz.) 56*2;
Skok w w yż: 1) W ojn arow icz  (A ZS) 1*73, 

2) Dubena (Pog.) 1*68, 3) Fedorow ski (Sok. M.) 
1,57*5 4) H utnik (Lech.) 1.57*5.

P rzedbiegi na 200 m.:
I.: 1) W ó jc ik  (Pog.) 24*3, 2) W ojnarow icz 

(A ZS) 24*3- '
II.: 1) N owosad (Sok Jar.) 23*6, 2) D ruż­

biak (Pog.) 24*5;
III.: 1) Chruszcz (Sok. M.) 24*5, 2) H orosz- 

kiewiez (Sok. M.) 27;
IV .: 1) Zaręba (A ZS) 24*4, 2) Łańcucki (P)

24*4,
B ieg 1500 m.: 1) „Romanowski*' (Pog.) 4.21*6 

2) W estfa lew ciz (Cz.) 4.25*9, 3) Dobosz (Pog.) 
4.35*8. 4) M achowski (A ZS).

P ó łfin a ły  na 100 m.:
I.: 1) Drużbiak (Pog.) 11*4. 2) Antonow icz 

(Sok. M.) 11*5, 3) Zarem ba (A Z S) 11;
II.: 1) Nowosad (Sok. Jar.) 11*3, 2) Dubena 

(Pog.) U ‘4,'3) W ó jc ik  (Pog.] 11*4,
Skok o tyczce. 1) L ichtbku? (Sok. II.) 3.45‘5,

2) K luk  (Sok. M.) 3‘02, 3) H utnik (,Lech ) 2 90, 
4) A n lonow icz (Sok. M.) 2*90;

B ieg 400 m. przez płot.: 1) Dubena (Pog.)
I.09‘2, 2) K lim czak 1.14*8, 3) K aller Pog.).

N iedziela 8. czerwca.
Kin Bi biegu 100 m. 1) No\ osad (Sok. o ar.)

II.2; 2) W ó jc ik  (Pog.) 11.3; 3) Drużbiak (Pog.j 
11.3; 4) Dubena (Pog.) 11.4; 5) A ntonow icz 
(Sok. Mac.).

I Rzut dyskiem. 1) Puchalski (Pog.) 36.29; 
2) Jucha (Czar.) 34.91; 3) K luk (Sok. Mac.) 
32.00; 4) Kupezun (Sok. M a c ) 30.64.

| P rzedbiegi na 110 m. przez płotki. —
I. 1) Dubeun (Pog.) 18.4; 2) Żelski A ZS) 9,4.
II. 1) Drużbiak (P og) 19 2, 2) M azur (Sok. 

' Mae.) 19.4
i Skok w dal. 1) Cena (A ZS) 6.19; 2) ,.Si-
• wier* (Sok. Mae.) 6.14; A Żelski (, LZS) 6.10.
| B ieg 5090 m. 1) „Romanowski** (Pog.)
•16.2] 8; 2) H natyk (Pog.) 17.05 8; 3) Rorzern ■ 

ski (Cz.).
i P ó łfin a ły  na 200 m. I. 1) Chruszcz (Sok. 
M ac.) 23 8, 2) W ójciJ (Pog.). II. 1, Drużbiak 

, (P ogJ 23.8; 2) N ow osad (Sok. Jar.), 
i Sztafeta 4X100 m. 1) P ogoń  I (Dubena,
Łańcuski, D m żbiak , W ó jc ik ) 45.5, now y rek.

' okręgow y; 2) Soból M acierz I  (Antonowicz, 
! „S iw iec", Chirusze: Dzieduszycki) 45 9; 3) So­

kół M acierz II.; 4) P ogoń  II.
Poniedziałek 9. czerwca.

F inał biegu 200 m. 1) W ó jc ik  (Pog.) 23.6; 
i ,  Now osad (Sok. Jar.) 23 8; 3) Chruszcz (Sok. 
M ac.); 4) Drużbiak (Pog.).

B ieg 800 m. 1) „R om anow ski" (Pog.) 2 05.3; 
2) W estfa lew icz (Cz.) 2 07.3; 3) M arkocki (Cz.); 
4) H natyk (Pog.).

B ieg 110 m. przez plotki. 1) Dubena (Pog.) 
18.4; 2) Drużbiak (Pog.) 18.8; 3) Mazur (Sok. 
M a c ).

Rzut oszczepem. 1) Cena I (A ZS) 49.44; 
2) K orzeniow ski (A ZS) 49.38; 3) Cena II I
(AZS).

Trójskok l) „S iw iec" (Sok. M cc.) 12,11; 
2) Żelski (A ZS) .1.61; 3) Cena i (AZS) 11.61. 

j B ieg 10.000. 1) „R om anow ski" (Pog.)
I 39.40.2; 2) Bcffzemski (Cz.) 41.39.6; 3) Obero

(Pog-)*
I Sztafeta 4X400 m. 1) P ogoń  I (Hnatyk,
Dubena, Drużbiak, W ójc ik ) 3.40, iov.y rek. 
okr.; 2) Czarni (M arkocki, W estfalewicz. K o ­
łodziej, Paw łow ski) 3.42.7; 3) Sokol M acierz;
4) P ogoń  II.

1 W  ogólnej punktacji zw ycięstw o o Iniosła
P ogoń , osiąga jąc 88 pkt.; 2) Sokół M acierz 
39 p k t ; 3) Czarni 30 pki.; 4) .AZS. 25 p k t;
5) Sokół (Jarosław) 7 pkt.

W  punktacji o nagrodę dla najlepszego 
| klubu lekkoatletycznego w okręgu lw owskim  
; (po biegu na przełaj, mistrz. Ijl A , B i C) pro­

wadzi P ogoń  141.5 pkt., 2) Sokół M acierz 112 
, pkt., 3) D ror 41 pkt.; 4) Czarni 36 pkt.; 5) AZS. 
i 25 pkt.; 6) Sokół (Jarosław ) 7 pkt.; 7) RKS,
I 2 pkt.

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Warszawy.

j W  dniach 8 i 9 b, m. odbyły  się w W ar- 
! szawie lekkoatletyczne m istrzostw a W arsza­
w y .  Które przyn iosły  następujące) w yniki:
I B ieg 100 m. T -ojanow ski I I  11.2, B ieg 200 
m. Szenajch 22,8. B ieg  400 m. M aszewski 52.2. 
B ieg 800 m. Petkiew iez 1.57.4. B ieg 1500 m. K u- 

| sociński 3.59 now y rek, polski. B ieg  5900 m. 
Żak 16.19. B ieg  10.000 ni. Nowacki 36.31. B ieg  
110 m. nrzez plotki 71 ojanow ski 16.1. Skok 
wda) Sobieraj 6 621] S tek  w w yż M ejro  1.70. 
Skok o tyczce Chełmioki 3.35. Rzut knhj Pn- 
bis 11.64. Rzut dyr-kiem Szydłowski 39.12. R zul 
oszczepem 52.80. T rójskok  Sobieraj 12,52. Sz.ta-
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feta 4X100 m W arszaw ianka 43-8 now y rek. 
Dolski.

Tennisowe mistrzostwa Warszawy.
W  niedzielę zostały ukończone tennisowe 

Dlistrzoetwa W arszaw y, które przyn iosły  na­
stępująco w yniki:

Gra pojed . panów : S tolarow  M. — Stola­
row J. 6:4, 6:1, :1.

Gra pojed. pań: Jędrzejow ska — Scarpo- 
wa 6:2, 6:2.

Gra podw ój, panów : B rac. S tolarow  —
Loth — Tarnowski 6:8, 6:2, 6:2, 6:3.

Gra m ieszana: Sca: powa — Tłoezyński — 
Junrzanka — Stolarow  J. 6:3, 6:3.

Turniej tennisowy w Stanisławowie.
W czasie Zielonych Świąt odbył się tur 

niej tennisowy w Stanisławowie^ o n ihar 
przechodni panów, który po raz wtóry zdobył 
Drapała.

Szczegółowe wyniki są następujące:

2) Lechner (Sokół K raków ). K ótei I  w 
ćw ierćfinale odpadł.

Double panów : 1) Lechner — G ajew ski 
(Sokół K raków ). 2) K oter I  —  Eisner (L. K . 
T. ■- K ogoó).

S ingel pań: 1) K rotków na (Sokół - K ra- 
kóv'). 2) N iem czewska (Sokół - Stanisławów ).
3) D row a R aczyńska (Sokół - Stanisławów ).

Gra m ieszana: 1) D row a Raczyńska —•
Drapała. 2) Dr. R aczyński — Niemczewska. 
3) K rupków na — inż. M isiąg (K raków ). 

O rganizacja  turn ieju  bardzo spraw na.

? B D Z i Ę X 0W A N ! E .
lak ile V m u Panu  D row i B E R N A R D O W I 

S I L I  E R O W .  za troskliwą, pełną poświęcenia 
i zupełnie bezinteresowną opiekę podczas bardzo 
ciężkiej i długotrwałej choroby nieodżałowanej 
pamięci Męża ł naszego Ojca ś. p. J a k ó b a 
J a w o r s k i e g o ,  składamy tą drogą najgorętsze 
podziękowanie.

S ingel panów : 1) D rapała Jan (C zarn i). 127 ™ l 4 Rncfci.ia Gaworskich.

Włochy a Polska.
W ę z ły  sońdat n b lcr d u c K o e J  obu n a ro d ó w . -  Z a s łu g ) 
P o  skl wobec Cy w iliz a c ji .--  R o lą  W ło c h  i P o ls k i w  E u r o p ie .

W arszawa. (P A T ) W czora j p, g. 16-ej włos­
ki m inister spraw zagranicznych u. Grandi 
P rzyją ł w lokalu  ambasady _ pi edstaw icieli 
praer polsk iej i zagranicznej, w obec których 
złoży ! oświadczenie, w którem  m iedzy innemi 

, Powiedział:
Naturalne sym patje, jak ie istnieją od n a j­

daw niejszych czasów pom iędzy narodem  pol­
skim a włoskim , zw aln ia ją  mnie od wyszuki­
wania wyrażeń dyplom atycznych , gdy  chce 
ponow ie w obec P anów  zapewnienie o uczuciu 
głębok iej przyjaźn i, którą naród w łoski żyw i 

, w  stosunku do narodu polskiego.
Stuletnia walka o niepodległość, która cha 

rakteryzow ała nowoczesną h istorje  obu na­
szych narodów, w ytw orzyła  m iedzy niem i wę­
zły  solidarności duchow ej, stanow iące najpew  
niejsze podstaw y dla zachowania i rozw oju  
przy jaźn i trw ałej i korzystnej lłą obu kra­
jów  naszych, jak  ca łe j E uropy. N k  ma t ik'ch 
spraw, które m og łyby  w ytw orzyć trudności 
dla n ieporozum ienia m iedzy naszym i dwom a 

( krajam i. Przeciw nie, zawsze by ły  one złączo­
ne m ocnym i węzłam i kulturalnym i, podczas 
gdy  stosunki ekonom icznr pierw szorzędnego 
znaczenie m ogą sie rozw inąć i  zacieśnić. To 
sam o poczucie dyscypliny , przyw iązania do 
tra d ycy jn ych  in s t jtu cy j, dążenie do podnie­
sienia społecznego, gospodarczego i m oia lne- 
go  mas ludow ych  cechują dzisiejszą politykę 
wewnętrzną obu naszych krajów , kierow aną 
autorytetem  i genjuszem  ich w ielkich kierow ­
ników.

Jeżeli R zym  b y ł kołyską cyw iliza cji ła ­
cińskiej, to dzielny naród polski uiniai po bo­
hatersku bronić te j cyw iliza cji w chw ili, gdy 
znalazła sie w niebezpieczeństwie. Polska za­
służył? sią dobrze histo j i  cyw ilizacji i n im  
nie odczuwał głębszej niż Ita lja  uciechy w 
dniu, kiedy odzyskawszy sw oją jedność geo­
graficzna, larodow a i te r j torjaluą, państwo 
waszo za jęło nonow nic należne mu honorow e 
m iejsce pośród w ielkich  narodów E uropy. 
Trudnośm, jakie Polska chwalebnie przezw y­
ciężała po odzyskaniu sw ej jedności narodo­
w ej, dają  gw arancje  co do je j przyszłość, na- 
ropow ej, jaką pow ołana jest odegi.-ć w dziele 
stab ilizacji pokoju  i podniesienia E uropy. To 
ostatnie - Panow ie — jest dziełem zakrojo- 
nem  na dłuższą mete. Trzefla wiele dobrej wo­
li, trzeba rozpowszechnić ducha zaufania m ie­
dzy państwam i, trzeba patrzeć w góre, gdyż 
spokój miedzy narodami, tak jak miedzy ludź­
mi, nie może być trw ały, jeśli nie opiera sie 
na podstawach w zajem nego szacunku, zrozu­
m ienia i i gólnej współpracy.

tego ducha nie nie może być bardziej pożąda 
nem. niżeli przyjaźń  m iedzy narodam i, które 
nie m ając żadnych kwest j i  spornych, m ogą­
cym je rozdzielać i osiągnąwszy wewnątrz 
k ra ju  caiKOwitą harm onje n rodową, m cgly  
wnieść bezinteresownie i efektow nie udział 
do dzieła ogolnego powodzenia sjlidarn ość 
m iędzynarodową. Taką jest rola I ta lii i P o l­
ski, które powołane eą dzięki temu do podzie­
lania tych  sam ych uczuć i jednakow ego dzia­
łania w dziedzinie pokojow ej w spółpracy Eu­
ropy^

Jak już m iałem  sposobność zaznaczyć, da­
liście przykład wysiłku, jak iego dokonać m o ­
że naród dla przezwyciężenia najcięższych  
prób pod kierow nictw em  człowieka, genjusza 
bohaterskiego patrjotyzm u, M arszałka P ił­
sudskiego, którego dzieło pozostanie w histo- 
r ji  jako  dzieło jednego z n a jw ybitn iejszych  
łudzi naszego stulecia.

M iałem  często okazje spotykać sie przy 
w spólnej pracy  z waszym w ybitnym  m ini­
strem spraw  zagranicznych, przedstawicielem  
P olsk i w Lidze Narodów , i oceniałem  jego  
w ielkie zalety jako ineża otanu, dyplom aty i 
szczerego p rzyjaciela  pokoju . Nie braknie 
wiec nam żadnego z czynników, jak ie  pom yśl­
nie poprow adziły  w spółprace naszych dw „ch  
k ra jów  pośród czynników  postępu i odbudo­
w y E uropy.

Go sie tyczy  wrażeń z m ej podróży, po­
zw ólcie m i powiedzieć, że są doskonałe. Jestem

głebokó wzruszony tem tak eerdecżnem n” zy -; 
jeciem , iak ic m i było zgotow ane przez Rząd 
N aród polski i p rze j m iasto W arszawę. P o ­
zw ólcie m i poruszyć te gorące m anifestacje, 
jak ie skierow ano ponad i ioją głow ą, pod ad­
resem m ego kraju, m ego dostojnego w ładcy i 
szefa rządu faszystow skiego, którego jestem  
tylko w iernym  i oddanym  w spółpracow ni­
kiem. Bedąe tam przedstawicielem  nowego re­
gen eracy jn ego  ustroju , odczuwałem, przejeż­
dżając przez wnsz kraj. całe piękno ożyw ia­
jącego go w ysiłku odbudowy. W yraża jąc P a­
nom całą sym patje, solidarność m ego kra ju  z 
waszym  proszę o pozw olenie złożenia wam 
najserdeczni jszyeh życzeń pom yślnej przy- 
rzłości dla a olski, jak  również rozw oju  przy­
jaźn i m iedzy naszym i dwom a narodami.

W GO ŚCIN IE U  P. PR E ZY D E N TA .
W arszawa. (PAT.). M inister Grand; zło­

ży! w czoraj w godzinach południowych w i­
zytę Prezesow i R ady m inistrów  Waleremu 
Sławkowi a następnie udał sie na Zamek, 
gdzie był p rzy jęty  przez Pana Prezydenta 
R rplte j. O goch 13.30 p Prezydent i p. Moście ■ 
ka podejm ow ali p. min. Grandhego I jego 
małżonkę śniadaniem.

W  POLSCE B Y Ł O  IN aCZEJ..
Warszawa. (PA T.). Min. Grandi p rzy ją ł 

przedstawicieli k o łon ji w łoskiej w gmachu 
'm basady. W  przem ów ieniu oświadczył min 
Grandi m. in., że zwykle podczas swoich w y­
jazdów  zagranice, stw ierdzał przede wszyst- 
kiem sym patyczne przyjęcie  ze strony władz 
rządowych, a nastąpnie zaznaczył, że lubił 
znaleść sie w gronie rodaków. W  Polsce było 
trocin inaczej, gayż w czoraj wśród przedsta 
w icieli władz i społeczeństwa polskiego czu­
łem sic jak  u siebie, a. dziś w towarzystw ie 
W łochów , znów czu je sie ja k  w Polsce. Ten 
fakt św iadczy, że węzły, łączące oba narody, 
są trw ałe i mocne i dają  sie w każdej chwili 
odczuć. M inister zw rócił sie do przedstawi­
cieli kulon ji włoskiej z apelem, aby u trzym y­
wali z Hulakami jaknajserdeczniejsze stosun­
ki, zw racając uwagę, że stosunki, jakie istnie­
ją  pom iędzy rządami, pow inny istnieć pom ię­
dzy narodam i.
D E K O R A C JA  O R D E R E M  ORŁA B IA ŁE G O .

Warsza cva. (PAT.). M inister spraw zagra- 
niczr "eh Zaleski, rew izytu jąc m inistra spraw 
zagr. I ta l ji Grand‘iego w apartam entach am ­
basady w łoskiej, w ręczył min. G rand '‘emu w 
im ieniu >. ^rezydenta R zplte j odznaki Orde­
ru Orła B iałego.
M IN. GRAN DI W Y JEC H A Ł DO D R U SK IE - 

NIK.
Warszawa. (PAT.). AAbee tego, u  p. M ar­

szałek Piłsudski od kilku  dni bawi w Druskie- 
nikach. min. Grandi udał sie w czoraj na za­
proszenie p. M arszałka specja lnym  pociągiem  
do Druskienik.

Dokoła nowego króla rumuńśkiegp.
Koronację wyznaczono na październik. — Fałszywe pogłoski.

W arszawa, (j. —  telef.) Jak donoszą z B u­
karesztu, akt k oron acy jn y  króla K arola  w y­
znaczony został na październik br. Spodziew a­
ją  sie. że do tej chw ili nastąpi pogodzenie sie 
pary  królew skiej, zwłaszcza, że królow a-w do- 
wa M arja  bedzie pośredniczyła.

Co do stosunku króla K arola  do królow ej 
m atki H eleny nie zapadła jeszcze żadna de­
cyzja . Ze strony m iarodajnej stw ierdzają, że 
królow a Helena ciągle jeszcze jest przeciwna 
w ejściu  w stosunki m atrym onialne z królem  
K arolem , jednakże spodziew ają sie. że może 
przecież porzuci ona sw oje nieprzejednane sta­
nowisko. W  każdym razie są w toku usiłow a­
nia zarówno ze strony członków rodziny kró­
lew skiej, jak  że strony przyw ódców  parlamen 
tarnycb, gdy:'; 

ogólnein życzeniem  jest, aby królowa. He- 
loua zasiadła u boku króla K arało.

D la skonsolidow ania i  rozpowszechnienia 1 R ezydencje m łodocianego b. króla M ichała

przeniesiono ostatecznie do rezyden cji króla 
K arola  w pałacu Crostroeeni.

Jutro o g. 8 rano ,-umuńska królow a-w do­
wa M arja  w yjeżdża z Oberaum erbau sam ocho­
dem, aby jeszcze te- osamego dnia osiągnąć 
pociąg  pospieszny Orient-E>:press, będący w 
drodze do Bukaresztu.

K rólow a  M arja  w w yw iadzie dziennikar­
skim ośw iadczy a, że nie wiedziała o dacie 
powrotu syna. K rólow a  stwierdza, że nie r u g  
wała swoich w pływ ów  celem um ożliwienia 
pow rotu księcia K arola , ani te: n igdy nits 
sprzeciw iała sie jeg o  pow rotow i, o ile k ią-żp, 
K arol w róci do sw oich  obowiązków. K rólow a 
zapewniła, że nie miesza sie do polityki.
„O D S ZK O D O W A N IE * D L A  P A N I ŁUPU- 

SCU.
Sprawa ewentualnego unieważnienia roz­

wodu króla K arola  z księżną H eleną rozstrzyg
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n; ąta bądzic dopiero po p o k o c i e  królow ej ■ 
wdowy M a rji z 'agrarncy . P an i Lupescu o- 
trzym ała od króla  K a ro la  na otarcie łez ty ­
tułem o~t.atni( go podarunku pożegnalnego 
w illo w N eouilly, gdzie m ieszkała jak iś  czas z 
obecnym  królem . P ozatem  pani Lupescu o- 
trzym ała znaczną sum o pieniędzy.

MIANOWANIA. I ODZNACZENIA.
B yły  członek R ady  regen cy jn ej, Brat k ró ­

la, książę M ikoła j zam ianow any zostai gene­
rałem  dyw iz ji i generalnym  inspektorem  
arm ji. — B yły wódz naczelny a rm ji rum uń­
skiej podczas w ojn y  św iatow ej gen. Bresan 
oraz przyw ódca p a rtji ludow ej gen. A varescu  
zam ianow ani zostal: m arszałkam i. — Scereg 
wyższych w ojskow ych  otrzym ał w związku z 
przełom ową chw ilą ordery.

TW ORZENIE NOWEGO GABINETU.
W czoraj p rzy ją ł król K a ro l po sw oim  p o­

wrocie od grobu  o jca  m arszałków sejm u i se­
natu rum uńskiego, a następnie gen. Avarescu 
i dra Lupu. P opołudniu  król K arol pow ierzył 
m isjo utworzenia gabinetu byłem u prem je-

row i M aniu. D o now ego rządu m a ją  być p o­
wołań prócz prem jera  M aniu: poseł R um un ji 
w L ondynie Titulescu, p ro f. Jorga , gen Ava- 
rescu i  inni. — W  1 "ła ch  parlam entarnych i 
twierdzą, że gabinet M aniu bodzie m iał cha- l 
rakter przejściow y, a defin ityw ny rzad u- 
tw orzony zostanie w jesieni. W jesieni ma T i­
tulescu złożyć rząd k oncentracji narodow ej, 
rozwiązać parlam ent i rozpisać nowe w ybory .

Bezpodstawne pogłoski o unji 
rumurs‘.o-węgiersL:iej.

Z  Bukaresztu donoszą, że 
pogłoska o ma jącej rzekomo nastąpić unji 
rumuńsko-wągierskiej pod berłem Karola 
pozbawiona jest podstaw i obliczona jest 
na stworzenie trudności w uswowytworzo- 
nej sytuacji wewnętrznej i m ‘ ądzynaro- 

dowej.
Jednocześnie donoszą z Budapesztu, że koła 
m iarodajne dem entują kategoryczn ie w iado­
m ości, jak ie p o jaw iły  sic w dziennikach ame- 

I rykańskich i angielskich, ja k ob y  W ągry i  R u- 
I m unja m iały się złączyć w federacją.

asystent K oppenath i age .i Sender. Ten 
ostatni w ciągnął w zasadzką dwóch komisa­
rzy polsk iej straży gran icznej pod Opale­
niem.

Monrtrchja na Węgrzech.
YArszawa. (j. — telef.) P rzyw ódca  wą- 

g iersk iego stronnictw a liberalno dem okra­
tycznego, K aro l R astay, ogłosił w czoraj ar - 
tykuł, w którym  w yraża pogląd, że W ągry  w 
n a jb liższym  czasie zadecydow ać musza o 
przyszłym  ustroju . Raf tay opowiada sią za 
restytucją  dynastji H absburgów  i za wstą­
pieniem  na tron W ęgier księcia Ottona. P o ­
gląd Raist aya znajdu je  poparcie u hrabiego 
A poonyi, tw ierdzącego, że W ągry  są całkow i 
cie przygotow ane do resty tu cji m onarch ji.

Dalsze ofiary szczepionki przeciw-, 
gruźliczej.

Berlin. (Pat.). Z Lubeki donoszą: W  ciągu  
dwu dni św iątecznych ilość w jp a d k ów  śm ier­
ci wśród dzioci, którym  zaszczepiono surowicą 

irzeciwgruźliczą, w zrosło o 8 i w ynosi ogó ­
łem 30. W śród  ludności pan u je  przerażenie.

ODSŁONIĘCIE PO M N IKA M ONIUSZKI 
NA ŚLĄSK

Katowice. (Pat.). W  pierw szy dzień Z ie ­
mnych świąt, t j. w niedzielą, 8 bm. stolica wo­
jew ództw a śląskiego przybrała w związku ze 
zjazdem  śpiew aczym  i uroczystościam i. M o- 
uuszkowskiem i charakter odświątny. P o  na­

bożeństwie w kated ■: e o godz. 11 przed polu 
dniem przeszedł u licam i m iasta olbrzym i 
pochód śpiewaków. O godz. 11.30 na placu  
M iarki ora® na przy leg łych  u licach zebrały 
sią tłum y publiczności.

P o  przem ów ieniu radcy  M in. W . R. i O. 
P . M ayehnera oraz prezesa k ół śpiew ackich 
na Śląsku, dokonał ks. prałat K apiea poświą- 
cetnia pierw szego w P olsce pom nika Stani 
sława M oniuszki. Pom nik jest dziełem arty ­
sty - rzeźbiarza W . C horem balskiego i u fu n ­
dowany został przez związki śpiewacze z oka ■ 
z ji  20-lecia istnienia polskich  orgar.izac rj 
śpiew aczych na Śląsku. W  uroczystości od­
słonięcia pom nika wziąli udział przedstaw i­
ciele władz cyw ilnych  z w icew ojew odą P- Mu­
rawskim , szereg w ybitnych  1 :om poz^torów , 
m uzykologów  i przedstaw icieli świata m u­
zycznego i śpiew ackiego.

P o odsłonięciu odbył sią koncert na placu  
M iarki w ykonany przez 6.000 śpiew aków 
przy akom paniam encie orkiestry, złożonej z 
203 m uzykantów.

W  SPR AW IE ZAJŚĆ POD OPALENIEM..
Warszawa, (j. — telef.). „Ekspress Foran- 

ny“  donosi z Berlina, że z m iarodajnych  źró­
deł zapew niają, iż rząd niem iecki pozostaw i 
na razie notą polską, dorączoną w B erlin ie 
w sobotą 7 bm. przez pierw szego sekretarza 
poselstwa polsk iego H ałubezyńskiego, bez od­
powiedzi. R ząd niem iecki uznał bowiem  za 
bardziej celow e czekać na odpowiedz rządu 
polsk iego na ostatnią notą w sprawie za jścia  
pod Opaleniem, opartą na sprawozdaniu nie­
m ieckich delegatów  kom isji m ieszanej.

Slu b w  w ię z ie n iu .
Warszawa, (j. — telef.). W  wiązieniu na 

Łukisizkach w W iln ie  odby ł- sią w czoraj n ie­
zw ykła cerem onja  ślubna. Jeden z wiąźniów 
oskarżony o zam ordow anie dziecka, wstąpił 
w związki z małżeńskie z dziew czyną, którą 
w sw oim  czash uwiódł. W iązień ten. nazw i­
skiem M osza Szulkin, n ją ty  został w styczniu 
ro., gd y  niósł walizą ze zw łokam i dziecka. 
A resztow any Szulkin usiłow ał w ciągnąć we 
współwiną dziewczyną, któ: a była matką 
dziecka i o jca , handlarza z Ejzyszeic. Śledz­
two ustaliło  jednak, że Szulkin zabrał dziecko 
w celu  zaopiekow ania sią niem, a znalazłszy 
sią w mieszkaniu, poćw iartow ał je, wsadził 
zw łoki do walizki, a następni© udał sie do 
rzeki w celu wrzucenia Jo n ie j walizki.

Z e z n a n l f i
W Rosji czekała ąc

Warszawa (Pat). Przedstaw iciel handlo­
wy Suwjetów w P aryżu  Natunow, który, jak  
już donosiliśm y, w ieczorem  dnia 7. bm. na 
stacji B iała  P odlaska targnął sią na życie, 
d  s piialu  św. K aro la  Boium eusza w B ia łe j 
Podlaskiej w obecności delegata W  jew ódz- 
twa m beU kiego K arola  Hanke, nadkom isa­
rza Stanisław a R usińskiego i kom isarza T ar­
gow skiego złożył ustne zeznania, w których 
ośw iadczył, ż“  w p a rtji kom unistycznej pra- 
cow a1 jak o  aktyw ny członek od r 1918, jako  
sp fcja lista-kuśnierz i jednocześnie za' any 
członek partji.

\/ roku  1926 ostał delegow any do P a ry ­
ża jako  kierow nik Torgpredslw a. W  dniu 3. 
V>m. pism em  przedstaw icielstw a sow jeck iego 
w Paryżu, Naumow został odwołany. D alej 
Naumow twierdzi, że delegow anie g o  z Pa- 
lyża do M oskw y bez podania pow odów  jest 
f.owodem tego, iż 

władze sowjeckie powziąły podejrzenie o 
jego nielojalności w stosunku do ZSSR. 

Naumow oświadcza, że po aferze Biesiedow - 
skiego w ydały  władze sow jeck ie o fic ja ln y  
ppzepis pi awny, m ocą którego dla podcią­
gnięcia dyscyp lin y  i posłuszeństwa czynni­
ków urządowyoh sow jeckicli poza granicam i 
ZSSR.

przedstawiciel Rosji sowjeckiej, odma­
wiający powrotu do kraju na. wezwanie 

władzy, podlega karze śmierci
Naumow z-isti so^ a ł sią do nakazu i udał sią 
v' podróż do M oskw y. Jednak już na gran icy  
b e lg ijsk ie j z; uważył, że jest śledzony przez 
figentów GPU. To utwierdziło g o  w przeko­
naniu. że

w Rosji nie czeka go nic dobrego.
P c odjeździe pociągu  z W arszaw y, do prze­
działu, gdzie siedział Naum ow, wszedł jak iś

RJfąt.ie szpiega
Cc z n a le zio n o  p r:

Warszawa (j. — telef.). N a gran icy  nie- 
miect o-polskiej pod m iejscow ością  Gardeja 
schwytano szpiega Franciszka K ubickiego, 
zam ieszkałego po stron ic polsk iej. U jącie  na­
stąpiło w chwili, g d y  K ubicki, 

czołgając sią na czworakach zbliżał sią do 
liuji graniczn i, 

od której oddalony by ł o kilka kroków. P od ­
czas rew izji przy aresztow anym  znaleziono 
szereg m aterja łów  i  raportów , dowodzących, 
że

Kubicki uprawiał w Polnce szpiegostwo 
wojskowe i gospodarcze. W  stnikach pa­
pierosów znaleziono notatki, dotyczące 
•■ozlokowai.ia oddziałów wojskowych na 
PomoiaSi, jakoteż wiadomości o stanie za­
dłużenia niajatkć w ziemskich i gospo­
darstw chłopskich na pograniczu. Kuhi-

N a u m o w a
niechybna śmierć.

osobnik, doskonalej m ów iący  po rosy jsku  i 
nawiązał z N aum ow em  rozmową, na tarczy ; 
w ie w y p j Lując sią o pow ody i  okoliczność 

i je g o  podróży do M oskw y, o jeg o  stosunek do 
władz sow jeckich  itd.

Naumow, gd y  pociąg  dojeżdżał ju ż  do 
B ia łe j P odlask iej, 

postanowił wyskoczyć z pociągu, aby pie­
chotą udać sią w • troną Warsza’ y, gdzie 
indał zwrócić sią do władz polskich z pro­
śbą o wydanie mu pozwolenia na wyjazd 

do Francji.
Tym czasem  pociąg  dojechał do stacji i po 
półm inutow ym  postoju  ruszył w dalszą dro­
gą. N aum ow zorientow aw szy sią, w yb ieg ł z 
przedziału aby w yskoczyć, za nim  zaś w y­
bieg. ów  nieznany osobnik. N a platform ie na­
stąpiła chw ila szam otania, poczem  jedna.'" 
N aum ow i udało sią w yskoczyć. P ostanow ił 
w rócić lo W arszaw y. Służba kole jow a je d ­
nak, widząc w yżej opisaną sceną i zdenerw o­
wanego Nau nowa, zawiadom iła o tern peł­
niącego na dw orcu służbą posterunkowego, 
k tórj zb liży ł sią do Naum owa z prośbą o w y ­
legitym ow anie sią. W tedy Naum ow, bądąc w 
stanie w ielk iego podniecenia neiw  ^ego, wy 
dobył scyzoryk i zadał sobie kilka ran w 
brzuch i piersi. N aum ow a odw ieziono do 
szpitala. Tw ierdzi on. że 

nie wyskoczył z pociągu w celu samobój­
stwa.

N aum ow odm ów i’ złożenia zeznań na piśm ie, 
ogran icza jąc sią do zeznań ustnych. Z łoży ł 
on na rące m inistra spraw we .raąti znyeh po­
danie z prośbą o pozwolenie mu i e h  *t 
półtoram iesiączuy w P olsce w celu dojścia  do 
zdrow ia, poczem  brdzie czyn ił starania o po­
zwolenie na w yjazd  do F rancji.

niemieckiego.
f a r e s z to w a n y m .
cki zeznał, że od dłuższego czasu stal na 
usługach niemieckiej organizacji wywia­
dowczej Abwehrstelle, kierowanej przez 
dawnych oficerów niemieckich ze sztabu 

generalnego.
A bw ehrstelle  nie u trzym uje jednak bezpo­
średniego . m taktu z agentam i w yw iadow ­
cami, p racu jącym i na terenie obcych  państw. 
Techniczna strona w yw iadu znajr -w ała  sią 
w rąkacli t. zw. Grenzkrim inalpolizei, czy li 
gran icznej p o lic ji krym inalnej.

F unkcjonarjusze tej p o lic ji u łatw iali w 
pierw szym  rządzie przechodzenie przez t. zw. 
zieloną granicą szpiegom w yw iadu niem ie­
ckiego, operu jącym  na terenie polskim . — 
A k c ją  przem ycania przez granice w ysłanni­
ków Abw ehrstelle H erow a adjunkt p o lic ji 
gran icznej B aum eister i  jeg o  pom ocn icy:
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Ślub Szulkina odby ' sią za zezwoleniem  I bie opuściła wiezienie zam ieniwszy z mał- 
władz więziennych z calkow item  zachowa- żonkiem  tylko k ilka słów. 
uiem cerem on iału. Panna m łoda zaraz po śfu-j ___ ________

doroczny kongres Piasta.
Przeciw dyktaturze marszałka Piłsudskiego.

W arszawa, (i. telef.). W  nied” ielą odbył sie | nień gospodarczych. W szystkie uchw ały za-
w K rakow ie kongres doroczny P iasta przy u 
dziale 500 delegatów. P rzew odniczył p. W itos, 
k tóry  w ygłosił referat polityczny. R eferat o 
położeniu gospodarczem  k ra ju  w ygłosił prof. 
M archlewski. K ongres uchw alił trzy  rezolu 
cje . R ezulacja  polityczna w słowach n ie­
zmiernie ostrych w ypow iada sie 
przeciwko dyktaturze Marsz. Piłsudskiego. 

Rezolucja tlrriga w ypow iada sie za połącze­
niem stronnictw  ludow ych i udziela władzom 
stronnictw a inlkowitych w tym  kierunku peł­
nom ocnictw . Trzecia rezolucja  dotyczy zagad-

padły jednom yślnie.
% eszcie dokonano w yboru  R ady  naczel­

nej. W y b ory  by ły  o tyle ciekawe, że 
nie zostalj wybrani ci działaeze, którzy w 
swej działalności weszli na niewyraźną 

drogę.
W ich m iejsce w ybrano innych działaczy, k tó­
rzy ostatniem i w ystąpieniam i zaznaczyli sie 
jaskraw o. Sprawa dalszego udziału P iasta w 
Centrolewie nie by ła  przez n ikogo kw estjono- 
wana.

Zmiany p& uzifjiełniafącycit wyborach
do S e * ™ .

Warszawa, fj. — telef.) D otychczasow e ze- 
6 taw .jn .« zmian po w yborach  uzupełniają­
cych  do Sejm u w okręgu sandom ierskim  i łuc- 
k im ora,: po sprostow aniu w yników  w oKrągu 
tarnopolskim  przedstaw iają sie następująco: 
S tronnictw o ch łopskie uzyskało 6 mandatów, 
31ok m niejszość narodow ych  3 mandaty, 

S tronnictw o narodow e 2 m andaty, radykali

ukraińscy 1 mandat. N atom iast straciły  m an­
daty: B B. 7, P P S . 2, W yzw olenie 1, Ok.-D. 1, 
Selrob 1. Skutkiem, zm iany w układzie man­
datów nastapi równie.' zmiana przydziału 
m andatów z listy  państw ow ej. Skutkiem  te­
go  utracą m andaty A lfred  B irkenm ayer i 
prof. K ok ow sk i ze Lw ow a (BB).

Katastrofalna bu?za
PioStłn u d e r z y ł  w  k o ś c ió ł. —  O lb r z y m i g ra d .

Warszawa, (j. — telef.) N ad K aliszem  
przeszła w czoraj straszna burza. Ok. g. 6-ej po 
południi w K aliszu  i okolicy  nastała zupełna 
ciemność. Jednocześnie zerwał sie silny wiatr, 
który niąbawem  przekształcił sie w huragan i 
w rzęsistą ulewe. W  parku połam ał huragan 
*zereg drzew. W  czasie nieszporów uderzył 
piorun w kościół Pobernardyński. Grom ugo­

dził w dwie w ielkie lam py wiszące i zgasił je. 
K lęcząca pod lam pą pewna wdowa doznała 
ciężkich poparzeń. P od K aliszem  piorun ro­
dził w drzewo, pod które schroniło sie kilka 
osób. Jeden z mężczyzn doznał ciążkicn opa­
rzeń i przew ieziony został do szpitala. W e 
wsiach pod K aliszem  spadł grad w ielkości cze

dwa, noże składane sprężynowe o ostrzu dłu 
gości 12 cm. i szerokości 3 cm.

Jak sie okazuje dokonano już dwa razy 
zamachu na życie Siedlaka, lecz oba razy u 
dało mu sie ocalić. Spraw ców  u jęto i skazano 
na cieżkie wiezienie.

D opiero trzeci zam acr pow iódł sie. W  ta 
dze śledcze przybyłe z Lublina, przeprow adzi­
ły  szczegółow e dochodzenia, na podstawie ktr 
rych aresztow ano szereg przyw ódców  komuni 
stycznych, wm ieszanych w to m orderstwo. 

Obaj wykonawcy wyroku mieli zabezpie­
czoną ucieczko do Sowjetów.

W  um ówionem  m iejscu  m iał na nich czekać 
delegat partji z falszyw em i paszportam i, za 
którem i mieli w yjechać do Gdańska, a stam ­
tąd do Sow jetów .

D elegat miał ponadto m ieć dla obu m or­
derców  pieniądze na podróż. Obaj m ordercy 
są żonaci, przyczem  K agan  ma jedno dziec­
ko, a Sosnowiec troje dzieci.

Rodziny miały mieć zabezpieczone utrzy­
manie do śmierć; z funduszów partyjnych, 

przyczem  ewentualnie m iano te rodziny prze­
transportow ać do Sow jetów . Obu m orderców 
osadzono w wiezieniu.

P o ± a r y  w  P o l s c u .
fodpaj&nie uba^pieczonych budynkśw.

W arszawa, (j. telef.). W  ostatnich dniach 
zrosła niepokojąco liczba pożarów nt obsza­

rze całego państwa. W porów naniu z latam i 
ubiegłem i ilość pożarów  na wsi wzrosła p ra ­
wie w dw ójnasób. P rzyczyny  pożarów  prze­
ważnie trudno ustalić. Jak w ykazuje staty­
styka,

liczba pożarów idzie w f ą  wraz z wzro­
stem ilości posesyj ubezpieczonych od o- 
gnia. Nie ulega wątpliwości, że w prze­
ważnej cząsci wypadków pożar powstaje 

z podpalenia.
D uży w pływ  na rozm iary kieski pożarów

ma rów nież brak zorganizow anych straży o- 
gniow yeli, studzien z wodą i chociażby pry- j 
m ityw nj eh urządzeń ratow niczych. |

W  M inisterstw ie Spraw W ew nętrznych ' 
projektow ane jest utworzenie specjalnego 
funduszu nf ten cel, lecz sprawa ta, w ym aga­
jąca  specja lnej ustawy, nie została dotych­
czas załatwione M S. »Vewii. wydało specja l­
ne polecenie p o lic ji, aby w wypadku pożaru 
przeprowadzano skrupulatne dochodzenia ce­
lem ustalenia przyczyny pożaru i ewentual­
nego wyśledzenia winnych podpalenia.

W a żn e  dla k u p ie c tw a
orzeczenie N. T. A.

N ajw yższy  Trybunał A dm inistracyjny 
wydał ostatnio dwa orzeczenia n iezw ykłej wa 
g i dla kupiectwa.

V' jednem  z tych orzeczeń T rybunał u- 
znał, iż dodatkowy, wym iar podatku r broto- 
wego, oparty na pobocznych in form acjach , w 
żadnym  wypadku nie może m ieć zastosowania 
wzglądem firm , prow adzących praw idłow e i 
uznane ksiągi handlowe.

D rugie orzeczenie dotyczy podatku obro­
tow ego od hurtow ej sprzedaży artykułów  
spożywczych.

D otychczas handel spożyw czy detaliczny 
p łaci 1 proc. podatku obrotow ego, hurt prow a­
dzący należyte książki — pól proc., zaś hurt, 
k tóry  sw ego hurtow ego charakteru udowodnić 
nie może, p łaci 2 i pół proc. podatku. Ta właś­
nie pokrzywdzona k ategorja  hurtow ników  u- 
dala sią dc Trybunału adm inistracyjnego, 
który orzekł, iż hurt n ieprow adzący książek 
nie może ponosić w iększych ciężarów , niż de­
tal. W ^ b ic  tego od takiego hurtu należałoby 
pobierać 1 procent podatku.

S fery  kupieckie czynią starania, aby oba 
+e orzeczenia jaknajprądzej znalazły od­
dźwięk w odpowiednich okólnikach w ykonaw ­
czych M inisterstw a Skarbu.

Z GŁE^.OY.
Lwów. dnia 11. czerwca.

Na dzisiejsze] giełdzie poranne] nieoficjalne; 
płacono za dolary efektywne 8‘89 zł. przy spo­
kojnej tendencji.

Na podstawi® sądu partyjnego
zamordowali w ohydny sposób człowieka.

W arszaw a (j. — telef.). \\r dniu 30. m aja  
b. r. w R adzyniu, w oj. lubelskiego, zam ordo­
w any został D aw id Siedlak, b y ły  członek ko­
m unistycznej p artji polsk iej, zamieszkały 
stale w M iędzyrzeczu. Siedlak zam ordow any 
został w b ia ły  dzień o godz. 4 popołudniu na 
wąskiem podw órzu przy ul. O strow ieckiej. — 
O fiara otrzy oała 23 ran ' kłute nożami sprą- 
żynoweini. Całe ciało pokryte by ło  ciosam i. 
N apastnicy tak długo kiereszo-wali Siedlaka 
nożami, aż 

jeden nóż złam ał sią w szyji, a drugi zgiął 
sią na kręgosłupie. 

Zaw iadom iona o tem p o lic ja  m iejscow a za­
rządziła natychm iast pościg. W  odległości 
paru kilom etrów od R adzynia jeden  z p o li­
cjantów  zauważył

dwóch osobników, ukrywających sie 
w życie.

W ydało  mu sią to podejizane, a wiec areszto­
wał ic?- i odstaw ił ich do kom endy p o lic ji w 
R adzyniu. Okazało sie, że przytrzym ani są 
Sym clie ISosnowiec, lat 28 i Abraham  K agan, 
lat 27, obaj członkowie pąrtji k om u n  stycz­
nej. W zięci w krzyżow y ogień pytań, przy­
znali sie, że są sprawcam i Ra ni idu i że 

mrrderstwa dokonali na zasadzie polece­
nia wykonania wyroku sadu partyjnego, 
przyczem w razie niewykonania wyroku 

im samym groziła kara śmierci. 
Poniew aż żaden z n ich n ie  wlarlal bronią pa l­
ną, postanowili m orderstwa dokonać zapo- 
m ocą noży. Z pieniędzy otrzym anych na er- 
le związane z wykonaniem  w yroku kupili

Lindy -  Hop.
Najnowszy taniec, który ma być sensacją 

sezonu.
(1) W m iejscow ości am erykańskiej H ar- 

leem  narodził sie nowy taniec, który lansują 
teraz w N ow ym  Jorku, skąd zapewne w 
trium fie obiegnie ealą Ameryką i oczyw iście 
narzucony bądzie E uropie. Tańcow i temu 
przepow iadają większy jeszcze trium f, niż w 
sw oim  czasie osiągnął charleston. Nazwa le ­
go tańea brzm i „L indy - H op“ .

L indy, to skrót nazwiska Lindbergha. u- 
bóstw ianego w A m eryce bohatert który 
pierw szy przebył lot transatlantycki.

„L in dy-H op ‘‘ przypom ina charlestona, ale 
kończy sią skokiem i partnerzy tańczą potem 
oddzielne. Jest to rodzaj bardzo-eksGentryez-  
nego menueta w połączeniu z charlestonem .

Tak przynajm niej określił ten tanieo ja ­
kiś dziennikarz now ojorski.
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POŻAR SZYBU W BITKO WIE.
Stanisławów, (Pat.). D nia 9 bm. o godz. 

Eb.30 w ybuchł w szybie naftow ym  firm y  Stań 
łart Nobel w Bitlrowie, pow iat Nadworna — 
I  ożar powstał od iskry, która dostała sie do 
otworu św idrow ego, gdzie zapalił sie guz. 
Ogień ogarnął przybudów ki sz bu oraz hale 
maszyn. SzKoda w ynosi około 100.000 złotych. 
Szyb był ubezpieczony.

13 KILOM ETRÓW  N A D  ZIEM IA.
Waszyngton. (Pat.). Porucznik  m arynar­

ki Siaeek osiągu .,' w  dniu 4 bm. na aeropla­
nie w ysokość 43.166 stóp, czy li 13.156 m etrów, 
ustanaw iając tom  now y rekord wysokości.

N A JW IĘ K S Z Y  GMACH N A Ś WIECIE.
Nowy Jork. (Pat.). W  ostatnich dniach 

nastąpiło otw arcie najw yższego na św iecie 
gm achu C hrysler B uilding, liczącego 1.030

czeka na ich  zgłoszenia 20. letni rodow y 
szlachcic. Ożeni się % panną" tylko bogatą. 
Z zawodu jest wpraw dzie nasz szlachcie za­
ledwie skrom nym  woźnym  bankowym , ale 
jestem  przekonany że jego  ogłoszenie nie 
pozostanie bez skutku i że niebawem jeździć 
be,dzie własnem  autem, ozdobiouem  herbem 
rodzinnym.

Paniom , m ateria ln ie niezależnym , poleca 
siq gorąco b y ły  jf ice r  kaw alerji, bez posady 
i bez nałogów . Może być bardzo dobrym  go­
spodarzem  i przyjacielem  domu. O ferty  pod 
„Jow isz" ur. 792. Starsze w łaścicielk i dóbr 
będą zatem m og ły  bez żmudego szukania 
dojść do w łasnego przy jacie la  domu we w ła­
snym domu.

Niewiastom , które lecą na stuprocentow e­
go  mężczyznę, radzą skierow ać o ferty  pod 
„M ars‘‘ N r. 789. P oleca  sie im  pod tą szy frą 
stuprocentow y kawaler, 25 letni, dzielny. B ie- 
rze wszystko. P anny lub wdow y, bez różnicy 

stóp (312 m etrów ) w ysik ości. L iczn i zebrani \ wieku. B yło m iały posag i spadek zapewnio-
goście zw iedzili gm ach od poziom u aż do 77 ' 
piątrs. N ajw iększe wrażenie w yw arł o lbrzy ­
mi obraz, m alow any n a  ścianie, m ający  100 
stóp długości, a 77 szerokości. .

Kronika bieżąca. 
12

CZERWCA

CZWARTEK
rz. kat.: Onufrego, 
gr. kat. 30 Izakija.

Kinem
„GŁOS SERCA*

Czasopismo matr; noujalno, towarzyskie, li­
terackie i społeczne.

L w ią cześć tego znakom itego m iesięczni­
ka za jm u ją  ogłoszenia m ałżeńskie. K an d y­
daci do stanu m ałżeńskiego ob o jg a  pici, bez 
względu na wiek, re lig je , narodowość, prze­

konania polityczne, stan m ajątkow y i społe­
czny są tu pomieszczeni. M łodzieńcy, wdow y, 
rozwiedzeii: rodzielen? od stołu  i łoża, stare 
panny i podlotki. W y b ór  olbrzym i. Dostaniesz 
tu w' zystko, czego dusza zapragnie: P anien ­
ką (Nr. 620) 18 letnią, tryska jącą  zdrowiem  
i życiem , m ającą 5 klas szkoły ludow ej oraz 
ładną, niczeni Dieskalan wyprawą i prze­
szłość, wdową starszą (Nr, 658), dość m łodo ’ 
w yglądającą  i niezwykle muzy kalną, która ! 
w przyszłości otrzym a rente a która poszuku- ; 
je  stai uszka w wieku od 60 do 80 lat, ze sfer 
ziem iańskich, potrzebu jącego ciepła rodzin ­
nego. Obok kawalera izraelity  (Nr. 663), zna­
nego we L w ow ie psy chologa, zdecydow anego 
na ożenek tylko z 24 letnia blondynką nazwi­
skiem P epcia  — poszukuje w ogłoszeniu Nr. 
664, 35 letni o ficer kaw alerji panny, w dow y 
lub rozwódki, bez różn icy  wyznania, lecz m a­
jętnej. O ferty  przy jm u je  pod „K am il". Zde­
cydow anym  natom iast antysem itą jest w ła­
ściciel ogłoszenia Nr. 674. Poznać pragnie w 
celu m atrym onialnym  kobietą budowy oka­
załej W yznanie obojętne, z w yjątk iem  izra- 
elickiego. Biedne Żydów ki, strapione po prze­
czytaniu tego antysem ickiego ogłoszenia, z m ­
ieść m oga rekom penzatą w oglosezniu 604. Tu 
m am a szuka dla sw ego syna Salom ona, Żyda 
lat 30, którem u daje m iesięcznie po 400 zł., 
panienki z posagiem  3000 zł. Salom on zdał 
tego roku maturą. W iuocznie mu tempo. Jego 
przyszła żona ma widoki, że Salom on przy 60 
latach doprow adzi do tytułu doktora, a przy 
80 zdoła nawet otw orzyć kancelarie adwoka­
cką i usam odzielni sią zupełnie. A  wtedy gw i­
zdać bedzie na subw encje m am y.

Panny, które sią n ieco zapom niały i na 
skutek tego weszły w bliższa znajom ość z bo­
cianem, skierow ać pow iim y natychm iast o fer­
ty  z fo togra fia m i pod „Seret" Nr. 601. Tu bo­
wiem  czeka na nie 2 I letni p rzysto jn y  brunet,
0 dużych oczach Zdecydow ał sie poślubić 
panną c.o 35 lat. Przeszłość najzupełn iej obo­
jętna. Poniew aż nasz przystojny  i  tak m ocno 
w yrozum iały brunet nie wspom ina ani słów ­
kiem  o posagu — spodziewam  sią, że otrzym a 
kilka tysiący fo to g ra fii kochanych kandyda­
tek r „obojątną przeszłością '4.

D la córek panów  baniderów, rzeźników
1 t. p., w czasie w o jn y  w zbogaconych, pragną­
cych  w ydać córeczką za szlachcica, nad aria  
sią znakom ita sposobuość4sPod „S tal" Nr. 607

ny. Średnio natomiast zbudowane panio w 
wieku do lat 50, posiadające jak iś w iększy in- 
icres. zgłaszać sią w inny pod „J u lju sz" Nr. 
780. D laczego pan Ju ljusz akuratnie upodobał 
sobie tylko „śreunio zbudowane" — jest już 
jego  tajem nicą. Są gusta i guściki i dlatego 
też Einstein słusżuie twierdzi, że wszystko na 
świecia jest wzglądnem.

P anny P olk i, średniego wzrostu do lat 25, 
m ogą dostać unikat w swoim  rodzaju . M iano­
w icie pełnego życia  kawalera, .ła jącego pią- 

I kną przyszłość i  przeszłość. N iestety nie 
wspom ina n ic nasz kaw aler o tern, jaką  jest 
jege teraźniejszość. W  każdym  razie warto 
spróbow ać i napisać pod „R zym  N rj 964 ‘ .

! Dla braku m iejsca  niestety niem ożliwein 
1 mj jest w yliczenie wszystkich znakom itych 

i artji nadarzających  sią czytelnikom  „G łosu 
Serca". A  szkoda, bo »a tu w yborne okazje: 
Mążczyzna 34 letni z działu winno koJoujal- 
nego, tryska jący  zdrowiem  z zewnętrznego 
w yglądu; panienka inteligentna z długim i 
włosam i i 30 tysiącam i zł.; 38-letni przem y- 

1 slowiec, będący w sporzo separacy jnym . a 
szukający  panny o ładnej budowie ciała, któ- 

! raby mu tym czasem  finansow o dopom ogła do 
' uzyskania rozwodu; m łodzian 40 letni, weso­
łego usposobienia, poszukujący osoby w wie­
ko do lat 80, solidnej z m ajątkiem  ziem skim; 
20 letni bardzo dystyngow any południow iec; 
25 letni stud. hum anistyki, zarazem aptekarz, 
zdecydow any ożenić sią bez grosza, byle 
z panną olśn iew ającej piękności (kąsek dla 
miss E w y p y !); sierota, k tórej ca łv  m ajątek 
stanow i urządzenie sypia ln i; aptekarz 42 le­
tni, by ły  legjon ista , który z powodu ozstro- 
ju  nerw ow ego przerwać m usiał zawód apte- 
karsk i i obecnie prow adzi we Lw ow ie budką 
m w alidzką; 29 letni dr. praw  m iłośnik w ie l­
kich eportów ; kawaler 23 letni n iealkoholik 
poszukujący panny podobnych zalet; kawaler 
Żyd z zawodem bezkonkurencyjnym ; brunet­
ka o b ia łe j cerze, bez posagu i żadnego kapi­
tału, gdyż sama jest żyw ym  kapitałem , któ­
ry  w przyszłości musi przynieść w ielkie ko­
rzyści; stud, politechu. w Paryżu, gw arantu­
ją cy  m iłość i w ierność dozgonną pannie, któ­
ra mu m aterja łn ie dopomoże do ukończenia 
stud jów ; urzędnik k ole jow y szukający foto- 
gra fistk i; 23 letn ia  sierota od dzieciństwa, lu ­
biąca wieś i pragnąca z tego właśnie powodu 
w yjść zamąż tylko za tram w ajarza; były  
urzędnik bankowy, który zmuszony by ł prze­
nieść się do fachu kom iniarskiego; itd., itd.

W szystkie ogłoszenia są znakom ite i po­
lecenia godne. Spodziewam  się też. że w krót­
kim czasie w szyscy ogłaszający się tu staną 
na kobiercach ślubnych. Z w yjątk iem  pana 
P afnucego, k tóry  w ogłoszeniu Nr. 327 zdra­
dził się w głupi sposób. Pisze bowiem, że li­
czy lat 56, a dotychczas nikom u jeszcze nie 
płacił alimentów. Przekonany jestem świe-

Temperatura w dniu 11. czerwca o godz. 
K-me.i rano : +  21 ’ C.

REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO
Środa o g. 4 „R ycerzy  królew ny" w wyko­

naniu dziatw y szkoły powszechnej w Dubro 
milu).

Środa o g. 8 „Magja**, prem jera, gość 
wys i. J. Osterwy.

Czwartek o godz. 4 „R ycerzy  królewny**! 
o godz. 8 „M ag ja".

P iątek o godz. 4 „R ycerze królewny*? 
o godz. 8 „M ag ja".

TEATR M AŁY.
Środa o godz. 8 „Djabeł'*. Zniżki ważne. 
Czwartek o godz. 4 „Szelm ostwo Skąpe* 

na“ ; o godz. 8 „D jabet" Zniżki ważne..
P iątek  o godz. 8 „D iabe ł" Zniżki ważne.

R E P E R T U A R  T R U P Y  W IL E Ń SK IE J.
Środą o 8,15 „Żądza ‘ 0 ‘Neilla.
Czwartek o 8.15 „Dybjak".
P iątek o 8.15 „Z łodzieje", prem jera.

KINOTEATRY.
lPOLLO: N iew inny grzech, (dźwiękowy). 

C H IM E R A : W iosenną parada.
C A SIN O : Księżniczka Jazzhandu. 
COLOSSEU M : Don K iszot, oraz Niema 

szczęścia.
F A T A M O R G A N A : Zagłada R osji. 
G R A ŻY N A : Gra namiętności 
K(£E E R N IK : Górą kaw alerski stan. 
L E W : 9*25 — P rzygoda  jedn ej nocy. 
L E N A : T raged ja  w A lpach , oraz Dziecko 

na gw aP.
M A R Y S IE Ń K A : D zieje M ałżeńskie, oraz 

W esoły  wdowiec.
O \ Z A : 1 ’o ad śnieg.
P A Ł A C E : R yczerze m iłości, oraz Pieśń 

U padłe dziew czyny, (dźwiękowy).
P A N : P o licm a jster T agicjew .
P A S A Ż : Żelazna stopa.
PO LO N  J A : Zm okła kura.
P R O M IE Ń . P ort marzeń.
STY Ł O W Y : Kry, awa litera.
U C IE C H A : Pokus; B rodw ay ‘u

cie, że na takiego niedołęgę żadne z kandy­
datek nie poleci. Choćby była 65 letnią pan­
ną, wdową po czwi rtym  nieboszcz>ku mężu, 
separowaną mężatką, lub nawet kaleką. B ie ­
dny P afnucy!!

RofL

JU L JU SZ OSTERW A, jeden z najznako 
m itszych artystów  współczesnych, wystąpi 
po raz pierw szy dziś w Teatrze WielKim na 
czele swego doskonałego zespołu w „M agji*' 
Świetny artysta kreow ał tę rolę w W arszu 
wie, zdobyw ając n iebyw ały sukces. D yrek cj' 
teatrów udało się pozyskać „R edutę" wraz a 
nieporów nanym  Osterwą na czele tylko na 
p ięć występów.

„D J A B E Ł ", dowcipna kom edja Mąlnara, 
z W ładysław em  Lenczewskim, artystą Tea­
tru N arodow ego w W arszawie, w ro li tytu ­
łow ej, by łą  gorąco przyjm o\-sna na w czora j­
szej prem jerze w teatrze M ałym . — Dziś i -ju­
tro powtórzenie tego przedstawienia.

D Y R E K C JA  I i-g o  GIM NAZJU M  urza«- 
dza w w ynajętej na ten cel sali Teatru M a­
łego przedstawię iie lraatorrkie siłami K ołs 
D ram atycznego II. Państw. Girnn. na dochód 
K u lon ji W akacyjnych . Dauą będzie komedja 
M oliera pt. „Szelm ostwa Scspena*'. Początek o 
godz. 3.30 popoł. z

Z T R U P I’ W IL E Ń S K IE J . Dziś , głośna 
sztuka 0 ‘N eilla „Żądza", która przyjęta  zo­
stała przez prasę i publiczność z nełnem uzna­
niem. Ceny od 1 do 3 zł. — W  czwartek „D y ­
buk". — W  niątek prem jera głośnej sztuki F, 
B im ka „Złodzieje*1, która parę lat temu świę­
ciła tr ju m fy  na wszystkich niemal scenach 
europejskich.
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NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. We czw ar­
tek 12 bm. o godz. 7 wieczorem  odbędzie się w 
gm innej Synagodze postępow ej (Templum ) 
przy ul. Żółkiew skiej Żałobne Nabożeństwo 
za spokój duszy błp. dra Em ila Parnasa.

(d) Z UN IW ERSYTETU. U biegłej soboty 
w auli uniwersytetu J. K . v e  Lw ow ie odby­
ła eię prom ocja  p. F ryderyka  L orbera na dok­
tora m edycyny. D odać należy, że dr. Lorber 
w swoim  czasie przez kilka lat był kom endan­
tem Obwodu Zw. Strzeleckiego we Lwowie.

ŚWIĘTO 4 P. P. LEGUONÓW. W  dniacli 
23 i 24 czerwca b. r. obchodzi uroczyście 4 p. 
piechoty Leg. piętnastolecie swego istnienia, 
połączone ze Zjazdem  Czwartackim . Na uro­
czystości te j winni być wszyscy Czwartacy.

A pelu jem y przeto do wszy*- tkicl Czwar- 
saków, by do dnia 18 bm.. zg lcsili sw ój przy­
jazd do adjutantury 4 p. p. Leg. K ielce. — 
P rzew odniczący K om itetu  święta pułkowego 
Jażdżyński ppułkownik. D ow ódca pułku Ku­
czyński ppłk. dypl.

Z TO W A R ZY STW A  n a u k o w e ..* w e  
LW O W IE. Posiedzenie S ek cji H istorji S - u- 
ki i K ultury odbędzie się we czwartek 12 bm.
0 godz. 6 w Zak! adzie H istor ji Sztuki Polsk.
1 W schodnio - E uropejsk iej (gm ach P ose j- 
m ow y II. p ud frontu) Na porządku wykład 
dra Ignacego D rexlera „O skutkach w yw oła­
nych przekształceniem  kościoła św. P iotra  w 
R zym ie ze św iątyni centralnej w form ę krzy­
ża łacińskiego11. Gościom  wstęp dozwolony.

GIMNAZJUM IX . IM. JA N A  KOCHA-. 
NOW SKIEGC przy ul. Chocim skiej 6 otw ar­
ło w bieżącym rygod liu  w ystaw y: rysunko­
wą, fizyczną, L. O. P . P . i wioślarsko - żeglar­
ską. W ystaw y otwarte £ą codziennie od 16 do 
18, a w niedzielę od 10—13. W stęp wolny.

W  STO W ARZYSZEN IU EM ERYTÓW, 
IN W ALID Ó W  W DÓW  I SIEROT po prac. 
P. K . P. we Lw ow ie, odbędzie się Zgrom adze­
nie emerytów dnia 12 czerwca br., przy u licy  
Gródeckiej 121, o godzinie 4-ej popołudniu. 
Sprawa bardzo ważna.

P R O FE SO R  C, N A EG  E LI Z  ZU R YC H U , 
jeden  z najznakom itszych przedstaw icieli m e­
dycyn y  w spólczernej, przybyw a do Lw ow a 
na zaproszenie W ydziału  lekarskiego nasze­
go Uniwersytetu i w ygłosi t czwartek 12 bm.
0 godz. 18 w sali K lin ik i Chorób W ew nętrz­
nych wykład dla lekarzy i studentów m edycy­
ny p, t. .Zagadn ien ia  konstytucji w m euycy- 
nie współczesnej, z szczególnem  uw zględnie­
niem schorzeń krw i‘‘.

Z u j ę c i a  ś lu b n e  przy "refie rt' ach,
zamawiajcie w  atel. folograficznem  „Y G I U S " , 
ul. Rom anowlcza 11, telef. 38—08. 3194

PLAC CŁOW Y W  NOWEJ oZAOIE. Lw ów  
zyska w krótkim  czasie now y k le jnot w opra­
wne starego miasta, a m ianow icie powiększe­
nie pl. C łowego przez włączenie do niego „ 
grom nego podwórze znajdu jącego się przed 
frontem  budynku Urzędu skarbow ego. W  
m iejscu , gdzie dotychczas wznosiły się szpe­
cące m ury, powstanie wielkich rozm iarów 
skwer w kształcie trójkąta, przecięty z uko­
sa nową jezdnią, która pozwoli ruch kołow y
1 pieszy puścić osobną drogą poza niebezpie­
cznym węzłem k o le ji elektrycznej u zbiegu 
ulic Ł yczakow skiej i Czarnieckiego. P o obu 
stronach now ej jezdni będą urządzone dwa 
Skwery, jeden w kształcie trójkąta, w środku 
którego zbudowana będzie fontanna, drugi 
zaś skwer po praw ej stronie jezdni w kształ­
cie* pierożka.

M IE SZK A Ń C Y  DOM ÓW  M IE JSK IC H  
przy ulicach B ocznej Peltew nej Źródlanej i 
P< Itewnej apelu ją do M agistratu m. Lw ow af 
aby zechciał przyjść .im z pom ocą skrapiając 
w ym ienione ulice wodą. D om y, położone u 
zbiegu dwu gm in podm iejskich , a to: K lepn- 
row a i Zam arstynowa, pozbawione są gościń ­

ców  bitych, a sterty kurzu tu nagrom adzone­
go. w zb ija ją  się tum anam i po w yżej dachów, 
gdyż tędy właśnie prow adzi g łów ny szlak ru­
chu kołow ego pom iędzy gm inam i a miastem, 
zanieczyszczając powietrze ju ż  od sam ego 
świtu. Zeszłego roku b y ły  te ulice kropione 
po 3 razy dziennie, obecnie jednak z n iew ia­
dom ego powodu zapom niano o nieh. W obec 
tego mieszkańcy apelu ją do Zarządu miasta 
z prośbą o w ydanie odpow iedniego zarządze­
nia.

(d) ZAM ACH SAMOBÓJCZY. W czora j 
popołudniu w realności przy ul. Tatarskiej 2 
targnął się na swe życie K arol Steiger, liczą­
cy  15 lat. NapU się on większą ilość alkoholu 
m etylow ego. P ierw szej pom ocy udzieliło mu 
pogotow ie ratunkowe, które następnie prze­
wiozło go do szpitala nowszechnego. P ow ód 
tego zamachu sam obójczego narazie nie jest 
znany.

d) CO ZNALEZIONO W  T R A M W A ­
JACH? W  dniach od 2 do 5 bm. włącznie 
w wozach tram w ajow ych  znaleziono różne 
przedm ioty, zapomniane przez jadących  pa­
sażerów. W  b iu r?- inspektoratu ruehu tram ­
w ajow ego przy ul. W óleck ie j 4 sa dc jdebra- 
nia:cztery pary rękawiczek, książka, dwie fo - 
togra fje , leg itym acja , meszty płócienne, nici, 
indeks, pugilares, puszka, płyta, siekiera, łas­
ka, torba a zakupy, m ydło, kTem, garnuszek, 
pled, to] bka, pakunek, dwie parasolki, tecz­
ka, chustka, paczka m akaronu i  kołnierzyki.

(d) AR ESZTO W AN IA. W czora j dostali 
się do aresztów p o licy jn y ch : W ł. Pelc, malarz 
p ik o jo w y  (ul. N ow y Świat 8), poszukiwany 
przez sąd; Rom an Petryszyn, lat 19, Irena Ła- 
doszyńska. R ozalja  Gardecka, Izrael W iktor 
K irc ł cnbaum, lat 39, Hersoh Silberberg, at 
18 i Olga Gawryk, lat 20 za w łóczęgostw o; Ge­
nowi fa  Kam ińska (rT. Skarbkow ska 41) i H e­
lena K ędzierska (ul. Źródlana 63), prostytutki, 
za wałęsanie się po ulicach zakazanych; oraz 
K atarz, Lesiuk, prostytutka (ul. W olność 9) 
za opilstw o i w yw ołanie awantury aa ul. S za j­
nochy.

(dj POKA.SANY PRZEZ PSA. Fryderyka 
Seiden, zam. przy ul. Jagiellońskiej 16, przy­
szła wzooraj do m ieszkania H awrana przy ul. 
Snopkow skiej 31, celem  oglądnięcia fortep ia ­
nu. Gdy weszła tylko do m ieszkania jego, j zu- 
eił się na m ą pies, którzy pokąsał ją  dotk li­
wie w obie nogi.

(d) KRADZIEŻE KIESZONKOW E. W  
bazylice archikatedralnej jakiś złodziej z kie­
szeni m arynarki E dw arda Mroza, stale zam. 
w Równem , skradł portfel, zaw ierający 200 z ł , 
oraz papierośnicę skórzaną. — Na ul. L eg jo - 
nów E iferm anow i z K o łom y ji skradziono z 
kieszeni kam izelski zegarek złoty, m arki 
„Schłafhausen“ , w artości 1000 zł.

Cd) 1 RZEBITY NOŻEM. W asyl Padura, 
bez zajęcia, zam. przy drodze P asiecznej 14, 
przebił nożem Charatona Senyka, zarobnika, 
mieszk. przy ul. Słonecznej 45. Za to Padura 
został w czoraj aresztowany.

(d) JE C H A Ł  N A  G A PĘ . Na dworcu kole­
jow ym  przytrzym any został H ryńsko Sołtys 
z Zarzecza koło M ościsk, który jechał pocią ­
giem be biletu. Sołtys będzie odpowiadał 
przed sa i mi za oszustwo.

(d) ZNOW U PIEKARZE. Za wypiek Chle­
ba o m nieiszej radze p o lic ja  pociągnęła wczo 
ra j do odpowiedział m ści w łaścicieli piekarń. 
St. Scbirm er (ul, Zadwórzańska 40), Leona 
H aglera (ul. Jachow icza 8) i N iederhofera (ul. 
Zam kowa 15),

(d) ZNALEZIONO. Aleksander Podgórski 
(ul. S try jska  16) zdeponował w pierwszym  
kon .isarjacie policy jn ym  przy ul. Jabłonow ­
skich portfel z dokumentami na nazwisko W ł. 
Skrzypczukn zej Zniesienia, — Józef Koeha- 
nicw icz (ul, Józefata 9) zdepc nowal w lszóstym  
kom isarjacie" polie. przy nl Ł ąckiego portfel 
z dokumentami Jana Szczerbatego, znaleziony 
obok stawu „Świteź/1

Pixavon nadaje włosom 
miękkość i jedwf oisty po* 
!ysk, zarówno tłumnym 

jak i jasiym.
Pixavon w płynie 

i jako shampoon w proszku.
2973

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d ) W czoraj wieczorem  p r /y  pom ocy wy­
trycha nieznani spraw cy włam i! i się do m ie­
szkania Stanisława M alca pj zy ul. M ikołaja  
R e ja  I. 8, z którego skradli zegareic damski 
złoty, dwie branzoletki i różne drobiazgi.

Pozatem  w czoraj p o lic ja  aresztowała: 
M ichała B achrija , służącego, zamieszkałego 
przy pl. M arjackim  1. 9, za system atyczną 
kradzież różnych rzeczy na szkodę restaura­
tora Bronisław a G órskiego przy  pl. M arjac­
kim  1. 9; Jana Szumnego, liczącego 24 lata, 
bez zajęcia  i stałego m iejsca  zamieszkania, za 
krauzież kół i uprzęży na szkodę firm y  Hardt 
muth przy ul. Pełczyńskiej 1. 47; Franciszka 
E lfiugera, bez zajęcia, za kradzież 10 zł na 
szkodę A ntoniego B oguckiego, zamieszkałego 
w klasztorze SS. Sakramentek; Jana Barana, 
bez zajęcia  i stałego m iejsca  zamieszkania, 
za kradzież rączki z piórem  zlotem i chustecz­
ki na szkodę Zygm unta K olpana, zamieszka­
łego przy ul. W yspiańskiego 1. 8; oraz W a­
syla K ocura, liczącego 21 lat, bez zajęcia  i 
stałego m iejsca zamieszkaniu, za kradzieżgar- 
ieroby i pieniędzy na szkodę Dm ytra Fediu- 

ka, m ieszkającego w B ogdanów ce przy ut. O- 
krężnej 1. 55.
—1H1MWaH— BSffifWW ■lllll II IHHBCTWHWWB— — BBMh.
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kają. L iczba osób podatnych ńa zapalenia 
skóry przez zetkniecie z prym ulk.. w ynosi 
w edle jedn ych  pół procent ogółu  ludzi, wedle 
innych  m a w ynosić 6 procent. Na wszelki w y ­
padek ilość osób cierpiących  na te id josyn - 
lrracje jest n iew ielka, tak iż niema powodu 
do ja k ;egoś p o licy jn eg o  zakazu hodow ania 
prym ulek

Do jeszcze w iększych rzadkości należy 
nadw rażliw ość na takie rośliny  jak  bluszcz, 
rabarber, chm iel, m ajoran, liście pom idorów  
i t. p. Jednakże istn ie ją  też osoby u których  
zetkniecie sie z tem i roślinam i w yw oiu je  !?- 
palenie skóry i inne niem iłe skutki. Z roślin  
pok ojow ych  n iektórym  osobom  szkodzi euka­
liptus. Ostatnio zaś okazało sie, że chodow a- 
na często roślina w argow a „C oleus“ , również 
na niektóre osoby działa szkodliw ie.

Czarodziejstwo promienia świa­
tła. Kino fcez filmu.

W ąska, szara, n iepozorna taśm a stalowa, 
n iczem  nie różniąca sie na oko od taśm y 
m ierniczej, w której nawet na jsubteln ie jszym  
m ikroskopem  dostrzec nie można żadnego 
rysunku, żadnej różnobarw ności, może być 
dokum entem , w k tórym  zapisane są a nawet 
od fotografow ane całe dram aty. D ram aty te 
z jaw ić sie m ogą potem  przed okiem  widza na 
ekranie, przyezew  postaci w ystępujące bedą 
m ów iły, śp iew ały i t. d.

Owa taśm a stalow a, tu film  przyszłości 
W ynalazcą  takiego film u jest W egier Dioai 
zy M ihaly, k tóry  dziś słynie w świeoie, jaka 
jeden z p ion ierów  w idzenia na odległość, 
ezyli telew izji. P om ysł tego w ynalazku jest 
naaer prosty, ale w ynonanie szczegółów , jak  
zw ykle trudne i skom plikow ane. Obecnie film  
stalow y nie w yszedł jeszcze z laboratoriów  
do praktycznego użytku, jednakże próby  la­
boratory jne  da ją  eo raz lepsze w yniki. N ie­
w idzialne obrazy są obrazam i m agnetyczne- 
mi, tym  który  je  narysow ał jest w ielk i cza­
rodzie j: prom ień światła.

P osłu ch a jm y, jak  on to czyni. Oto zd e j­
m uje się na jp ierw  daną scenę przy  pom ocy  
zw ykłego celu loidow ego film u. Następnie 
film  ten przesuwa się przed tarezą w iru jącą  
wyposażoną w  otw ory, z których  tryska wą­
ska struga św iatła ob iega jąca  ca łą  powierzen- 
n ią  danego obrazka film ow ego. Przez części 
ciem ne na Limit, n ; e może prom ień światła 
przeniknąć rów nie dobrze ja k  przez jasnej 
W  ten sposób przez film  przenika św iatło 
ip jlsu jąoa w tym sam ym  rytm ie, w jak im  na 
film ie ukazują  się jasne i  c ie m r j części. Ten 
to  p u lsu jący  prom ień światka pada następnie 
na fotokom orę, t. j  przyrząd k tóry  zależnie 
id  tego ja k  siln ie jest ośw ietlony, sta je  się 
lepszym  lub gorszym  przew odnikiem  prądu 
elektrycznego. O trzym ujem y w ten sposob 
prąd  elektryczny słabnący i  w zm ag ija cy  się 
w  tym  samym r jtm ie  w  jak im  na fikn ie  u - 
kazyw ały się  części jasne i  ciem ne. P rzy  po­
m ocy  tego prądu m agnetyzu je  s ię  następnie 
p rzew ija jącą  się taśm c stalow ą Taśm a ta 
n ie zostanie wszędzie rów nom iernie nam agne­
sow ana, ale s iln ie j lub s łab ie j zależnie od 
iły  m agnetyzu jącego ją  prądu. S iln ie j i  sła­

b ie j nam agnetyzow ane części taśm  /  następ 
p u ją  w  ii k ich  B£ lyeh odstępach, w  jak ion  
na celu loidow ym  film ie następowały uartję  
jaśn iejsze i  ciem niejsze.

W  ten sposób za pośrednictw em  św iatła 
zosta je na sta low ej taśm ie narysow any m a- 
gnetyezn j obraz scen, pierw otnie zdjęty ch na 
zw ykiym  film ie. Ten m agnetyczny film  w y ­
św ietla się na odw rotnej drodze niż ta, na 
której sam powstał. N iejednakow o nam agne­
sow ana taśm a stalow a, przesuw ając się  przed 
zw ojem  drutów, w yw oła  w nim prąd o waha­
ją ce j się  sile, zależnie od siły  nam agnrsow a-

Niektdre rośliny pokojowe wywołują znpaienie skóry.

Ryc I. Pj umila obconicu.
K ażdy człow iek na w łasnej skórze do­

św iadczył przykrych  skutków  dotknięcia po­
krzyw y. Je j wioski przekłuw ają skórę i  w są­
cza ją  w  nią p łyn , o. podoba., m składzii che­
m icznym  ja k  ja d  wężów. Nasze europejsk ie 
p o k r z y w y  w yw oiu ją  niem iłe, ale p rzem ija ją ­
ce i nieszkodliw e skutki. Istn ie ją  jednak tro­
pikalne odm iany pokrzyw , które nie są tak 
niewinne. Zetknięcie się z niem i w yw ołu je  
silne trw a jące  całem i dniam . bóle, a nawet 
paraliż lub zakażenie krwi.

N iem niej niebezpieczne są rośliny  z ro ­
dzaju  Rhus, znane z tego, iż niektóre ich  ga- 

unki służą do fa b ry k a c ji laku japońskiego. 
N ic  iedy w k ilka godzin  po dotknięciu  takiej 
rośliny  gołą  ręką, w ystępuje na tw arzy, 
szy ji i rękach zaczerwienienie skóry  i 
nabrzm ienie gruczołów  — Skutki te 
po jakim ś czasie ustępują, jednak zdarza­
ją  się w ypadki recyd yw y  ch oroby  po wielu 
latach, chociaż chory  przez wszystkie te lata 
nie wszedł w kontakt z tru jącą  rośliną.

Obon tych  roślin , których  dotknięcie jest 
dla każdego szkodliwe są też takie które ty l- 
ko_ u niew ielu lud: i w yw ołu ją  szkodliw e sku­
tki. D o takich roślin  należy tak pospolicie  u 
nas, Jako kw iat p ok o jow y  chodow ana pry-

R y c . II. P r im u lu  s in e n s is

m ułka. Szczególnie dwa je j  gatunki ;,prim u- 
la obeuiiica“  (R yc. I.) i „prim ula  sm ensis“  
(R yc. II.) w ydziela ją  z w łosków  rozm ieszczo­
nych na łodygach  ciecz zwaną prym iną, któ­

ra dla n iektórych  ludzi z n iew iadom ych na 
razie przyczyn, jest szkodliw a, gdy  tym cza­
sem większość ludzi m ożo bez żadnej szkouy 
roślin  tych  dotykać. U  tych, którzy są na

Ryc. HI. Zapalenie skóry wywołane przez 
prynnilkę. Na lewo słabsza, na prawo 

silniejsze.
prym ulę w rażliw i, w ystępu ją  wkrótce, bo w 
parę godzin  po dotknięciu  nieznośne swędze­
nie i zaczerwienienie sk róry  na ręce, ni przed­
ram ieniu i na tw arzy w okolicy  oczu. Zaczer­
wienienie w krótk im  czasie się w zm aga, tw o­
rzą się pęcherze swędzę ile nie pozw ala na­
wet spać. N iekiedy do ob jaw ów  tych  uotącza 
się gorączka, a czasem  nawet zapalenie spo­
jów ek  oka. R yc . I I I  prz odstawia - brąz skóry  
przedram ienia n osób dotkniętych tą choro­
bą. Jad  pryinulki jest substancją kwaśną d la ­
tego dla je j  zneutralizow ania stosu je -się cub- 
stan cje  alkaliczne. A  więc osoby wrażliw e 
w inny w celaeh zapooiegaw czyob nacierać 
skórę np. rozczynem  w odnym  sody czyszczo­
nej (dw uw ęglanu sody), dająo jedną do 2-ch 
łyżek stołow ych  na litr wody. N a jlep ie j skó­
ry  nie w ybierać po zwilżeniu tą cieczą, leez 
pozw olić aby ręka śąnia oschła. ' to ju ż  za­
chorow ał przez zetknięcie z prym ulką, len 
zrobi n a jlep ie j usuw ając roślinę ze sw ego o- 
toczenia, bo o b ja w j chorobow e przez nią w y­
w ołane same w krótkim  czasie bez śladu ZD i-



,WIEK NOWY Nr. 8692 i dnia 12 czerwca 1930 15

nia taśm y. P ulsow anie tego prądu, po odpo- 
wietfn.iein wzm ocnieniu, spow oduje siln iejsze 
lub słabsze rozjaśnianie sie lam py aparatu 
pro jek cy jn ego , a te rozjaśnienia ściem nienia 
rozkładać się bedą. dzięki w iru jące j tarczy

na odpow iednich m iejscach  ekranu, tw orząc 
na nim  obrazy, będące w ierną kopią pierw ot­
nego film u. E fekt św iellny na ekranie będzie 
w ięc taki sam ja k gd yb y  1 wyświetlano pier­
wotny film  celu loidow y. F ilm  stalow y prze­

wyższać będzie film y  obecnie stosow ane swą. 
większą trw ałością, a nadewszystko bezpie­
czeństwem życia, o zapaleniu się film u stalo­
wego nie może być przecież m ow y.

KTO URODZIŁ s i ę  d n i a  i i  c z e r w c a ,
lubi hazard i ugania się za szczęściem.

M a am bitne dążenia, lubi podróże, a cho­
ciaż dość zamknięty w  sobie — gotów  jest za­
wsze do obrony swych interesów.

Jest to jak by  siła  ham owana, powstrzy- 
wym ana, zawsze jednak gotuwa do •aatych- 
m iastowegt przejaw ian ia  się w  życiu.

Poszukuje przygód  i w ykazu je zam iłow a­
nia sportowe. N ie stron i od hazardu i lubi u- 
gan iać się za szczęściem w  przedsięw zięciach 
ryzykow nych.

Usposobienie jeg o  niebardzo jest społecz­
ne — w oli on trzym ać się w odcsobnicuiu od 
innych... W yn a jd u je  sobie różne rozryw ki i 
przyjem ności w sposób całkiem  sw oisty — a 
nieraz dość oryginalne i niezwykłe.

W ady. Jest nieostrożny i nie zwraca uwa­
g i zbytn iej na to, co robią inni. M im o ak­
tyw ność, jaka go ożyw ia brak mu nieraz in i­
cjatyw y.

Co mu jrozi? Przedew szyetkiem  g io z i 
mu zależność życiow a od innych, od której 
lie bęciz;e się m ógł łatw o uw olnić. Pozatem  — 

jest niedbały i dzięki temu opuści n iew yzy- 
skane doskonałe okazje życiow e.

M ałżeństwa zawiera często dwa, a jedno 
z nich niezbyt jest szczęśliwe.

D zieci na jczęściei posiada, ale jedno z nich 
może być dlań źródłem  przykrości i czekają  
go  z uieni nieporozum ienia.

Dziecko dziś urodzone — powinno być 
traktowano delikatnie i życzliw ie i wówczas 
jego  zdolności będą się rozw ijać pom yślnie, 
a charakter da się zm odyfikow ać odpow ie­
dni,,.

Zbytnia surowość i szorstkie postępow a­
nie m ogą ly lk o  spotęgow ać wady takiego 
dziecka, a kary cielesne w ięcej szkodzą jeg o  
rozw ojow i aniżeli przynoszą istotnej korzy­
ści.

Kąiifc astrologiczny.

Kto urodzi i się dni 11. i 12. czflrwsa...
Cechy charaktery. -- Jakim będzie. -  Wady i zalety. ~  Co mu grozi. 

Czego się powinien Jtrzec i do czego dążyć.
D N IA  U  C ZE R W C A  U R O D ZIL I S IĘ : 

P iotr W ielk i, cesarz rosy jsk i — (d. 30 m aja  st. 
st.), C onstaN e — słyn n y pejzażysta angie] ki, 
Stiepan R adicz, b. przyw ódca K roatów , R y ­
szard Staues, m uzyk znakom ity i  poseł Reich  
sjonista.

KTO URODZIŁ SIĘ D N IA 12 CZERW CA  
zdolny jest do miłości głębokiej.

U przejm y, grzeczny, upizedzający — jest 
dość ustępliwy, odczuwa wielką potrzeoę czu- 
łości i łatw o się przyw iązuje.

Natura jego jea dość szlachetna 1 potra­
fi ująć sobie o+oezenie. Przedewszy stk i cm ce­
ni spokój i zgodę. Usposołrenie jego jest ser­
deczne; jest zdolnym do miłości głębokiej.

W  małżeńrtwie szuka przede wszystkiem  
sym patji intellektualnej i pokrew ieństw a du­
cha, nie zw raca jąc w ielk iej uw agi na różnice 
wieku i  warunki m aterjalne, o  ile  m oże w 
niem osiągnąć pełną o„enę sw ej wartości p sy ­
ch icznej i podtrzym anie m oralne.

N ajszczęśliw sze zw iązki tw orzy  z osoba­
m i urodzonem i w czasie od dnia 22 września 
do d r ‘ a 23 października i od dnia 21 stycznia 
do 19 lutego.

Inteligentny, w rażliw y -  dużo czasu po­
św ięca na dociekania um ysłow e lub badania 
teoretyczne. Dzięki 3wym zdolnościom lite­
rackim  może osiągnąć uznanie.

Interesu je się siln ie wszystkiem  eo nowe, 
ale to zainteresow anie rów nie szybko przem i­
ja  jak  i powstaje. To co go pochłania iu fel- 
lektualnie jednego dnia — na drugi może już 
dlań nie raz nie istnieć.

Lubi piękno przyrody i jest zwolennikiem  
sztuki, zwłaszcza m uzyki, śpiewu, poezji i 
czas sw ój chętnie im poświęca.

Jest to człow iek m iły  i uprzejm y w za­
chowaniu się względem  innych. W e w spół­
działaniu z innym i przedewszystkiem ceni 
spokój i zgodę.

N eiw ow y, drażliw y, lubi .zmiany m iejsca 
pobytu i chętnie podróżuje.

Co mu grozi?  Że może łatw o stać sio o fia ­
rą swe i próżności i podpadnie pod w pływ  po­
chlebców.

Choroby, ewentualne niedom agania, zwią­
zane z azisiejszem i ro d z in a m i to brak od­
dechu, astma, cierpienia R u j lnb rozstroje 
nerwowe. U  osób ciem nowłoaynb te cierpienia 
w ytiępu ją  srn ie j, aniżeli n blondynów.

K to  urodził się dzisia j — tego czeka w 
życiu powodzenie zarówno jak  i szczęście ro ­
dzinne,

D N IA  12 C ZE R W C A  U R O D Z IL I SIĘ :
S ir p ii fą r  Lodge, znany fizyk  angielski, kar­
dynał Skrbensky i R oger Bacon, wielki uczo­
ny  z X I I I  w ; oku, jeden z tw órców  współczes­
nych metod naukowych.

Jan Starża Dzierżbieki.

f'trogpram ras^koncerlów.
ŚRODA, U CZERW CA 13SC.

Lwów: 11.58 Sygnał czasu; 12.05 K oncert 
p łyt gram of.; 17.45 K oncert popołudniow y (z 
W arszaw y): 1) W . R osen: N ie m ów mi, że
m nie kochas! — foxtrot, 2) Sylw a B row n i 
Headersun: W  siódm em  niebie — foxtrot. 3) 
K  B. J irak : M ircio — tango, 4) Fr. W . R ust: 
D ancing lalek — interm ezzo jazzow e. 5) J. 
jJurke: Walc. z 'il.au  dźwiękowego „C ilły",
6) Fr. R otter i W . Jurm an: T ylko ciebie- —

fostrott, 7) L. l.littm an: Purpurow e usta — 
tango, 8) P . Frank, S. Shepard i Frazzini: 
Srebrzysty księżyc — walc, 9) J. W righ t i R. 
B utler: N ie bądź taka — foxtrot, 10) W . R o- 

en: K ob iety  i róże — tango, 11) E. Leslie. H. 
N icbolls : foxtrot, 12) A.. B ecker; Zbudź się 
dzieweczko — m arsz; 18.45 Poradnia lekarska; 
Zdobycze w nauce o now otw orach, 19.10 R oz­
m aitości, komunikat oraz koncert p łyt g ra ­
m ofonow ych; 19 25 P rasow y dziennik rad jo- 
w y; 19.40 D alszy ciąg  rozm aitości; 20.00 S y ­
gnał czasu; 20.15 F e lj. „Jedna z oieknych  ko­

biet — M arja  K a lerg is“ , 20.30 K oncert w ie­
czorny (z K rakow a): 1) R . Schum ann: I-sza 
i I f  g„ część koncertu  w iolonczelow ego op. 
129, 2) a) E. G rieg: Ja  kocham  eie, b) J. 
B rahm s: S tro fy  saficlrie, c) Loeve: Zegar, 3) 
B occh  -ii i Sonata na w iolonczelę i forte ­
pian, 4) a) D urante: Danza. (fanza, b) Caris- 
sim i: Cainzona, 5) a) V . V reu ls: Poem e, b) Fr. 
Schubert: Pszczółka, 6) a) M. R avel: Tout gai, 
b) O. R espigh i: N. bbie, c) P^k-M am giagalli: 
M andolinę, d) Iż  M. R ogow sk i: T rzy  poem aty 
japońskie, 7jj a) M. I. iv e l: H abanera; b) G. 
Faure: S iciliehne, c) Głazunow: Serenada h i 
szpańska; 22.10 F e ij. — praw dopodobny prze 
m ów ienie M arszałka Szym ańskiej „O  em i­
g ra c ji" . następnie kom unikaty tz W arszawy)) 
23.00 M u zjk a  taneczna z B agateli.
W AŻNIEJSZE AU DYCJE ZAGRANICZNE.

19.25 Hanower: „D on C arlos", opein  V er- 
d iego; 19.30 Brno: „T a jem nica", opera Sm eta­
ny; 20.00 Berlin: W ieczór B eetbovena; 20.50 
Wrocław: „B ilans", rew ja  p ra M axa Óphul- 
sa; 20.30 Wieczór autorski K aro la  Schdnher- 
ra; 21.90 P ryż? „M ada ae Pom pa dour", ope­
retka Lec Falla; 21.35 Wrocłj W ystęp  p io­
senkarza R oberta  K opp la ; 22.40 Londyn: (Na­
tional) K oncert sym foniczny.

CZW AR TEK . 12 CZERW CA 1930.
Lwów: 11.58 Sygnał czasu; 12.05 K oncert 

p ły t gram of.; 17.45 K oncert popołudniow y (z 
W arszaw y). S łow o wstępne w ypow ie profesor 
P io tr  R yte l; 1) J  ]la> dn : T rio  e-m oll na 
skrzypce, w iolonczelę i fortepian , a) A llegro  
m oderato, b) A ndante eon m oto; c) R ondo; 
2) E. Ohausson Kw artet A -dur, op. 30 na 
skrzypce, alt., w ioloncz, i fortepian , a) Anime
b) Tres ciume, e) S im ple et sans hate, d) A n i­
nie; 18.45 R ozm aitości, kom unikaty oraz kon­
cert p ły t gram of.; 19.15 K oncert z Josefsnlut- 
zu w W iedniu: 1) Fr. Schubert: M arsz wojsk. 
D -dur, op. 51 Nr. 1 w ukł. na ork. F. M ottla,
2) L. M ozart: S ym fon ja  G-dur, 3) Fr. Schu­
bert,: a) Serenada, op. 135 na alt solo i chór 
żeński ; tow. fortep., b) Chór duchów z „R o- 
zam undy" na chór męski z tow. instr. dętych,
c) Chór gen juszów  z m elodram atu „Z a u ier - 
h arfe" r  i ohór żeński z tow. ork., 4) R obert 
Fuehs: Serenada D-dur >p 9 na instr. sm ycz­
kowe. 5) I i K orn gold : Suita na ork. z mu 
zyką do ..W iele hałasu o n ic" Szekspira, 6) J. 
Strauss (syn): 1 fin a ł z opt. „N oc w W en ecji"  
na tenor solo, chór m ieszany i ork. w oprać. 
E. W . w orngolda; 2130 S łuchow isko literac­
kie (z W arszaw y); 22.15 K om unikaty (z W a r­
szawy) 23.00 M uzyka taneczna.

W AŻNIEJSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE.
20.00 Prasa: „D ziew czę Zachodu", opera 

P uccin iego; 20.20 Berlin: W ieczór R yszarda 
S iraussa; 20.J0 Medjolan: „L a  Cena delle Bef- 
fe “  opera G iordana; 21.05_ Monachium: K on ­
cert sym toniczny; 21.15 Wiedeń: K on cert sym 
fon iczny ; 22.55 Londyn: (N ational) „A ida", o- 
pera Y erdiego (akt 3-ci); 3.00 Frankfurt:
T ransm isja  z N ew Y orku. M atch bokserski: 
Schm eling — Sharkley.

K R O N IK A KRÓTKOFALOW A.
Fenom enalny w ynik  nasłuchow y. Pan

S. ’ 3K I  (Poznań) uzyskał ostatnio dyplom  
W A C I  za sw oją  „arm atę D X -ow ą  ( nadaj­
nik) z ra c ji sw ej k m unikaeji ze wszystkiem i 
częściam i świata. Fenom enalny wynik osią­
gn ą ł p. S P 3K X  nasłuchowy, s*y,sząo stację 
P K 4T P  (Sum atra) doskonałą siła  ( i  8!) na 
28 M C (f-aJa 10 m) w porze południow ej e 
12.35 GMT. 3róby nawiązania kontaktu 
(QSO) stacji S P 3K X  z w jż e j w ym ienioną sta­
c ją  na w yspie Sum atra P K 4T P  na fa li 10 m 
nie doszły do skutku.



Ib „W IEK NOWY* m  mPR. z dftfa l<! ca.3rwca W ®

3 w iersi m ilim etrow y ( s « r .  75 mm) na pierw szej stronie 
1 .  „  »  75 9 w  telccio . . • • •
1 „ M ,, 37 „  za tekstem  • ,  •
O głoszen ie  drobne za słow o ,  . ................................................................

„  „  m atrym on ialne, k orespondencje  pryw atne — słow o .
„  ,, dla poszuku jących  pracy  —  słow o  . • «. , «

CENHIK OGŁOÓLE^:
zł. 1*20 
„  0-80 „ 0*20 
„ 010 „ 0-20 
„  0*05

O głoszen ie  drobn e w  dzień pow szedni najm niej 
„  „ w  n iedzielą  najm niej .

zl. 1 0 0  
1*50

Pierwsze słow o i słow a podkreślono liczy  się podw ójn ie. C env  og łoszeń  w num erze z datą 
niedzielną o 50 procent w yższe. Za m iejsca zastrzeżone dolicza  się 25 prcc-snt. D robne ogłoszenia  
przyjm ujem y ty lko  za gotów k ę.

S p e c ]  a Cl s t a  cho rćo  płuc, serca i żoradk

Dr.lFeilPScs H A H .N
L IST O P A D A  30. P rześw ietl. Roenigene-n.

W spó łw ła śc ic ie l Sanat. „ V ita "

D r .  A L B I N
ordynuje jak w latach ubiegłych.

T R U S K f  W I E C  i  obok  ko śc ió łka .

Specjalista chorób skóro., wener. i ko sm etyk i
b. Sek. Państw. n . .  . A  ordyauje
Szpitala powsz. Ł "  « » ■  f l H l -  C.L. 0d f e - 6  
pl. Halicki 7, tel. 31-30. Lampa kwarc. Diather. 3045
Spec,ja sta ch r ób skó rnych  I w enerycznych

Dr. W. Lauterstein
Lw ów , S y k stu sk a  37 (róg Słowackiego). Leczenia 
włosów, p.am, brodawek diatermią, lampą kw. 26287
S p e c j a l i s t a  akuszer, g ineko log , operator

Dr. Jan Kilar i
Lw A W> u l . L E O C A  SA P IE H Y  89. TeieC. 51-92.

Spec chor skór. i weno.. D r . F N S C ll-S p W iC k a  
b. Sek. Panst. Szpit. Pow. — . . ■  —— —  ,
ordynuje dla kobiet od 2—6, ul. Ł o z iń sk ie g o  9, 
telefon 81—03. Boczna pl. Akademickiego. 26503

HUFT —  Tel. 1P 61 JETĄIL, 3233
R O W E R Y  krajowe „ P E G A Z "  jakotoż rowery 

marki „ W A F F E N R A D  S T t Y R " ,  „ * L -  
C Y 0 1 ",  „A U T O M O T O " i t. d. i wszel­
kie części składowe do wszystkich 
systemów poleca po cenach najn iż­
szych  i na dogodnJ w arunkach firma

lakća Rosenman w S S “ !
D Y R E K C J A  O K R Ę G O W A  K O L E I P A Ń ­

S T W O W Y C H  we Lw ow ie ogłasza w „M onic 
torzo P olsk im “ Nr. 130 z dnia 6 czerwca 1930 
przetarg na m alow anie żelaznych konstruk- 
ey j mosl ow ych. Term in wnoszenia ofert u- 
pływ a z dniem  28 czerw ca o godzinie 12-tej.

325]

K ą c ik  h u m o rystyićg riy.

— Jak pan śmie ruszać m ój płaszcz kąpie­
lo w y !

K rótkow zroczny pan: — Przepraszam ,
m yślałem , że to jest płótno z m ego nam iotu 
kąpielowega.

&

l# D S  C  V  DO ZAK«ADQ,W 1 YCHO- 
W r i J I  W AACZG  - NAUKOWYCH
Im. Z. Strzałkowskiej we Lwo wie
Z IELO N A  22. telefon 98 odbywają się codziennie 

w auli Zakładu od 9—11 i od i —6. 
Egzamina wstępne rozpoczynają się od dnia 

16-go czerwca b. r.
ZAKŁADY OBEJMUJĄ- 8-klasowe gimnazjum hu­
manistyczne i matemat.-p.-zyrodnicze — 5-klasowe 
seminarjutn nauczycielskie — 4-klasową szkółkę 
koedukacyjną — szkołę muzyczną i INTERNAT 
urządzony według najnowszych wymogów higjeny.

Szczegółowe warunki na żądanie. 
Zakłady posiadają pełne prawa publiczności 

szkó' państwowych. 3267

nóg,rąk i pachwin usunie 
pewnie puder „ C S A 7 E "  
pak. Zł. 1., wyłączny skład

S. F E D E R
Lwów, S yk stu sk a  7.

m m m m
POKÓJ z używaniem ku­
ch ni przy żyd. rodzinie — 
wynajmę. Działyńskich 11, 
od 2—5. 27362:
1)0 WYNAJĘCIA miły po­
kój umeblowany. Pochyła 8 
wilia boczna Kadeekicj. — 

27327:
POKÓJ z komfortem, .osob- 
no wejście, ewentualnie 
wikt, od lipca do wynaję­
cia. Łyczakowska 117, II p. 
drzwi wprost. 27365
DOM ze sklepom, 2 fronty, 
do sprzedania." Lcwandów- 
ka, ni. Szewczenki 2. 27347:
OFICER poszukuje pokoju 
z kuchnią lub przedpoko­
jem częściowo umeblowa­
nego w okolicy ul. Jabło­
nowskich, Zielonej od 20-go 
czerwca lub 1-go lipca. — 
Zgłoszenia do Admin. Wie­
ku pod „Oficer**. 27343:
POKÓJ frontowy poważ­
nym panom wynajmę. Re­
ja 3, drzwi 8. 27351:
POKÓJ elegancko urządzo­
ny, wynajmę zaraz. Legjo- . 
nów 35, drzwi 9. 27353:

OKOLICA Zamku '3 nokojo 
z kuchnią i pokojem służ­
bowym, balkonem, słonecz­
ne, umeblowane, tamże 5 
pokoi kuchuia, komfort od 
1. lipca do wynajęcia. Li­
stownie do Wieku pod — 
„Wyjazd**. 27368:
POSZUKUJĘ na czas od 
20. czerwca do 31. sierpnia 
pokoju z kuchnią (umeblo­
wane) w miejscowości zdro 
wej, podgórskiej, lesistej 
przy rzece. Zgłoszenia z 
j) o daniem warunków ki ero 
wać do Admin. pod „Sta­
nisław**. 27323

ZDOLNY pomocnik krawie­
cki zostanie przyjęty, — 
Einsandlor, Zniesienie, Sło 
wackiego 1. 27331:
SAMODZIELNA i dziew­
czynka do nauki potrzeb­
no do pracowni. Pordeso- 
wa, Kopernika 14. 27336:
OGRODNIK (ogrodniczka) 
siła młodsza, wolny, po­
trzebny do ogrodu małego 
na wieś, obok Lwowa. Li­
sty „Fabryka** — Kuj* jor 
Lwowski. 27317
MASZYNISTKĘ bardzo — 
biegle i czysto piszącą — 
przyjmę natychmiast na za 
stępstwo. Zgłoszenia z po­
daniem warunków pod ~—•= 
„Urlop** do Adm. Wioku-.

■ 27321
POSZUKUJĘ panienki do 
ojdnoszenia sukien. Zgłosze­
nia: Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, pl. Teodora 4, — 
oficyny. 26778:
POSZUKUJĘ do pomocy 
szycia bezwzględnie samo­
dzielnej siły gustem i kro­
jem. Jachowicza 20, II p., 
Iowo. 27312:
PRZYJMĘ czeladnika kra­
wieckiego na duże sztuki. 
Gródecka 33. 27315:

BIURO Arach nic łyskiej ni 
Kopernika 22, poszukuje 
bony, pielęgniarki. gospo 

j dynie dworskie kucharki 
pensjonatowe, kucharzy. — 

i 271191
j PRAKTYKANT z początku 
I mi, zostań i o przyjęty do 

handlu. Bursztyn, Pełczyń­
ską 8. 27155
ZDOLNA fryzjerką dam 
ska zostanie przyjęta do 
zakładu ,,!£;»vyżaiil;a“  ulica 
Romanow i cza 10. 27130
ZDOLNE panny w luawie- 

' ezyźnic, przyjmie pracow- 
( nia, Kołłątaja 4. 27132

ZASTĘPCÓW ustoRuiikowa 
nycli na poszczególne mia-.t 
sta Małopolski, poszukuję. 
Listy- pod „I5iclako“ Adm: 
Wioku. ' • • 27150
BACZNOŚCI Agentki, — 
Agenci losowi! Jedyna in­
stytucja w Polsce sprzeda­
je 3 proc. pożyczkę budo­
wlaną na raty. Zgłaszajcie 
się natychmiast w celu wy­
korzystania konjnnktury. 
Dajemy Wam możność za­
robkowania większych — 
kwot. Oferty wraz z foto­
grafiami, Lwów, Skrytka 
pocztowa 237. 3232

POSZUKUJĘ czeladnika — 
szewskiego. Ul. Kętrzyń­
skiego 50, 27309:
PRAKTYKANTKA zosta­
nie przyjęta. — Magazyn 
Flittera, plac Halicki 3. — 

27305
PODRĘCZNA do krawic- 
czyziiy damskiej poszuki­
wana. . Śnieżna 7, III., ga­
nek. 27304:
CZELADNIKA szewskiego 
na nową robotę przyjmę 
zaraz. Zielona 3. 27303:

POKÓJ umeblowany solid­
nemu panu (katolikowi) od 
1. i-iyca. Domagaliczów 7, 
I. piętro, drzwi 3. 27321
WILLA 8—pokojowa w
Brzuchowimch tanio do la 
bycia. Wiadomość z grzccz 
ności cukiernia Fleischcra, 
Batorego 6. 17320:

2 PRACZKI kwalifikowa­
ne przyjmie z mi esz ka­
ni cni i utrzymaniem ttana- 
torjum „V ita“ , — Listepa- 

i da 21. 27337
RUTYNOWANĄ mundani- 
kę (ta) piszącą biegle na 
maszynie przyjmie natych­
miast adwokat Mieser, Szo­
pena 3. Zgłoszenia między 
5—7. 3268:

PRAKTYKANTA z 2 ki. 
wydziałową, przyjmie Han­
del galantery jno — żel. — 
Mikołaja 23. 27043
AGENCI — agentki miej­
scowi ustosunkowani, zo­
staną przyjęci. Listy pod 
,,Gaża“  do Adm. Wicku.

27149

POSZUKUJĘ zdolnej ondu 
latorki — manik urzystki w 
jednej osobie Jonasz Ben- 
czor. Stryj, Gołuchowskie­
go 1. 27158:

DO WYNAJĘCIA ul. Sa­
piehy pokój mansardowy, 
wewnątrz Ić ach nia, także 
małżeństwu, czynsz z góry. 
Wiadomość: — Lwowskich 
Dzieci 6. 27313:
NA SEZON letni są do wy­
najęcia dwa pokoje i ku­
chnia. Wiadomość u Jurka 
Szczerbanowicza, powiat — 
Skolski, wieś Orawa. 3244:
POKOJU umeblowanego — 
przy inteligentnej, spokoj­
nej rodzihio — poszukuje 
urzędniczka. Zgłoszenia — 
pod „Parter** do Admin.

9142
KAWALERSKI umeblowa 
ny pokój do wynajęcia. — 
Telefon 51—94. 27340:

OD 1. LIPCA pokój ume­
blowany do wynajęcia. — 
Ochronek 4 a, lewy parter.

27357:
ZA POKÓJ Z KUCHNIĄ w 
pierwszej lub drugiej dziel 
nlcy ewent. komfort, dam 
wysokie odstępne, Do Adm. 
Wieku pod „Pewny loka­
tor**. 27360:
PRZY inteligentnej Pani 
zaraz pokoik wspólny dla 
panienki lub dziewczynki, 
tanio. Łyczakowska 16, II. 
piętro, ganek. 27361:

DWA pokoje i kuchnia — 
czynsz dwuletni. Dom Bu­
łata, Łyczaków, rogatka. — 

27342:
POKOIK umeblowany, — 
elektryka, śródmieście, za­
raz wolny. Grodzickich 1, 
Heppowa. 27345:

M m  postny
CHŁOPCA do nauki przyj­
mie zaraz luż. Ziff, Słone­
czna 44. 27325
ZDOLNEGO palacza przyj­
mie Pralnia „Stella-IIlu- 
stra“ , Lwów, Marcina 15.

27318:

OSOBA pracowita, czysta, 
z prasowaniem, szyciem, — 

I znająca mleczarnię, drób, 
j chlewnię, zgłosi się zaraz: 

Kochanowskiego 8, m. 23, 
J między 18 a 20. 27109
j ZDOLNY subjekt cukierni­

czy, kawaler, otrzyma po­
sadę w cukierni Rosiewi­
cza w Przemyślu. 3153

FRYZJERKA, manieurzy- 
sika oraz praktykant po­
trzebni zaraz. Zoller, Bie- 
lowskiego 3. 27338:
POSZUKUJĘ zdolnej bie- 
liźniarki i gorseciarki.1 — 
Rynek 12 a „Szyk“ . 27343:
PANNĘ, umiejącą hafto­
wać na maszynie przyjmę. 
Seideu, Żółkiewska 27. —

27344:
KRAWCZYNI do sukien 
damskich i ubrań chłopię­
cych potrzebna do domu. 
Weiber, Legjonów 33. —

27352:

ROBOTNICE, tylko zawo­
dowe, zostaną natychmiast 
przyjęte do Fabryki W yro­
bów Papierowych, Janow­
ska 31. 27089
POMOCNIK drukarski - zo­
stanie natychmiast przy­
jęty. Drukarnia, Janowska 
nr. 31. 270.90

DJURNIŚCI, biegle, czy­
telnie piszący, poszukiwa­
ni. Zgłoszenia z własno­
ręcznie pisaną ofertą u.1. 
Małeckiego 2, drzwi nr. 3;

27283:

RUTYNOWANA panna do 
dzieci 3 i 5 lat poszukiwa­
na. Dr. Wasser, Krasickich 
18 a. 27358:
ZDOLNE panny w szyciu 
białej bielizny przyjmie 
zaraz Zakład haftów Mul­
lera (młody) Rynek 19 —
I. p. 27364:
CZELADNIK szewski na­
tychmiast potrzebny. Pra­
cownia obuwia, Staszica 8 
(boczna Chorążczyzny). — 

27370:
5 PANÓW do rozpowszech­
niania wspaniałego Dzieła 
religijnego, polecone przez 
władze kościelne poszukuje 
Sp. Akc. od zaraz. Prowi­
zja wysoka, po 4 tygod­
niach ewentualnie stałe 
pobory. Wyszkolenie na­
stąpi bezpłatnie. Zgłosze­
nia we środę i ezwartek, 
od 10—12 i 15—17, Sykstu­
ska 52, II. p. lewo. 27363:

MANIKURZYSTKĘ zdol­
ną poszukuję natychmiast 
Zakład fryzjerski Mincze- 
les, Sykstuska 10. 27284:

POSZUKUJĘ pannę Niem­
kę do 5-letniej dziewczyn­
ki i kucharkę do wszyst­
kiego. Rosenbaumowa ul. 
Kołłątaja 8. 27285:
UZDOLNIONE panny w 
krawieczyźnie przyjmę za­
raz. Żółkiewska 66, parter, 
na lewo, ganek. 27286:
ZDOLNA samodzielna zo­
stanie natychmiast przyję­
ta. Pracownia sukien ul. 
Kochanowskiego 91. 27289:
ZDOLNEJ panny w kra­
wiectwie poszukuje zaraz 
pracownia sukien damskich 
ul. Chodorowskiego nr. 2, 
parter kolo wodociągu. — 

27189:
POTRZEBNA od 15-go pa­
nienka do obsługi gości. 
Restauracja Zająć, Butów- 
skiego 12. 27191:
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MUNPf :;TKA zdolna, pi-
sząea biegle na maszynie, 
znajdzie posadę w kance­
larii adwokackiej. Wiado­
mość: Pasaż Hausmana 9, 
I. p. 2719G

POSZUKUJĘ szewskiego 
czeladnika dobrego na 
mieszana robotę. Korzenio­
wskiego 5, Mudry. 27801:

POSZUKUJĘ maszynierki 
(lobroj do roboty krawie­
ckiej z wilctem, mieszka­
niem. Groskopf, Łyczaków 
nr. 22. 27199:
SALON Mód „Zofia" ulica 
Kętrzyńskiego 16, poszu­
kuję początkującą, podrę­
czne zaraz. 27208:
POSZUKUJE się fryzjerkę 
i ma n i kurzy stkę od zaraz. 
Zygm natowska 1, fryzjer, 
1'łyrekcja kol. 27210:

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
umiejąca gotować, posia­
dająca długoletnie świade­
ctwa, poszukiwana. Drowa 
Teitelbaumowa, Sykstnska 
nr. 29. 27297:

ZDOLNA podręczna po­
trzebna zaraz. Pracownia 
Sapieliy 65. . 27265
ŚLUSARNIA ul. Łyczako­
wska 45, przyjmie chłop­
ca do nauki. 27269

PRAKTYKANT początku­
jący do sklepu spożywcze­
go zostanie przyjęty. Ul. 
Łyczakowska 75. 27214

POSZUKUJĘ służącej z 
dobremi świadectwami. — 
Zgłoszonia: Sykstuska 37,
3 piątro, między 1—6, Me- 
nasches. 27192:
POSZUKIWANA od zaraa 
uczciwa, zdrowa służąca do 
wszystkiego, z gotowaniem 
la dnem praniem i' prasowa 
niem. Wymagane świade­
ctwa; Zgłosić się między 
8—5 popoł., ewent. 8—9 
wieczorem, Zacharjewicza 7 
dentysta.  27241:
PICOLO do usługi gości 
potrzebny. Hetmańska 8 — 
Cukiernia. 27246:
NOWOCZESNA wytwórnia 
lodów ul. Słoneczna 1. 1, 
poszukuje zdolną i przy­
stojną pannę lat 18—20 do 
podawania lodów. 27247: h
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
bez gotowania potrzebna, 
Mikołaja 11, drzwi nr. 11. 
ł 27249:

OSZUKUJĘ dziewczynę 
jua wyjazd z dobrem goto­
waniem, która lubi dzieci. 
[Bergman owa, Lenartowicza 
gr. 11. "27254:
POTRZEBNA podręczna — 
jul. Penisa 16, II. piątro na
panku._________ 26934:
[DZIEWCZYNA wyłącznie 
jeło dzieci, zostanie przyję­
ła. Zgłoszenia: Agid, ulica 
Zygnmntowska 15. 27224:

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
poszukuje Rosengarten ul. 
Lelewela 5 B, III. p. 27272
RUTYNOWANA bona — 
Niemka lub Polka z dłuż­
szą praktyką do chłop­
czyka trzyletniego potrze­
bna na wyjazd. Eckstein, 
Jagiellońska 15. 27274:

PRZYJMĘ zaraz pannę 
do bufetu, dobrą kuchar­
kę i dziewczynę do wszy­
stkiego. Kawiarnia „Szko 
cka" Plac Akademicki — 
Lńtów. ' 27277: ’

Kupno-Sprzedai
JAZZBAND kompletny ta­
nio sprzedam. Supińskie- 
go 25, I., drzwi 9, telefon 
81—60. 27354:
FOTOGRAFICZNY aparat 
6 i pół x 9 lustrzany Tes6ar 
4.5, nowy, okazyjnie sprze­
dam. Telefon 81—60. 27355:
OBRAZ Kossaka W ojcie­
cha sprzedam lub zamienię 
za dobry aparat radjowy. 
Telefon 81—60. 27356:
SUKNIE damskie wykonu­
ję elegancko — krój pierw­
szorzędny, ceny niskie. — 
Bogusławskiego 14, parter.

27359:

•PANNĘ do sklepu poszu­
ku je bazar cukrowy Por- 
Kes, Zofji 22. 27229
SAMODZIELNĄ siłę skle­
pową poszukuje bazar cu­
krowy R. Pordes, Zofji 22;

27230
POSZUKUJĘ z świadectwa 
mi do półrocznego dziecka 
na Wyjazd. Hainmerowa — 
Krasickich 16, od g. 3—5.

27231;
SAMODZIELNE panie do 
szycia poszukuje pracow 
nia sukien damskich Ł. 
Wallach. Zgłoszenia od g. 
11—2 i 4 -̂6, 'Syksfuska 44, 
parter. 27233.
SAMODZIELNE panny do 
szycia poszukuje pracow­
nia sukien damskich R. 
Wiederkehr, Św. Anny 
Nr. 11 A. 27234:
RUTYNOWANĄ sklepowę 
poszukuje firma Józef Ko­
towicz, Rynek 25. 27237:

OKAZJA 1 Do sprzedania 
parcela 100 sążni z domem 
murowanym na ukończeniu 
4 x pokój kuchnia przy 
tramwaju, czteroletnie spła 
ty, pierwsza rata 2000 zł. — 
Zgłoszenia do Admin. Wie­
ku pod „Dobra sposob­
ność". 27367:
PHILIPSA 3002—3009 apa­
rat anodowy kupię okazyj­
nie gotówką. Zgłoszenia: 
tel. 55—29. 27369:
KASĘ wiedeńską drugi nu 
mer sprzedani. Sapiehy 18, 
II. piętro, lewo. 27329:
WÓZEK ręczny sprzedam 
bardzo tanio. Wiadomość: 
Japońska 8. Budowa. — 

27328:
ELEKTRO-Lux (odkurzacz) 
nieużywany, bardzo tanio 
do sprzedania. Wiadomość: 
Zyblikiewicza 45, Zeuderer.

27308:
WÓZEK dziecinny zagra­
niczny „Prcm jer" oraz łó­
żeczko bambusowe w do­
brym stanie do sprzeda­
nia. Fuhr, Kazimierzow­
ska 11. 27307:

ZAKŁAD dentystyczny po 
szukuje lekarza dentysty 
lub uprawnionego denty- 1 
sty teebnika, celem zastęp­
stwa na przećią 5 do 6 
tygodni. Wiadomość Biuro 
dzieuuików Hetmańska 22;

27293;

SZCZENIAKA rasowego — 
fox-jamnik, kupię. Grun­
waldzka 4, II. p, na lewo.

32 47:

ROWER nowy Kaiser oka­
zyjnie sprzedam. Ulica 
Skrzyńskiego 8. 27339:

FRYZJERA damskiego — 
starszego, poszukuje na (lo 
brycli warunkach — Salon 
<1 a m siu D r u ck er, Ruto w • 
skiego 24. 27294:
ZDOLNE podręczna — do 
francuskiego zostanie zaraz 
przyjęta. Maison „Joanna1 
Piłsudskiego 11 A. 27298:
POSZUKUJĘ od zaraz — 
specjalistę do robienia *lo 
dów. Zgłoszenia Kawiar­
nia „Reklama" Szajno­
chy 5. 27260:

PANNA do szycia i na- 
prawok bielizny, poszukuje 
pracy po domach prywa­
tnych. Wiadomość: Miko­
łaja 11, u p. Jegera w 
kuchni. 9141
MŁODY kucharz poszuku­
je posady na wyjazd, miej 
scowość obojętna. Listy do 
Adm. Wieku Nowego pod 
„Kucharz". 27007
INTEL, panna z lepszej 
rodziny poszukuje posadę 
kasjerki lub ekspedjentki 
Listy pod „Uczciwa" do 
Adm. Wieku. 2726(5
INTEL, panna z lepszej 
rodziny poszukujo posadę 
do starszych dzieci w miej 
sen lub na wyjazd. Listy 
pod „Towarzyszka" Adm: 
Wieku. 27267
POSZUKUJĘ posady w lep 
szym domu jako służąca, 
najchętniej ze szyciem, zą 
skromnem wynagrodzeniem 
Listy pod „27 lat" Admin. 
Wieku. 27190:
PODMAJSTRZY murarski, 
z prowincji, poszukuje za­
trudnienia na prowincji. 
Warunki skromne. Listy 
pod „Długoletni praktyk" 
do Adm, Wieku. 27216
RUTYNOWANA wychowa­
wczyni z długoletnią pra­
ktyką i świadectwami, z 
językiem polskim i nie­
mieckim, poszukuje posadę 
do dzieci lub do gospodar 
stwn w miejscu lub na 
wyjazd. Listy do Admin: 
Wieku pod „Tonią". 27219:
DOBRA kucharka poszuku 
je posady do małego pen­
sjonatu na wyjazd. Listy 
pod „Wiedeńka" do Adm: 
Wieku. 27243:
200 ZŁ. DAM, za wyszuka­
nie jakiejkolwiek posady. 
Listy pod „Zmuszony" do 
Adm. Wieku. 27244:
INTEL, panna szuka posa­
dy towarzyszki, pielęgniar­
ki lub zarządczym do lep­
szego domu. Listy do Adm. 
Wieku pod „Łagodna". — 

27255

INTELIGENTNA panna — 
czysta i skromna poszu­
kuje posady do dziecka lub 
do gospodarstwa domowe­
go. Łaskawe listy do Adm. 
Wieku pod „Olga". 27333:
BUFETOWIEC młody, — 
zdolny poszukujo posady 
w miejscu lub na wyjazd. 
Zgłoszenia do Admin. Wie­
ku pod „Bufetowiee". — 

27326

MŁODY Intel, z wykształ­
ceniem gimn. i_ obznnjo- 
miony w pracy biurowej — 
poszukuje jakiejkolwiek 
pracy, wymagania skrom­
ne. Listy pod „Zaraz" do 
Adm. Wieku. 27074

t o  K A L E
KRYNICA willa „Jana" — 
słoneczna, lat, polanka, — 
wikt smaczny, obfity, ce­
ny przystępne. — Helena 
Listyńska. 27137
ZARAZ wynajmę 3 pokoje 
z kuchnią słoneczne, pełny 
komfort, czynsz roczny. — 
Wyspiańskiego 38. 27102
DWA lub trzy pokoje z 
kuchnią, poszukuję za pół­
rocznym czynszem. — Li­
st v pod „Pewny—P " Adm. 
—‘ * 3129

i g i a B PIĘCTO POKOJOWE inie- 
szknnic umeblowane — do

POMOCNIK krawiecki ze 
wsi poszukuj o zajęcie u 
majstra, u którego dosta­
nie mieszkanie z utrzyma­
niem. Chętnie zgodzę się 
na dłuższe czasy. Zgłosze­
nia Józef Hor bacz, wieś 
Maziarnia waw. op. Busk.

3191

wynajęcia. Listy do Adm. 
Wieku pod „Piekarska". — 

27261:
DO wynajęcia piękny 1‘ron 
towy pokój dla urzędnika 
lub urzędniczki, akademi­
cka 24, T. p„ na prawo.

27262:
ZAMIENIĘ pokój, nyżę i 
kuchnię na pokój, kuchnię 
niedaleko dworca. Ulica 
Trauguta 1 A, II. piątro, 
od 4—8. 27264

ICRAWCZYNI szyje suknie 
w domach prywatnych. — 
Zgłoszenia do Admin. pod 
„Stefan ja“ . ‘*7324:,

Muchy

zarazki!

rOZUOSZa  Muchy przebywające Btale w brudnych i za- 
niedbanych miejscach, są rozsadnik.im? cho­
robotwórczych zarazków. Ich owłosione 
nóżki przenoszą chorobotwórcze zarazki i 
zanieczyszczają pożywienie. Aby temu zapo­
biec należy rozpylać Flit.
Flit niszczy doszczętnie muchy, komary, 
pchły, mole, mrówki, karaluchy, pluskwy 
oraz ich zarodki. Zabójczy dla owadów, jest 
zupełnie nieszkodliwy dla ludzi. Nie plami. 
Flit nie należy porównywać do innych środ­
ków na owady. Żądajcie żółtej blaszanki z 
czarną opaską, wystrzegając się naśladow- 
nictw.

3155

I M ” * 1
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POSZUKUJĘ od 1. lipca 
umeblowany pokój (po­
ścielą) osobnem wejściem. 
Listy pod „Piłsudskiego — 
Kopernika" do Administr: 
Wieku. 27306:
POKÓJ wspólny dla panów 
do wynajęcia. Łyczaków 22 
III. p., m. 19. 27270:
POKÓJ i kuchnia, I. pią­
tro, komfortowe, wynaj­
mie gospodyni, Rycerska 
nr. 3. 27271
WYGODNY elegancki po­
kój dwu osobowy, kom­
fort, ul. Kochanowskiego 
sześćdziesiąt, lewy parter.

7:7273
DO WYNAJĘCIA 1 pokój 
i kuchnia. Boczna na Bło­
nie, Burdzi ński. 27276
POKÓJ umeblowany do 
wynajęcia. Listopada 15, 
II. p„ m. 6. 27281.
ODNAJMĘ umeblowany — 
słoueezny pokój, niekrępu- 
jące wejście. Kopernika 50 
Gorsten. 27263:
POKÓJ umeblowany dla 2 
pań z wiktem lub bez. Ów. 
Marka 8, I, p., drzwi 26.

27067

WYNAJMĘ pokój urządzo­
ny, wejście z przedpokoju, 
małżeństwu, światło, gaz — 
łazienka od 15. czerwca. — 
Schiller, Sw. Anny nr. 7, 
II. piątro.__________ 27310:
POKÓJ z wiktem, elektry­
ką, dla panów, 100 zł.’ Ul. 
Sw. Zofji 1-2, Kónig. 27311.
POSZUKUJĘ mieszkania 2 
pokoje, kuchnia, komfort, 
dzielnica obojętna, wysoki 
czynsz. Listy pod „Młode 
małżeństwo" do Administr. 
Wieku,______________272S7;

WYrNAJMĘ zaraz panien­
kom współ no mieszkanie. 
Piekarska 36, drzwi nr. 6;

27299:
MIESZKANIE cztero po­
kojowe, komfortowe, koło 
Antoniego, zamienię lub 
odstąpię zaraz. Listy pod 
„Zgoda właściciela" Adin: 
Wieku. 27245
POSZUKUJE w śródmie­
ściu 4 lub 8 obsz. pokoje 
zpn., słoneczne z komf. — 
najw. II. p. — dam ewent. 
w zamian 3 pok. z pełnym 
komf. wśród zieleni, czynsz 

I ustawowy. Do Adm. .,Po- 
1 ezątek Nabielaka". 2712G

3 POKOJE i kuchnię, albo 
sklep, pokój 1 kuchnię — 
dam za procent, pożyczka 
na hipotekę od 3 do 6,000 
zł. ewent. wynajmę, czynsz 
2-letnl, w ludnem położę 
niu na Persenkówce kołt 
toru wyścigowego. Wiado 
mość z grzeczności firma 
Gabriel, Lwów, Legjonów 
nr. 3, telef. 55-27. 27236:
DO zamiany 1 pokój, ku­
chnia, gaz, elektryka _ — 
czynsz przedwojenny dziel. 
IV. na 2—3 pokoje z kom­
fortem za dopłatą. Listy 
pod „Zamiana" do Admin: 
Wieku. 27238:
POKÓJ od 15. czerwca do 
wynajęcia. Reja 8, I. p. — 
na prawo. * 27336

IROZM A T Ł
POSZUKUJE się w okoli 
cy Lwowa dzierżawy nie 
wielkiego gospodarstwa. — 
Warunek: przyzwoity dom
mieszkalny (3 pokoje) i ob­
szerne budynki gospodar­
cze (chlewy). Oferty kiero­
wać pod Z. Z. do Admin 
Wieku 2716*
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AKUSZERKA Rutkowska,
przyjmuje panie. Asnyka 9, 
drzwi 2, parter. 2G520
OBUWIE u'0 1 OWE — do 
miary wykonuję pracownia 
Turecka 1, boczna Pełczyn 
skioj. Dogodne spłaty. 27928
W PANKACH Zastawni­
czych zastawione kosztow­
ności wykupuję, dopłacam 
najwyższą wartość, staro 
zęby kupuję. Zakład zegar­
mistrzowski A nstreiclicr — 
Kazimierzowska 5, naprze­
ciw Szpitalnej. 270GG
BIURO TŁUMACZEŃ Dyr. 
Rutkowskiego Lwów, ulica 
Hofmana 6. Przyjmuje tłu­
maczenia każdego rodzaju 
obcych języków, legalizuj© 
wszel kie U u spaczenia jako 
zaprzysiężony tłumacz są­
dowy. Zlecenia z pro w ncił 
załatwia sic tanio i szybKO 

26717
17 MIESIĘCZNY chłop­
czyk do podarowania. Li­
po tl „Nr. 018“  do Ad min: 
Wicku.______________ 27353:

AKUSZERKA Wagncrowa, 
przyjmuje pan i o na czas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
par lor. 2G372
AKUSZERKA przyjmuje 
panie. Wałowa 27. Zadzwo­
nić — dozorezyni wskaże.

26372'
BUDKA nadająca się dla 
rzeźnika lub na inny cel — 
do wynajęcia. Wiadomość 
ul. Sw. Marcina 37. 2G980

W  LEKARZ-D,iNTYSTA A. '  I I N S F E R
Lwów, ul. Na B łonre  2 (naprzeciw Kopytkowego). 
Leczenie chorób jamy ustnej. Laboratorium tech­
niczne. — Ceny zniżone. — Ulgi w spłatach. 3008
OSOBIE, która pożyczy 
na pewien czas 209 zł. — 
duin obiady za procent. 
Listy pod „Pożyczka“  do 
Adm. Wieku. 27268:

ZA BEZCEN szyję wszelką 
garderobę damską i dzie­
cinną. Mam koncesję kra­
wiecką, inożeby ktoś ze­
chciał założyć pracownię 
do spółki. Żółkiewska 133, 
11. p., ganek. 27220:KORTY przy ul, Badenich 

poszukują odbiorców na 
trawę tlo skoszenia. 2729G: ARKUSZ tytoniowy ipwa- 

lidzki do odstąpienia. L i­
sty pod „Arkusz.** Admin: 
Wieku. 27227

POSZUKUJĘ arkusz trafi- 
kowy. Listy pod .Trafika* 
do Adm. Wieku. 26953
AKUSZERKA, przyjmuje 
panie. Jozafata 3, parter, 
B. Deutschman. 26925

AKUSZERKA SEKUŁA — 
przyjmuje panie. Gródecka 
ur. 49, I. p. 2G912

Wszelkie sprawy podatkowe
załatwia Konc. Biuro I.  W r ó b la ]  st. radcy skarb, 
en . ul. Mączna 20. od 10—1 i od 4—6. 26752
SZYBKO i (anio najmo- j ZNAKOMITE obiady wy- 
dniejsze suknie, płaszcze, * łącznie na maśle sporządza
przeróbki wykonuje kra w 
czyni Rejmanówna, Łycza­
kowska 23, oficyny, parter 
prawy. 27191

PIERWSZORZĘDNA kraw 
czyni damska przyjmuje 
suknie po niskich cenach. 
Łauner, Ormiańska nr. 30;

2718G:

SPECJALISTA spodniowy 
przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres ten wchodzące — 
po niskich cenach. Launer, 
Ormiańska 8 0 . 27187:

ne wydaje się Łyczaków 
ska 117, II. p., — drzwi 
wprost. 2736G
3 ZŁ. lcoszlujo przerobie­
nie kapelusza. Salon Mód, 
Krasickich 16. 2G471

mmmm
DWA pokoje lub jeden — 
umeblowano ewent. użycie 
kuchni, odnajmę zamoż­
niejszym. Polakowska, ul. 
Kordeckiego 1, II* piątro, 

j przy placu Bema. 27111

POSZUKUJĘ lokalu na 
warstat stolarski, najchę­
tniej w podwórzu, za czyn 
szem miesięcznym. Listy 
pod „Warstat** do Admin. 
Wieku. 27251:
JAPOŃSKI OFICER po­
szukuje jednego umeblo 
wanego pokoju z łazienką 
i ewent. z telefonem. Re- 
jou Brajerowskiej — Gró­
deckiej, Zgłoszenia telefo­
niczne 7-84 od godz. 5—5.30 
i od 9 do 10. 27257
INTEL, pannę przyjmę na 
mieszkanie. Chmielowsk «- 
go 5, parter, drzwi nr. 3;

27211:
DO WYNAJĘCIA pokój 
umeblowany. Zaścianek 12 
boczna Snopkowskicj. 27215
4 POKOJE, kuchnia, kom­
fort, do wynajęcia. Wia­
domość: Mikołaja 10, Ka­
wiarnia. 27217
DWIE stancje pojedynczo 
lub pokój z kuchnią zaraz 
do wynajęcia na Kleparo- 
wie. Wiadomość u budnika 
na rampie od kościółka na 
lewo. 27218
NA BIUllO! Dwa umeblo­
wane pokoje, przedpokój, 
telefon, chrześcijaninowi — 
odnajmę. Sapiehy nr. 9 — 
drugio piątro, na lewo. — 

27222
POKÓJ z kuchnią, możli­
wie z komfortem, poszu­
kuje bezdzietne małżeństwo 
Listy pod .,56“  do Adm: 

ł Wie*u. r ,m

PRODUKTY MARKI STAN OB
UŁATWIAJĄ PRACĘ

p ły n  A U T O P O Ł Y S K  służqc) 

do czyszczenia, polerowania 

i odświeżania sam ochodów , 

oraz wszelkich politurowanyck 

i lakierowanych przedmiotów, 
]esl sprzedawany w blaszan- 

kach, z kłórych każda zaopa­

trzono w specjalne zamknięcie, 

słuźqce jednocześnie jako wy­

łów. Ułatwia to znacznie czy­

szczenie przedmiotów.

Q o  każdej blaszanki OLEJU PRZENIKAJĄ.

^EG O , niezależnie* od wylewu na za­

mknięciu, dołqczony jest specjalnie, długi le­

jek, urnożliwiajęcy dokładne oliwienie trudno 

dostępnych miejsc w resorach, 

gwintach, zawiasach i zatrza­

skach s a m o c h o d ó w  i innych 

pojazdów.

S T A N D A R D  
N  O  B :  L 

w  POLSCE, S. A.

ZAKŁAD  W YCHDW AW CIO-W AUKOW Y

s z k ó ł  rządow ych Olgi z Fillpplcti 
ŹYD&WfCZOWćJ wt Lwowie
ul. Zyblikiewicza i. 8. i Kopernika !. 33.
przyjmuje wpisy w ksocelarji Zakładu przy ulicy 
Zyblikiewicza 1. 8 codziennie w godzinach od IG-tjj 
do 12-tej przedpołudniem i od 4-tej do 6-tej popoł. 
LG3ŁAMINA WSTĘPNE OD 16, CZEBW C*. 
Zakład obejmuje 8-e klasowe Gimnazjum Huma­
nistyczne Żeńskie, 4 kursy Liceum Żeńsk. i Koe­

dukacyjną Szkołę Powszechną. 27350
Z KLATKI schodowej po- 
kój frontowy umeblowany 
odnajmę. Gródecka 51, —
II. p., drzwi 15. 27228: -
DAM mieszkanie wspólni­
czce krawczyni lub kilini- 
karec. Listy pod „Rutyno* 
wana“  do Admin. Wieku.

27235:
GARAŻE do wynajęcia. — 
Gosiewskiego 8. 27141
ZASZKÓW k. Lwowa! — 
„Leśniczówka**! Dla kultu­
ralnej chrzęść, rodziny — 
obszerny słoneczny pokój z 
terasą, wikt pierwszorzę­
dny, radio, panisko; konie, 
ceny niskie. Liczne • po­
ciągi. 27188:
TANI pokój wynajmę dla 
pań urzędniczek, ul. K o­
chanowskiego 44, parter — 
na prawo, drugie drzwi — 
między 5—G. 27193:
POKÓJ frontowy u meblu- 
watiy z osobnein wejściem, 
światło olektr. I łazienka. 
Sapiehy 49, parter. 27197:
POKÓJ dla emeryta do 
wynajęcia. Zielona nr. 30;

2719S

ELEGANCKO urządzony 
pokój, osobne, wejście, dla 
zamożniejszych do wynaję­
cia. Telefon i fortepian w 
domu. Stryjska 20, drzwi 2 

27201:
5 POKOI i kuchnia, słone­
czne do wynajęcia. Listo­
pada 111. 27223
ZAMIENIĘ pokój i kuch­
nię za jedno izbowe. Listy 
pod „Komisarjat** Admin: 
Wieku. S72fj2
MIESZKANIA słoneczne — 
jedno i dwu pokojowe z 
kuchniami i przyna'cżno- 
śeiami (parter i piątro) za 
czynszem płatnym z góry, 
do wynajęcia na Sygtnów- 
c© przy I. sekcji autobusu 
-Zgłoszenia z grzeczności — 
Restauracja p. Urbanowi­
cza, Sygniówka. 27204:
POKOIK, wejście z klatki 
umeblowany, zaraz do wy 
najęcia (okolica Techirki), 
Listy pod .Frontowy1* do 
Adm. Wieku. 27*206:
JEDEN ewent. .lwa poko 
je umeblowane do wyna­
jęcia, komfort, telefon. — 
Tocpper, Jagiellońska 15;

27207:

WYUCZAM tkanin po 10 zł. 
— pozatem rozmaite ro­
dzaje chustek i wszelkie 
roboty kobiece. Karpiń­
skiego 15. 27112
POSZUKUJĘ lekcjo z za­
kresu niższego gimnazjum 
Listy pod „Entuzjasta nie 
pogardzający nieukami** — 
do Adm. Wieku. '27279:
FRANCUSKIEGO, niemie­
ckiego, I zł. godzina. Cena 
zniżona do października. 
Siła pierwszorzędna. Ul. 
Kadceka 16. 27*248:
LEKCJE stenografii pol­
skiej, niemieckiej, języka 
polskiego, niemieckiego. — 
Zgłoszenia pod „Tanio** do 
Admin. 9113

NA CZAS wakacji student­
ka uniwersytetu z języ­
kiem francuskim poszukuje 
lekcji, najchętniej we dwo­
rze. Listy do Wieku pod — 
„W akacje na wsi**. 27334:

ROMANISTKA udzieli lek­
c ji francuskiego w zamian 
za utrzymanie w zdrowej, 
najchętniej klimatycznej 
miejscowości. Listy pod 
„Dobre referencje** Admin. 
Wieku. 27044:

Z d ro jo w isk a
WILLA z kortem ienniso- 
wyra w Brzuchowieach do 
wynajęcia, Teh 68-72. 26998
NA WSI. koło Janowa, w 
ładnej, zdrowej okolicy — 
(obfitującej w poziomki, 
maliny, grzyby) 3 utncblo.- 
wane pokoje z kuchnią do 
wynajęcia na lato. Zgło­
szenia: ul. Kochanowskie­
go 41, m. 5. 3*246:
RABKA, Pensjonat wycho- 
wawezo-leezniczy A. Slrci- 
chera, pod opieką lekarską 
Dr. Norberta Liliena przyj­
muje młodzież i dzieci pod 
opiekę wychowawczą i le­
karską jakoteż dorosłych. 
Informacje A. Streichcr — 
lw ów , Wolność 10, lelef. 
87—01. 27348:
LETNISKA górskiego j>o- 
szukuję. Warunek pierwszo 
rzędny rewir pstrągowy z 
prawem łowienia. Listy do 
Adm. Wieku Nowego pod 
„Sportsroen**._______ 27225:

Z G U  B Y
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
książkę wojskową nu na­
zwisko Michał Szewciów — 
wydaną przez P. K. U. —- 
Lwów. 2713(1
PRZECHODZĄC we wto­
rek w południe ul. Legjo- 
nów z firmy Bijou do 
firmy Połonieckiego, zgu­
biono zloty zegarek na 
złotej branzoletce. Uczci­
wego znalazcę uprasza się 
o łaskawy zwrot do firmy 
Bijou za wynagrodzeniem 

27259:
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
książeczkę Kasy Chorych 
Marji Rojekównej ul. Św, 
Józefa 7. 27290:
ZGUBIONO dowód kolejo­
wy na nazwisko Plutecki. 
Znalazca odda do II. Domu 
Techników. 27302:
UPRASZAM p. złodzieja -  
który w niedzielę w Brzu- 
chowicach wyciągnął ml 
portfel o łaskawy zwrot 
dokumentów i zapisków. — 
Apolinary Świtalski, Za- 
marstynów, Stebełinskich 
nr. 21. 27*212:
ZGUBIONO portfel wraz z 
książeczką wojskową — na 
nazwisko Karol Fritz. 27*213
ZGUBIONO pierścionek z 
brylantami w sobotę 7, na 
linji Hotei Warszawski — 
Kopernika. Oddać za na­
grodą u portjera Hotelu 
Warszawskiego. 2723*2:

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
książeczkę z Kasy Clioryeh 
na uazwisko Anna Mrozo­
wi ez. 27242:
UCIEKŁ KANAREK. Ła­
skawy znalazca zwróci za 
wynagrodzeniem Słodowa 1 
I I I .  p .  27259
U NI E W A Ż N IA M z g u b i o n ą  
książeczkę wojskową Dua­
la Worony, wydaną przez 
PKU. w Kamionce Sir. — 

3245



-jWIEK NOWY” Nr. d692 a dnia 12 Czerwca ldćłO.

gazetowa do pakowania dla sk le ­
pów, owocarń i t. p. do nabycia

■o 59 g r . k ilo g ra m
najmniej jednak w ilości 50 kg. 
Zgła szać  się  ad 9 do 11-tej przed po ­
łudn iem , Softoła 4. „W ie k  N o w y ".  9129

KTÓRA z zamożniejszych 
pań, najchętniej z prowin 
ej i. reflektowałaby na so­
lidną partję na stanowi­
sku we Lwowie, proszę o 
odpowiedź pod „Zaufanie4* 
do Adru. Wieku. 27275:

DOBRY rzemieślnik, lat 
37, szuka w celu matr. to­
warzyszki życia, któraby 
mogła dopomódz gotówką 
na otworzenie warstatn. 
Listy pod „Zabezpieeze- 
nio*' do Adrnin. Wieku.

27278:
< PRZYSTOJNY, młody czło 

wiek, energiczny i rozum­
ny. pozna szlachetną i za 
możną osobę (żydówkę) do 
lat 28 w celu matr. Nie- 
anonimowe listy do Adm: 
Wieku pod „Szczęście naj­
bliższej przyszłości**. 27239.

( NA STANOWISKU z wyż- 
szem wykształceniem pan­
na, pozna pana na odpo- 
wiedniem stanowisku, w 
średnim wieku. Cel matry­
monialny. Admin. „W spól­
na myśl1*. 27335:

ZA POSADĘ, pracę, oże­
nię się zaraz. Falik, poste 
restante, Stryj. 3243:

lifty W # f

KORONKI klockowe, file­
towe, poiutlaee po najniż­
szych cenach. Wytwórnia 
Firanek 1 Robót ręcznych 
Wank, plac Marjacki 1. 5, 
I. piętro. 3033

PARCELĘ dwn frontową, 
słoneczną, na Kleparowie, 
tanio sprzedam. Wiadomość 
Wenk, Pijarów 25. 26868
SPRZEDAM bardzo dobrą 
uprząż (szory) na parę 
koni. Kochanowskiego 80, 
od 12—2._____________ 27200
DO SPRZEDANIA gospo­
darstwo 21 morgowe, zie­
mia dobra z budynkami — 
inwentarzem żywym i mar 
twym, cena do umowy. — 
Obok tego do wynajęcia 
25 morgów zo wszystldem 
jak powyżej. Wiadomość: 
Józef W i ą cek, p. Stare 
Sioło, po w. Bóbrkfi. 27205 
NO WY nieużywany klozet 
porcelanowy tanio do na­
bycia. Zicmbieki, Batorego 
nr. 11 A. 27256:
ROWER męski w bardzo 
dobrym stanic, okazyjnie 
do sprzedania. Łyczakow­
ska 21!, stolarnia. 27295:

WILLA słoneczna, — cała 
wolna, do sprzedania. Ce­
na 6,000 doł„ wkład 4,600 
doi. Listy pod „B. M. 100“ 
do Adm. Wieku. 27300:
ZIMNA WODA, do sprze­
dania domek o czterech 
ubikacjach z ogrodem za 
10,000 zł. Wiadomość z 
grzeczności Mandel, Gró­
decka 69. 27232:
PRAGA ALFA w dobrym 
stanie, na chodzie — do 
sprzedania, wiadomość ul. 
Brajerowska 10, Ostrowski, 
od 4—7. 27288
ROWER męski szosowy — 
prawie zupełnie nowy, — 
marki angielskiej „L. B. 
C" s wszelkiemi Przybo­
rami. tanio do sprzedania. 
Sprzedam również ubra­
nie smokingowe, zupełnie 
nowe. Oglądać między g. 
17—19, ul. Koszarowa 80, 
I. piętro, baczna Janow­
skiej, pierwsza ulica za 
numerom 81. na lewo. 27282
JADALNIĘ używaj*! wtie- 
doóską z 2 cząści maho­
niową, jadalnię palisan­
drową z 3 części nową, — 
sypialnię jasionową z bron 
zami, salony, komody, — 
stoły, serwantki antyczne, 
sprzeda okazyjnie na dogo­
dnych waruukach spłaty 
Hala Aukcyjna, Akademi­
cka 3, I. p. 27172
SAMOCHÓD „Chewrolet" 
na chodzie, tanio sprzedam 
Wiadomość: Ratusz, por-
tjer.__________________26634
KUPIĘ dla chorej osoby 
wózek o 3 kołach na gu­
mach w dobrym stanie. — 
Odpowiedź do Admin. W ie­
ku pod „Wózek — P“ . — 

3243

PARCELA do sprzedania, 
150 sążni przy ul. bocznej 
Drogi Lubieńskiej za mo­
stem. Wiadomość: Murar­
ska 21, sklep. 27008

LOKAL handlowo — prze­
mysłowy (tr/y  pokoje) z 
całym urządzeniem, inwen­
tarzem do sprzedania. Wia 
domohć: IColesza, Sykst u- 
ska 10. 2G979

DOM nowy, murowany, o 
trzech pokojach, kuchni, 
facjatce z budynkiem go 
spodarezym, wolne mieszka 
nie, zaraz do sprzedania. 
Zniesienie, ul. Równa 11 A.

26737

TANIO SUKNIE, szlafroki 
bluzki, kołnierzyki, bieli­
znę, swetery, pończochy, 
fartuchy gospodarskie, gar 
derobę dziecięcą — poleca 
Szckalska, Halicka nr. 12, 
I. piąlro,

SPRZEDAM majątek na 
Wołyniu 400 morgów orne­
go, 600 morgów lasu, sta­
cja kolejowa w miejscu. 
Cena 12,000 doi. Wkład 
5,000 doi. Listy do Admin. 
Wieku pod „Majątek**. — 

27048
FORTEPIAN „Wirtha** — 
znakomity sprzedam tanio 
lnb zamienię, tudzież for­
tepian krótki sprzedam za 
1200 zł. Kopernika 26, —
Skleniarski. 27114

ROWER „Wanderer** silny 
dwubiegowy, okazyjnie do 
sprzedania. Kołesza, ulica 
Sykstuska dziesięć. 27240:

RÓŻA do smażenia do na­
bycia Grodzickich nr. 4 — 
„Jedność". 27291

ZA ZŁOTO, srebro i bry­
lanty, płaci najwyższe ce­
ny firma zegarmistrzowsko 
jubilerska A. Boschwitza, 
Sykstuska 28. 27209
DO sprzedania nowy dom 
przy stacji kolejowej, na­
dający się na otwarcie 
sklepu korzenne — śnia­
dankowego, czynsz miesię­
czny 150 zł. Wiadomość — 
Lwów, Św. Zofji 17, u p. 
Zielińskiej. 27221:
OKAZJA! Sprzedam dwa 
domy w Żółkwi. Głodziń- 
ska, Skałka 1. 27258;

LITO GRAF JA z powodu 
wyjazdu do sprzedania. — 
Listy pod „Rzadka oka­
zja" do Admin. Wieku. — 

2722G:

ZA ZŁOTO. SREBRO, bry­
lanty, płaci najwięcej — 
Oswald Maudl, Sykstuska
nr. 33._______________ 26806
SAMOCHÓD ciężarowy — 
„Packard" 4 tonowy — po 
generalnym remoncie sprze 
da Skład drzewa Sapiehy
nr. 13._______________ 26568
KOZINĘ MASZYNY do szy­
cia, wysprzedaję, także na 
raty. Sklep Komisowy ul. 
Piłsudskiego 1. 11. 22959
NIEBYWAŁA okazja! Po
30 zł. WANNY trwałe po­
leca Wojciech Zająo ulica 
Ossolińskich 14. 26289
INSTRUMENT uniwersał 
ny kupię zaraz. Listy do 
Adm. Wieku Nowego pod 
„Instrument". 27280:

JADALNIE orzechowe, sy­
pialnie, sprzeda okazyjnie 
stolarnia Iilebana, Zniesie­
nie, Jasna 16, również wy­
konuje wszelkie meble na 
zamówienia na dogodnych 
warunkach. 26821

Z POWODU wyjazdu oka 
zyjnie parcele budowlane 
Zimna Woda, 200 sążni, 135 
dolarów. Szeptyckich nr. 3t 
Sękiewicz. 26990
DO sprzedania parcela w 
Brzuchowicnch 480 sążni, 
8 rninnt od stacji, słonecz­
na w ślicznem położeniu z 
drzewostanem, któren wy­
starczy na budowę 5 poko­
jowej willi. Wiadomość — 
Lwów, Zadwórzańska ł. 32, 
n gospodarza. 27195:

A J  C U D O W N I  EJ-!  Z E
zapachy, perfumy, wody kolońsirie i kwiato­

we Na  WAGĘ tylko w Perfumerii 42
FEDER, Lwów, SYKSTUSKA 7

LODOWNIE „Eskimos" — 
lodowniezki „M aya", kon- 
serwatory na lody dla cu­
kierników poleca Rent- 
schner, Legjonów nr. 37;

25994

OKAZJA! Odstąpię bardzo 
dobrze prosperujący sklep 
wo większem mieście. Po- 
trzchny mały wkład. Tar- 
nawiecki, Złoczów, Kościu- 
szki 9. 3*236

Noszenie jedwabnej 
(bielizny nie jest zbytkiem odkąd 
istnieją Lux.„—— bo pierze się

świetnie 
w domu.

A S Z E  panie ba/dzo zmądrzały , - . Ty 
wiedzą teraz doskonale jak się pierzei 

i czem się pierze! Przekonały się,, że 
jedwabnej bielizny niewolno prać byle' 

;ak i byle czem. Każda oszczędna i 
jjrak.yc^na elegantka pierze w domu swoją 

jedwabną t i-diznę,— często nawet włas^
' noręczme,— w niezawodnej pianie Lux’u 

' i widzi wspaniale rezultaty: wszystko za t  • 
^chowuje piękny wygląd, kolory nie ulegają, 
''zmianie, a jedwab nabiera miękkości i} 

^dyskretnego połyska.
Prać tylko w ten sposób: garstkę Lux’ut 

rozpuś, ć w małej ilości wody gorącej^ 
dodać trochę z:mnej wody by mieć letni 

roztwór i ubić z tego gęstą pianę. Prać 
delikatne rzeczy z całą ostrożnością przez 

wygniatanie w dłoniach. W  końcu 
spłukiwać w letniej wodzie zmieniając ją* , 

trzy razy. Suszyć w przewlewnem miejscu. J
Lux jest niezbędną pomocą dla każde} 

oszczędnej elegantki.

K U P  O N
Do firmy “  Sunlaji ”  Spółk: Akcyjnej, Skrzynka

Pocztowa 479, Poczta Główna, Warszawa.
Upraszam o bezpłatne przesianie mi próbnego pakietu 

Lruxu wystarczającego na próbne pranie.

Imię i nazwisko., 

Adres.

LXIlc-026P

...........o*......................  nulMiHOHM ̂
(Uprasza się o  wyraźne pisanie.)

v - v *  *  „165-
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Panie
pragnące m ieć zgrabne i piękne 
nóżki, noszą  angielsk ie p o ń czo ch y  
gum ow e o  niebyw ałej d o ty ch cza s  
c ien k ości ty lk o  z  S pecja ł. Składu 
w yrobów  gum ow ych , ch irurgiczn .

i h y g jen iczn y ch  ___

; S. F E D E R "
Lwów, Sykstuska 7.
CEN N IK I B E Z P Ł A T N IE . 3138

M O T O R Y
O R J N 6

ORYGINALNE 
D IE S L A  i G A ZO W E 

od 4-1500  KM. 
LEŻĄC E  i STOJĄCE

Przedstawicielstwo:
„RflLINDUSTRIA"

S. A.
Lw ów , ul. F red ry 9. 

Telef. 6 -5 3 .
2903

TO NIE JEST ■

WYSPRZEDAZ
TYLKO ZNIŻKA CEN 11

Datnskie pantof. sportowe 
„ ,  lakierowe
„ „ luksusowe

męskie półbuciki Goodyear 
» półli kiery 
„ buciki Goodyear „Golia 

rozmaite płócienne 
pantofle pokojowe 
Treńchcoaty nieprzemakalne 
Płaszcze jedwab, kolor. dam.
Kapelusze męskie letnie .
Koszule sportowe popel. .
Krawaty letnie fular. .
Czepki kąpielowe 
Parasole gwarantowane

p o l e c a :

LW Ó W , P I .  T R Y B U N A L SK I NR. 1.
U flraga. Zlecenia z prowincji uskuteczD'a 

się odwrotnie, za nadesłaniem zaaatku. 2915

♦ Zł. 2 5 * 5 0

* 9 2 8 * 5 0

« V 2 8 * 5 0

9 3 5 * 9 1

. 9 3 5 * 9 0

9 3 5 * 9 C

od 9 3 * 6 0

9 6 * 5 0

9 3 5 * —

. V 6 5 * —

od 9 9 * 5 0

od 9 1 4 * 5 0

od 9 2 * 5 0

od 9 1 * 5 0

od 9 7 * 5 0

a , ( f i

j = Ą=K=A^N = ! -E
oraz wszelkie inne zboczenia mo y radykalnie 

usuwa ZAKŁAD LECZN. DLA JĄKAŁÓW
S. tYŁKIEW ICZA, Warszawa, Chłodna 22
Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie. 3226

Nakładem I drukiem Spółki Ake. .Prasa Nowa" Zakłady wyd. i "•raficzne we Lwowie.

N o w y  rekord w ysokości.

B ŜSCŁa IB a H £ —

Zakład Instalacyjnc-mich.
J. P U C H A L S K I E G O  I li . F L A C H A  
Lwów, Grodzickich 11. - Telefon 87-72.
W ykonuję : urządzenia centralnegi ogrz wania 
wodociągów i gazu oraz naprawa MASZYN DO 
SZYCIA wszystkich systemów PO NAJNIŻSZYCH 
CENACH. (Części składowe do maszyn stale na 

składzie). 3206

Należytość uocztowa opłacono ryczałtem.

P 30—6

(xy) Po kilku próbach udało się niemieckiemu pilolowi Voig- 
towi osiągnąć na lekkim samolocie „D 18“ wysokość 8.400 mtr. 
Zdobył on w ten sposób światowy rekord wysokości, który wy­
nosił dotąd dla tej kategorji samolotów 7.730 metrów.

Rycina nasza przedstawia aparat, na którym Voigt zdobył 
rekord. W  owalu podobizna pilota Yoigta.

Wyjazd! Podróże!
Cała rodzina się krząta I Każdy  
coś pakuje... Nawet Staś pragnie 
pomagać w tej pracy! Czyż może 
>stL.ieć większa przyjemność dla 
dzieci i dorosłych nad chwilę 

wyjazdu na wakacje?

N i k t  n i e  p o w i n i e n  
w y j e ż d ż a ć  b e z  k a m e r y

“Kodak?
Fo pow: o- e, przeglądając zdjęcia, będziecie się 
cieszyć wspomnieniami —  z kim, kiedy, gdzie i : "ik...

wszystko opowie W a m  “ K od ak".
W akacje miną — pozostaną zajęcia “ Kodak” .
Kilku minut wystarczy do poznania “Kodaka”.

Każdy duży skład przyborów fotograficznych 
po >iada du iy  wybór licznych modeli kamer 

“ K odak" od zł. 33.—  do zł. 650.—

K od ak  Sp. z ó . o. W arszaw a, p lac N apolena 5.

W yborną s ar d y  n k ę norwegską, 
a stanie się ona waszem - stałem 
pożywieniem . Jak wykazały ba­
dania, w chodzą w chem iczny jej 
sk 'ad  witaminy, niezbędne zaró­
wno dla m łodzieży, jak i osób Oot 
rosłych lub słabow itych w odbu­

dowie ich organizmów.

Sardynka fturwsgslca
jest w ięc smacznem i zdrowem  
daniem, które z pewnością po­
jawi się wnet na każdym stole 
w Polsce. Nadzwyczajnie po­
żywne wskutek w ielkiej za- 
?is6 wartości jodu.


